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Kieleckie grupy samoobrony 
ścigl\ią bandytów 

bywatele 
pod broń 

Połicja wyposa:ty kieleckie grupy samoobrony osieciłowej w broń 
i kajdanki. Mieszkańcy musz.lł za własne pien~ze wykupić policyjny 
sprzęt. ale bfdz.ie go można odpisać od podatku. 

Do walki z przest~pcami włączyły 
si~wtym tygodniu oddziały pomocy 
sąsiedzkiej. Są ju:t pierwsze efekty 
- kielczanie zatrzymali na gorącym 
uczynku kilku włamywaczy i zło­
dziei. Wszystkie działania konsulto­
wane są z policjantami 

- Od kilku miesi~cy trenowaliśmy 
podstawy samoobrony i strzelanie 
pod okiem policjantów. Teraz two­
rzymy paamilitamy oddział, dzia· 
łamy społecznie - mówi szef grupy 
na osiedlu Swi~tokrzysk.im, Stanis· 
law P. - Do naszych obowiązków 
nale.ty patrolowanie osiedla, od 
poniedziałku mamy prawo legity· 
mowa!: mieszkańców. Dzięki temu 
utrzymaliśmy maneco w Kleleacb 
złodzieja l pser. samochod6w. Cze· 

.m. 7 

kamy tylko na bron i kajdanki, bo 
troch~ w nocy strach bez niczego 
chodzić. Bandyci ą uzbrojeni, my 
te:t b~dziemy. 

Grupy samoobrony dostaną od 
policji kajdanki, palki i bron gazową, 
na ostrą nie ma jeszcze pozwolenia 
KG. Zgodnie z zatoteniami MSW 
osiedlowe oddziały będą fiminso­
wane z kieszeni mieszkańców. 

Odpowiednie kwoty zostaną wli· 
czone do czynszu za mies:kanie. 
Ofdzie je można odpisać od 
podatku. 

Otętni do dzhbaia w p11,.cll 
samoobroay osie41owej ~ się 
-qłasz.af H KWP w Kiełradl pny al. 
Semlnaryjsldej. 

(POL) 

Hitler tego nie pnelknąl 
W 1931r. ubwslę .. pttsteu.aczdtza 

W""'kuwysiU<h,ol•l<sm;l••••"'•-1 ~::~:=::=e~:.!~!~:!~ 
towany pnez AMuHę Tntdtj Rzrszy • 
Wm:t111ie. Hillen•cy azuli, i! przypo•· 
ałtlaitltya,ltzatonlr.rzyiactiponi6sllr.lę­

skę pM Grwa...Una, jest -~ •ant!• 
aiealttk• 

Dafszy ciąg ttj ptnjonuJąff.i hiStam 
noJtr.&. 

Pierwsz.łlll'lll ... niJat.ftmWowojewództwokałowickie.OdstycznillpodobMptaktykj~ ... K6e6ec­
ktem.ZakupionewAgen<:jiRynkuRołnegornnłochłodnh:uwblokach,poprzefonno-.Muw~ilnitWo 
do sldepów Kiek, PVIezow~~, Skatty:sQ jeko ekstra-łwiUtl. PMstwow. mp.kq. Handktwll stwierdda, te 
Sp6tdziełnlll Młec:zarsb z Kielcwprowadz.lłe n11 rynek nie mn-. nit 700 kg~ prod'*tu newM trzy­
krotnie przedtu..tałłtc mu termin pnydetno6cl do apotycili. 

- Spadajak<Mć serów- zwłaszcza 
tółtego i twaro&ów, ryb_ Coraz cz~­
ciejjut w hurtowniach sprzedawane 
są przetenninowane w~dliny, a P"' 
ducenci wprowadzają k.upuj4cych w 
błąd etykietami i ukf'YWi.i.\ podwyżki 
cen oboitając grama lur~ oferowanej 
żywności - twierdZI! pracownicy 
Wydziału Kontroli Jakości lielec­
kiejPIH 

Od stycznia stwierdzili już zna­
czną wadliwość at 62 proc. bada­
nych przetworów rybnych, a o wyni­
kach kontroli win i napojów alko­
holowych powiadomili Federa~ 
Konsomentów.Zetykietlńekt6rycil 
ll.okbjll 'WiDIIfdl wynlbło, Ie ..m. 
o lO-procentowej zawartości albitola 
po romedunhl w~ l Mprawłt.U. 
saltstuc:jDsaabwyaldQIIk~ 
16-proceateWJ!. PIH zakwestiono­
wałajakość aż 91 proc. kontrolowa­
nych partii tego typu napojów. W 
skartyskich sklepach stwłerdzono 
ostatnio w~dliny (produkowane 
przez firmę: z Sosnowca) o zawy1o­
nejzawartościazotanów,azotyn6wi 

palifosforanów. Pelłfosleruy ęr6cz 
kORJ51l1Cj 4la wytw6rcy atdowaej 
wlakhrośd ~la wMy, Uiękl 

CUIDII kiełbasy robi się wię«j - $4 IC:t 
przyczyną Mwęałeala orpJlizaów 

Generacja chaosu 
Młodzi Polacy conz 05lrZej 

występqjJJ pnedwko pokolen.ia 
swoich rodzit'6w. Synowie l c:6rld 
ludzi ze styropiuoweco etosu., 
bunydeli koa~un.izma, ~-al do 
.,starych", buntu,jJj słę, ro~i­

wie szu~ własDeCO miejsca w 
doreslośd. ,.Stany" po~., w 
sk,..jnoki - a~., młodych a 
stracone pokolen.ie canaster6w, 
narkomanów i subkulturowt'6w. 

Czytaj na str.5 

kolliWDCidiw. Azotany i azotyny 
powodują metahemo&lobinemi~. a 
po przekształceniu s1~ w nltrozoa­
m.iny~ rakotwórar. Motnaje kupić 
nie tylko w Skartysku 

"Suepłd" Dkwesdołtcrnł w ab. 
rob at 15 PfK. pńl» bH.uej tyw­
DOłd. Najwi~J zastneten wzbu· 
dz.iły napoJe bez.alkohołowe. 
wyroby pnnaieryJne, m1~ i prze· 
twory mip;ne, lody, przetwory mle· 
czne. Azotany stwierdzono równie! 
w nowaliJkach- min. sałacie, rzod-

kiew~.:e, sz~.:zypiorl.u.pietruu..:e.fl\ie 
usuwa ich mycie. W na.Jblibzym. 
czasie wzorem lat ubtealych można 
~podz1ewać :>i~ na rynku podbarwia· 
nych zastrzykami pomtdorów o 
,.chem1cznym posmaku"'. Z badań 
,.Saneptdu" wymka. że procent ZkJ 
_,akoścłowo zwno:kl wzrółl. Równo­
cześ me PIH obserwuJe, ze pt ona 
coraz CSietyan~ pakowana. 

KollS1I..,nde, • ., dę więc 
osmbł:! 

BARBARA RYSKOWSIA 

Radio Kielce wczof1\i straciło głos 

Znikająca fala 
W płJjlek o 1oU. 4 I"'UUO zunłlklo 

lbidlo JUekŁ ~iespodzieWUIJj clszę 
w eterze SJO•odonła awaria pnyq­
cza antnowelO na~nilta na Sw. 
Knrfu. Potlobno te zdarza się raz na 
JOiaL 

1 Ow6jlu wkrótce wznowionodzięll 
retransmisji ze stacji mlbwczyth 
spoza re&ionu. R.adiO Kielce tab:j 
motliwośc1 nie miało 

Praeowną Teletomumtaą• 

Wyrok w sprawie wypadku 
Pierwsze zakłócenia w emiSJi pro­

gramu Radia K.ieke pojawiły SI~ o 
godz. 2. Dwie godziny później 

w radioohiomikach słychać JUż. było 
tylko szum. Na te re me K.icle~;:czyZny 
zamilkły tetrozatośnie ogólnopofs.. 
kic, których proararo nadawany JCSt 
na falach UKF JednU e mi~ Trójki 

Polskiej S.A bezs.lr.utecmie próbo­
wali zna.ldć i usu~ ilSterl.~. 
Wykluczonoawa~ kablalączą~.:eło 
rozgłośme ze stacją nadawCLt 
zamontowan:j w budynku TP przy 
ul. IX Wieków 

na ul. Sandomierskiej 

Poprawianie nieletniego 
Od godzmy 16 kiele<:ka ro.zgtot. 

ma wznowił., cm~~. 
(&k) 

·~~~----~~i na:~~~=~pwra;:::!~ura=~~nZ'"~:'~= Dyrektora Marca pierś do przodu 
11 rawie &!Jd Rodzinny i Niełetnich w Starachowicach. 

Jakjut informowaliśmy staracho­
wicki sąd zakończył w środ~. 29 
marca, post~powanie dowodowe 
wobec Grzegorza M. Uznał, te 
nieletni spowodował, 16 stycznia 
ub.r. na ul. Sandomierskiej w Kiel­
cach, katastror~ drogow4 (art 136 
par. l kk.). W jej wyniku śmiert 
poniosło 6 osób. 

krytycznego dnia prondzil samo­
chód .,audi 100"', będ.,c w staDle nlet­
rzdwośd l nie posiadaj~ pr.n 
jazdy. Na niebezpiecznym odcinku 
ulicy przekroczył dozwoloną szyb­
t.~. zjechał na jej lewy pas i dopro­
wadził do zderzenia z autobusem 
PKS. Na miejscu z&in~lo 5 pasa.te­
rów ,.audi 100• oraz przypadkowy 
przechodzień. W dniu wypadku 
Grzegorz M. niemlal 17lat. 

Totalizator karmiący 

Na podstawie art. 6, pkt. 10 ustawy 
,.0 post~powaniu w sprawach nielet· 
nich" sąd orzekł umieszczenie go w 

Buddn-·l<m•"""'•"•l Zakładzie Poprawczym. W uzasad­
nieniu podkreślono, :te Grzeaorz M. 

Wyrok nie jest pr.womocny. 
!b<•) 

Dyrektor kleleckiece Totallulon. 
SportGft~t ADIInti \tanec Mm-i ......,,,...._............,, 
hłet.j JMSW~SfCQall· 
stycmep Sz,iblb Nebtiae-CIDCko­
łock:meto l N........U. wi(Jelad. 

Godno6ć t~ dyrektor Marzee~e 
piastował w uznaruu usłu1 wniesio­
nych na rzecz promocji brmienia 

piersią. Zdobywca tytułu m.in. spon­
~1rował wyjazdy sńoleniowe połoZ· 
n)·cb i pie~ek. Pod allem prt)'Z· 
nam~ lytułu figuruj-t podpisy polot· 
nycb i pi~gniarek wehodzf=ycb 
w ~kład lr.apituły lniCJlłJ'III'Y .SZpital 
przyjazny dziecku• 

DostOJny laureat mo1e teraz sam 
dumOle wypiął pień. 

(knk) 
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e Odrzucone wotum nieufności wobec G. Kolodki Ostatni dzień wizyty w Szwecji 

e "Cala sprawa ma charakter bardziej polityczny niż Lech \Al-l 
merytorycmy" - mówi pos. Alfred Domagałski VV Cli ęsa 

Prosto z Wiejskiej !~~~-~n~fici•~~!~~. 
TyiEo 85 poelflw ...,.,.. Z8 wnioAiem Unl Wolno6d o wotum 
~wobec ...... ftNM6w Glagofu Kołodkl 

Przypomnijmy: posłowie Unii 
Wolności zasb.rtyli do Trybunału 
Konstytucyjnego wydane przez 
mm finansów obwieszczenie 
w sprawie stawek podatkowychjako 
jaskrawe naruszenie prawa i dras­
tyczne złamante zasady zaufania 
obywateli do państwa. W związku 
z werdyktem Trybunału, kwesho­
nującym termin wejścia w tycie 
ustawy podatkowej (,.Lex retro non 
a11n oraz stwlerdzaj4cym narusze­
nie prawa - Klub UW wystąpił 
z wnioskiem o wotum nieufności 
wobec Grzegona Kolodki Do 
wniosku tego przychylili si~ posło­
wie z KPN i BBWR Unia Pracy 
wstrzymała si~ od głosu, Republika­
nie oświadczyli: "nie poprzemy", 
SLD, PSL. Nowa Demokracjagłoso­
wały przeciw. 

Pos. AlfrH Domapłsti {PSL) 
stwierdził: ,.problem ten (podatki 
i prawo) jest bardzo dratliwy spo­
ł ecznie, ale tym bardziej powin­
niśmy umkać emocji w sejmowej 
sali. Autorzy wmosku o wotum 
nieufności dla ministra finansów 
Grzegorza Kolodki podają w uzasa­
dnieniu, te konsekwenqą wprowa­
dzema stawek podatkowych w dro­
dze obwieszczenia mote być zakłó­
cenie prawidłowego funkcjonowa-

nia systemu butetowego, a tille 
ucierpi autorytet państwa i zaufanie 
do jego władz. Przedstawiciel wnios­
kodawców uzasadniając wniosek. na 
postedzeniu Komisji Polityk.i Gos­
podarczej, Budtetu i Finansów pod­
lucślil jednocześnie, te chodzi 
o odpowiedzialność polityczną 
mimstra finansów. Po upływie 
l kwartału podatkowego motna 
sformulować prób~ odpowiedzi na 
tak postawione zarzuty, a taili pos­
tawić pytanie. czy w ogóle musiało 
dojść do regulacji tak ważnej 
materii, jaką są podatki, w postano­
wieniach projektu ustawy budżeto­
wej. Zdaniem Klubu PSL. posta­
wione zarzuty nie znalazły w minio­
nym okresie praktycznego potwier­
dzenia. Podanie do publicznej wia­
domości obowiązuJących stawek 
podatkowych nie tylko nie spowo­
dowało zakłócenia w systemie bud­
tetowym, lecz wr~cz przeciwnie 
- uratowało ten system przed desta­
bilizacją. A dzisiejsze problemy płat­
nicze butetu wynikają z zupełnie 
innych przyczyn . Trudno tet mówić 
o obniteniu autorytetu państwa 
i zaufania do jego władz. Społeczeń­
stwo bowiem było na bietąco infor­
mowane o stawkach podatkowych, 
jakie ~dą obowiązywać i śledziło 

Prawdopodobnie w maju 

Rewizja wyroku 
~k Kuklińskiego 
H.Jprawdopodobniei w maju 

lm. Wojskowa Sltdu Ne;wyż~ 
.._..._.... __ _ 
czainil w sprawie uchylenia 
wyroku 25 lat witziania dla płk. 
Rysunlłl Kuklińskiego - poinłor~ 

mow.e 31 rnatC8 ppłk Andrzej 
Chwiłot, rzecznik łz:by. 1 prezes 
Sljdu Nejwybzego prof. Adam 
Strzembosz zaprzecza., jakoby ta 
rewiz,je miała~ z jego kam­
paniłj~ 

W piątek do Izby Wojskowej SN 
wpłynęła rewizja podpisana dzień 
wcześniej przez p.o. l prezesa SN 
StaniSława Rudnickiego (prof. 
Strzembosz wziął ur1op w związku 
z kampanią prezydencką). 

Rzecznik prasowy SN Krzysztof 
Kauba przyznał w piątek. te prace 
nad rewizją trwały w SN ,.znacznie 
wcześniej", zanim l prezes poszedł 
na urlop. Strzembosz powiedział w 
piątek w l programie PR, ze Sąd 
Najwyt.szy jest ,.zbyt powatną ins­
tytucj ą, by go w jakikolwiek sposób 

włączać do mojej kampanil prezy­
denckiej". 

W rewizji wnosi się o uchylenie 
obowiązującego nadal wyroku dla 
Kuklińskiego, który w 1981 r., 
będąc wysokim oficerem Sztabu 
Generalnego WP, przekazał ame­
rykańskiemu wywiadowi plany 

· wprowadzeniastanu wojennego w 
Potsce. Płk Kukliński byt zaslępcą 
szefa Zarządu Operacyjngo 
Sztabu Generalnego WP. Przynaj­
mniej od 1970 r. - według włas­
nych słów - współpracowal z CIA. 
W listopadzie 1981 r. polajemnie 
opuścił Polskę wraz z rodziną; 

wcześniej poinformował Ameryka­
nów o planach stanu wojennego. 
W 1984 r. sąd WOW skazał go zao­
cznie na karę śmierci, złagodzoną 
na mocy amnestii w 1990 r. do 25 
lat więzienia. Kukliński mieszka 
dziś w Stanach Zjednoczonych, 
dokładne miejsce jego pobytu nie 
jest znane. (PAP) 

Nastr.6-soManaszythCzyttł11ików. 

Serdeczne podziękowanie 
wszystki• •custaicąą-• w •rocZ}'słokiadl polfZeboWJdl 

śp. 

BARBARY KULAGOWSKIEJ 
i za obza•e na• wspóla•de 

mo,, sll.la4aRodziaa 

z uwllBJI prace SeJmU i ~du nad 
tymi stawkami. To zaufanie 
zapewne uJegloby obniteniu, a dyby 
budtet nie był w stanie sfinansować 
watnych wydatków publicznych. 
Tak by si~ zapewne stało, adyby 
ustalone stawki nie weszły w tycie, 
bądt &dyby reakcja społeczeństwa 
na nieodpowiedzialne nawoływanie 
do nieposłus.zeństwa podatkowego 
była pozytywna. 

Qy lab sytaaQa muiab w ocółe 
ustęit? OczywHde ałe. Trudny 
proces legislacyjny zwi~y z uch­
walaniem ustawy budżetowej, 
a takte ustaw podatkowych, został 

;os:;;~eS:~;aJ ~~~~;:::~~~~ 
dający si~ racjonalnie przewidzieć, 
czas. Jeśli wi~c mówimy o odpowie­
dzialności politycznej ministra 
finansów, to trzeba wziąć ta.k.te pod 
uwag~ szerokie tło polityczne prze­
łomu roku 1994/95, kiedy to prezy­
dent RP usilnie poszukiwał podstaw 
prawnych do rozwi.ąz.a.nia parla­
mentu. Cala wi~csprawa ma dtaralr.­
ter bardziej polityczny niż meryto­
ryczny. Watna )tSt jednak wykład­
nia prawna,jakiej dokonał Trybuna! 
Konstytucyjny rozpatrując zlotone 
wnioski. Wykładnią tą niewątpliwie 
musi się kierować rząd i Sejm, aby w 
przyszlości nie naratal: się na 
nrzuty naruszania zasady pailstwa 
prawa". 

RYSl.ARDA KAZIMIERSKA 

M. Strąk w KRRiT 
Mł•,...Wltbawsklall~owtj 

RHy R.-or~~~:~ii l TdewirJI b. su& URM 
Mitala Stl"\ka (PSL). 

Strtkotrzymał256gtosów,jegokontr­
ka:ndydaci Kazimierz Kutz i Marek Mar· 
kiewicz otTZ)'lTlali odpowiednio-86 i 38. 
Strąk zastąpi w Radzie Lecha Dymar­
skiego, (rekomendowanego przed 21aty 
przez RdR), którego 2-letnia kadencja 
kończy si~ l kwietnia. Kadencja Strąb 
potrwa61at. W9-osobowej KRRiTSejm 
ma 4 przedstawiciel~ prezydent- 3, 
a Senat - 2. W zwiąlku z uptywająq 
2-letnią kadencją reprezentanta Senatu 
Jana Szafrańca (pełni funkc_K z ramienia 
ZChN), Senat 6-7 rrwca powinien 
wybnł jego nastę~. Najwi~ksze szan­
se na to stanowisko ma senator Witold 
G"b<n (SLD). (PAP) 

W ..... oclw*lzl Lund l Matrnoe. Zwiedził zakłady Tetra-Lavel i oiro­
dekne'*-owo--badawczy•ldeon".Społlutłsifzmiejscowymiwładzamii 
pncdsta łdclllml biznMu. 

W zakładach Tetra-Laval 
prezydentowi zaprezentowano 
efekty współpracy tego przed­
słębiorstwa z Połską. Holding, 
skupłający 4 koncerny, zatrud­
nia 33 tys. pracowników, uzys­
kuląc roczne obroty w wysoko­
ści ok. 1 O mld dolarów. Jeden z 
koncernów Alfa Laval Agrl 
(przemysł spo.tywczy) współp­
racujezPolską od 1924 r., m.in. z 
.Hor1exem" l ,.Agrosem·. Obec­
nie zatrudnia ok. 170 osób. Wyt­
warza dojarld i cysterny chłodn­
Icze. Tetra-Pak z kolei wytwarza 
w Polsce 80 proc. kartonów do 
soków l 50 proc. do mleka. Pre­
zydent. który zwiedził wydział 
szkoleniowy, spotkał grupę pra­
cowników mleczarni w Białyms­
toku i Grajewie, przygotowują­
cych się do obsługi nowoczes­
nych maszyn do napełniania mle­
kiem opakowań kartonowych. 

Wioska naukowo-badawcza 
.ldeon", zwana .inkubatorem 

biznesu", to jeden z najwięk­

szych ośrodków naukowo­
badawczych. usługowych l pro-. 
mocyjnych w Europie. Dzłała na 
bazie Uniwersytetu i Politechnikl 
w Lund. Pornaga we wdratanlu 
najnowszych wynalazkow. 
uczy, jak łączyć teorię badaw~ 
czą z praktyką. Ponad 100 
.przedsiębiorstw" wioski zaj­
muje się m.In. produkcją zdro­
wej tywności, ochroną środowi­

ska, elektroniką, łącznością, 
medycyną. Z ,.ldeooem" wspot­
pracują polskie uczelnie, a Sto-. 
cznia Gdal'\ska z powodzeniem 
wykorzystała wypracowane 
w Lund projekty produkcji alter­
natywnej. Podczas wizyty pre­
zydenta podpisano umowę mię­

dzy uniwersytetami w Lund i 
Gdańsku. Kolejną umowę - z 
Uniwersytetem Łódzkim 
.ldeon• ma podpisać w kwiet­
niu. (PAP) 

Józef Oleksy o mass mediach 

Piłowanie pazurków 
- Nie będt: zablq:ał o ll"q:lędy 

palistwa. Ciadalbym byłmy się cz.ęś­
dej kontaktowali, nie zpowodOwpoll­
lycmych czy osobistych, ale dlatego, 
1.e wspOlnie pnaqemy db. dobr11 
Polski - pnekonrw-1 cb:iennihny 
z rqioulaych irodkOw muoweco 
przebzu pnmier Jozer Oleksy. 

Premier postanowił spotykać si~ 
co jakiś czas z przedstawicielami 
lokalnych mass mediów, ponieważ 
uwata, te "dziennik regionalny jest 
podstawową gazetą, która jest czy­
tana w terenie". Dlategopowinnasi~ 
w nim znaldć rzetelna- z pierwszej 
r~ki- informacja o tym, co dzieje si~ 
wrządzie. , 

- Mass media nie są od siania 
życzliwości tylko od informowania. 
AJe nie mote to być krakanie. O 
nowym koalicyjnym rządzie w wielu 

gazetach nie tylko p1sano, t e mu się 
nie powiedzie, ale- co nlti&Orsze - że 
nie powinno mu si~ udać . Chcial· 
bym, by społeczelistwo było rzetel­
nie informowane, niezaletnie od 
poglądów politycznych dziennika· 
rzy- mówił Oleksy. 

W spotkaniu premiera z dzienni­
karzami uczestniczyła Alełuandn~ 
Jakubowska. rzecznik prasowy 
rządu . - Na początku pokazała 

pazur, piłowaliśmy go razem, ale 
teraz sprawnie i skutecznie kieruje 
pracami biura- komplementowal j~ 
szef. 

O wniesionym do Sejmu projek.· 
cie prawa prasowego premierpowie­
dzial:- Jest bliski moim poglądom, 
ale wniósłbym drobne korekty. 

(el) 

Pogadali jak urzędnik 
z dziennikarzem 

Przeciw długowi 
W p~tek Sejm zwnk:U się do pre­

zesa NBP i ~u o podjęde "natycb­
mlastowytb, wspólnych drialaft, 
zmierza.iltcych do rozwqz&nia proble­
mOw długu publianego oraz obniit­
niakosztówjegoobsługi". 

- Polltyka mrormacyjna nie jest 
oczkiem w cłowie obecnych wladz. 
Wtdać to na tej sali- mOwił wc::zo~ 
w Kielcacll, podczas p krwsz.qo dDia 
konfenncjl "Samorqd a media", 
Tadeusz 1..otnlen::zykz Zespołu Inror­
macyjnego Wojewody. 

Wczorajszych wykładów semina­
rium słuchało zaJedwie kilkunastu 
przedstawicieli samorządów odpo­
wiedzialnych za polityk~ informa­
cyjną gn1ińy. - A szkoda - uwata 
T. Zotnierczyk. - Sukces gminy to 
tylko w połowie praca, a w drugiej 
umiej~tność promocji tego, co si~ 
robi. 

Rolą gazet lokalnych nie jest słu­
żenie jednej grupie. Tymczasem 
władze, na rótnym zresztą szczeblu, 

wci'ł! traktują mediajako narz~dzie 
do poprawiania swojego "wize­
runku". - Gazety, radio, telewizja 
mają gwarantować obywatelom 
prawo wolności słowa i wolny 
dost~p do infonnacji o działalności 
władz publicznych - twierdzi Jacek 
KozJowskl, dyrektor Fundacji Roz­
woju Demokracji Lokalnej w War­
szawie. - Jeśli chcą być skuteczne, 
nie mogą być ,.tubą" tadnej władzy . 

Wczoraj, w dru&im dniu konfe­
rencji, wykladowcy w Ośrodka 
Badail Prasoznawczych z Krakowa 
uczyli jak. wydawać gazet~ lokalną 
do kogo ją adresować , gdzie szukać 
infonnacji ijakje atrakcyjnie ,.sprze­
da\" 

(sin) 

Rezolucja Sejmu w tej sprawie 
wzywa prezesa NBP do zakupu, na 
wniosek ministra finansów, .,bonóW 

·skarbowych z terminem zapadalno­
ści przed)! grudnia J99S r."zgodnie 
z ustawą budtetową na br. 

(PAPI 

Kielce w Dwójce 
W poniedziałek, w telewizyjnej Dwójce 

kielctb rcdatą. TV pncdstawi: osodz.8.10 
- "Wst ~py w Sb.tyS:UWie• - czyli reporW 
Edyty Runkowskiej z Tarp)w Koni, o JOdz-
11 40-"Pejzatprowintjonalny•, Jana Goca. 
SpolecznoścignunyNqlowice 
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NUMER 78 SŁOWO LUDU 

w 50 rocznicę zakończenia n wojny światowej 

Minister RP jedynym gościem 
parlamentu niemieckiego 
Minister spraw zag ranicznych Władysław Bartoszewski 

będzie 28 kwlemla jedynym zagranicznym goklem Bun­
destagu l Bundesratu. Wygłosi przemówlenie na uroczys­
tym posiedzeniu obu Izb parlamentu niemieckiego z okazji 
50. rocznicy zakończenia 11 wojny światowej. 

Zaproszenie złotona przez połowie marca oświadczył, że 
przewodniczącą Bundestagu Ritę bytobypotądane,gdybywobcho· 
Suessmuth .przyjąłem jako za pro· dach 8 maja w BerUnie uczestnl· 
szanie od narodu niemieckiego• - czył polski prezydent. choć zapro­
powiedział polski minister w piątek szenletooczywiście sprawa Niem· 
dwukrotnie: po rozmowie z Suess- ców. W piątek Bartoszewski po· 
muth l na konferencji prasowej z wiedział, te Lech Wałęsa i tak nie 
udziałem ministra spraw zagra- mógłby przyjechać do Niemiec, 
nicZnych RFN Klausa Klnkla. gdy! ma zapełniony kalendan 1 
suessmuth ze swej strony zapew· będzie uczestniczył w obełlodach 
nlla, że dla parlamentu Republiki w Połsce. Wyraził te.t wątplłwość, 
Federalnej to zaszczyt móc gościć czy Wałęsa zdoła przed gorącą 
Bartoszewskiego. fazą kampanil wyborczej złotyć 

Polski minister spraw zagra- wizytę w Niemczech. Dodał przy 
nlcznych podkreślił, te ma dla tym, te nie był upawatolony do 
niego szczególne znaczenie, iż rozmów na ten temat 
będzie jedynym zagranicznym Bartoszewski byłby pierwszym 
mOwcą. Jest to zaproszenie god- wysokiej rangi połitykiem zagra­
nej rangi - stwierdztł. Jego zgoda nicznym występującym na forum 
nawystąpieniewparlamencleRFN par1amentu po zjednoczeniu 
ma teżautoryzację prezydenta Le· Niemlec i ,iednym z niewielu, którzy 
cha Wałęsy. Bartoszewski powie- wogóleprzemawialidodeputowa· 
dział, iż czuje się zaszczycony. Na nych RFN. Byli wśród nich prazy­
pytanie, czy tym samym zostały dent Francji Francois Mitterrand 
usunięte zadrażnienia na linii l prezydent USA Ronald Reagan, 
Bonn-Warszawa, odpowiedział, a prawdopodobnie 4 listopada 
te o zadrażnieniach wie z prasy. przybędzie prezydent Izraela Ezer 
Nie było w tej sprawie tadnych not Welzman. 
ani Innych tegotypu działań dyplo· Piątkowe 

spotkania 
matycznych. 

"Trochę sam 
zawiniłem, 

wypowiadając publicznie swo.le 
prywatne zdanie" - przyznał. W 

W piątek Bartoszewski dwukrot· 
nie spotkał się z Klausem Kinklem, 
rozmawiał z kierownictwem Korni· 
sjl Spraw Zagranicznych Bundes-

Szkiełkiem i okiem 

tagu, a także został przyjęty przez 
kanclerza Helmuta Kohla l prezy­
denta Romana Herzoga. Połnfor­
mowal, że Kohl złoty wlzYtt w Pol· 
sce w płerwszej połowie lipca. 

Z Klnklem minister rozmawiał 
o uclątflwośclach wynlkaJłtCY(:h 
dla Polaków z układu Schengen. 
Obaj ministrowie wyrazili goto­
wość do zastanowienia się nad 
jakimiś rozwiązaniami. Kinkei 
zapewnił o poparciu RFN dla 
członkostwa Polskl w zachodnich 
strukturach wołskowych l gospo­
darczych, a Bartoszewski ośwlad­
czyt,żewejściePolskldoNATOczy 

Unii Europelaidei nie powinno 
osłablać ani poczucia bezpie­
czeństwa dołychczasowych człon· 
ków, ani zwartości tych organiza­
cji. Polskle członkostwo mogłoby 
nastąpićprzed rokiem 2000- pos­
tulował minister. 

Bartoszewski oświadczył na 
konferencji w MSZ. te wszystkie 
główne siły polityczne w Polsce 
popierają prozachodni kurs rządu 
Józefa Oleksego. Klaus Kinkei 
powiedział, te Polska jest i pozos­
tanie wielkim sąsiadem Niemiec, a 
priorytetowym cełem RFN jest 
ustanowienie z nią takich samych 
stosunków jak z Francją. Wyraził 
tet nadzieję, te z Bartoszewskim 
ustanowi tak dobre osobłste sto­
sunki jak z Krzysztofem Skubisze­
wskim l Andrzejem Olechowskim. 

Bytaby to pierwsza zagraniczna 
wizyta Bartoszewskiego w charak· 
terze ministra poświęlcona proble­
matyce dwustronnej. 

(PAP) 

,,Drugi szturm'' Berlina 
POI w/r:ku po kapitulat;j/ hitiHOw­

sk/ey ITl Rzazy Republiko Ftdtral· 
na Nitmltc organiz~ejubiltuszowt 
uroczystości. Nit truba tłumaczyć, 
itjaklcolwitk by na złożony problem 
spo)rztć, nit są to dla w/ad z nitmitc­
kich obchody /atwt politycznie, ml)o 

roi nit, hlstorycznit. Chociażby przez 
pryzmat spojrzenia na bią II wojny 
iwiotowey j<j straszne dla cotąo 
ŚWiata skutki, prznfakt iż to wlai· 
n/t Nltmcy odpowiadają ba UJdn<j 
wąrpliwoid za wybuch najstran· 
ni<jsz<j zwojtn. Z dn~gi<i zai strony, 
minione pOl wieku wykazało, żt 
Niemcy gentralnie potrqfily uporać 
slf zt straszną przeszloidą, zbudl)o 
wać nowe, demokratyczne państwo 
- najpierw na zachód od Laby, od 
kilku lat, po zburzeniu mufti ~riili· 
skitgo, na abszorze tło Odry i Nysy, 
którt staly sif, w wyniku gwaltow­
nych zmian politycznych na konty· 
nt ndt, granicą Unii Europ<jski<i 
i NATO. 

Pirćtlzitsiąt lat od bawan~nkl)o 
Wtj kapitulatji (8 maja na frondt 
Zllchotlnim, 9 - w Berlin/t) wobtc 
Prztdstawidtll cztert!dr patistw koa· 
litji antyfaszystowski<j, politycy 
RFN. chcącbyćzgodni z opinią iwia· 
ta, muszą zarganizowaćjubiltuszo· 
"'t obchody. Brdą onejednym z ag· 
niw calego lalicucha uroczystoid 
okollcznoidowych takie w krajach 
wafaących z faszyzmem. Od USA 
P~n Wielką Brytan/f, Fran(X i Ro· .•. 

lak trudne pol/tycznit l dwu· 
znaczne mora/nit są wszelkie jubi· 
!tusze związane z zakończeniem 11 
WOjny iwiatow<j unaoczniły wielu, 
nam Polakom szaąólnit, ubiąlo· 
TOCzne uroczystości pod Monte Cas· 
sino, Falaise l na Wale Atlantyckim, 

w pólwi«zt wyzwolenia Fronqi, 
krqjów państw &ntluxu itp. 

W/adze nitmitckit, idil~j- rzqd 
RFN zadtcydowal, że w 50 rocznią 
kapitulaqi III Rzazy skromne roz· 
miarami, nit nagłaśniant w mass 
mediach obchody odhfdą s i~ w &r­
llnlt, ad niedawna znowu stolicy 
Niem/te. bp roszono prztdstawide­
li USA. Wit/ki~ Brytanii, Franqi 
i Ro~i. Wśród gośd, oo )tst oczywis-­
tym skandoltm zabrakło przedsta· 
wicitli wit/u państw, których walka 
z faszyzmemby/a znaczącym aynnl­
kitm w jtgo rozbldu. Skandal szcze­
gólny - niaaprosunie prztdstawl· 
citla Polski, konkretnit- jtj pray­
dtnta. Umsadnieniejąo w Btrlinit 
pobytu narzuca slf samo. To właś· 
nit:Polska pierwsza przyjr/a uderze­
nit zbrojne hitlerowski<i potai 
i zmagała slf z nią ponad miesiąc, 
mimo udmtnia w pltcy l 7 wndnia 
1939. To polskie siły zbrojne nigdy 
nitskapitulowalyanlprztzmomtnt 
nit rnygnowały z wołki. Wstrzyma· 
nyzosto/, prza rzqdSikorskiąo wt 
Front;jl, polityczrry status SIIWtrtn· 
n~opańsrwo. toinierzepo /Vroz· 
biorzt Polski, walczyli pod Narwi· 
kltm, we Frantji, na pustyniach Af­
ryki, szli prza pusrynlf Bliskiqo 
Wschodu, przez Włoc~tr. od Falaise 
do Wilhtlmshq{tn, od Unino do 
Laby. Wojsko Polskie jako dn~git, 
obok annii radzitdciey wesz/o do 
Btrlina,aynnieuczutniczącwosta· 
t«znym pokonaniu sil hitlerow­
skich. 

lotnitrzt byli wszfdzie. Ale (nie 
ba wlasn<j zresztą wmy, polskich 
grzechów warcholstwo i braku rta· 
/izmu) nit było nas politycznie. Ani 
wJaldt, oniwKarlhorst, gdyNitm­
q podpisywali bnwarunkową kapJ.. 

tufacjr. Uproszono nos wprawdzie 
do Poczdamu, ale jako ubogich 
k~rrych. z których zdaniem prak· 
rycznit nikt si( nie /layl, chociaż 
była tam dtląat;Ja Rządu Jtdnoid 
Narodow<j z Milwłajaykiem. Tak 
bfdzit i teraz, pirłdziaiąt lat po 
tamtyCh mqjowydr dnladt? Rząd 
nitmiec:ki oiwiadczył ojit;jalnlt, po 
wit/u Jlltllł.'llftmrydl i znvnftrz:nych 
protutach iż .. nie bftlzie rolcQl/IIQIIIa 
ttmat ewmtualnąo udziału pray­
dtnla Walpy w Btrlinit. Sicattdal 
prób~ą naprawić nidctOrzy politycy 
w Bonn, zprzywOdcą opoz:yQiSdtar­
pingitm i przewodniczącą Bundts· 
tagu Ritą Si.umund, którzy ~osi/i 
konr:eJHX, aby prztdstawidtl Polski 
(mOwl sif już nie o prnydtnde a 
o nim, Bonosznvskim) uaestniczyl 
w uroaysl)'m positduniu Bundes­
tagu l f!Wf!nlllalnlt wyrlosll tam 
prztmówienit. Alt i to,jak na mzit, 
ninvide ponad miesiqcprztdfakla· 
mi, nie zostało spreyzuwa11e. Min. 
Bonosznvslcludqjt sirdziJdoBonn, 
temat 8 maja bfdzie ważnym ttma· 
ttm dwustronnyd! rozmów, alt Mo)'­
nik raa<j przesqdzoey. Przypomi­
nam - lwndtrz Kohl wykluczył 
rokowania na ttmat udzialu prny­
dtnta WalpywBtrlinlt.PocowifC 
prosić, zgłaszać, po mz koiQey wolt 
przyjazdu, 1dy nas nit chcą l 

Nit bfdzit nas chyba w Btrfinit, 
nit bfdzit raa~ ta/de w MoskwW. 
dokąd ud~ slf z tQ sam(! okaJ,/1 
- jublituszu pó/w/ta.Q zakończ~nla 
1/ wojny - prnydmt Clinton (poj~ 
dzit także do Kjjowo). Kolony do­
wOd nasząo .z_noatnla• 
w u ki a dach polityanych wielkich t~ 
!O świata, którzy zapomnitli nawet 
oojiarzt 6 milionów Poloków- ofiar 
t() wojny ludzkości. 

łf'l.ADYSLA W GltUXA 

STRONAJ 

Krótko ze świata 
Wybuch a irbusa w Rumunii 

N..m11łlriMdi;btastrofyrun~a,.air'-A-JIO .. twk-rUl,kwi)'IIN::tat­
kl kMI*IUIR)':.JMdl .. peltę~ ~·QI. 

.,Po cksplo~• z ocena wydob)'Walli~ dym 1 maszyna paltowTUe tllldla .,._. 
ktWć"' -powJedzial dzienmkanom robotmk kolcjow)'Valent•n Moc:anu. Doda!. t.c 
drupsllnaebpiOZJa nut~1la, adymaszyna run~tana z.•erru~- Wedłuarumwhk.e­
IOwiocmm•stra transportu PetteM1hailcscu, wypadek samoJolu na.\ląJnl na W)"'Io 

ko'ci ok. 500-600 meJrów w lny minuty po "arcie z. buUrcartetbtiqo lotnbb 
Otopem. Szczątki urnolotu 1padły pod m1cjxowołci4 ~ot~h. JO km n.t pólnoc 
od Bukaresztu, obok lotni~ka Otopc-m Repor1erzy obecm na miejlal katalro{y 
twicrdz4, te wy~ sł~, i1 kadłub zderzył 'i9 z Ziem~ w PQZN• .. do FtY noprni" 
Oziennik.ane rumuńscy pod.lj4, z.e IS marca br IMY MmOIOI T..-omu, lcqcy 
z Bulwcsztu do Brubch. musiał aWUYJme l~ w TnruJOVU po tele(ome 
Jnformu~itwmuzynieJCS(bomba.Ładunkuwybuchowqo,ednakwówau 
nieznaleziono (PAP) 

Zmiany w rządzie Austrii 
Aastriacki Dlbdstr spraw wewtlęłmlycl; Fnm Loeschnall: ,..._. się llo 

dymisji- polalorwaowała w p~łtk austriacb qt..Qa pnsow. APA. 
Loeschnak odszedł w dwa dni po reznnacj• m mistra finan36w, Ferdt-­

naoda Laciny. APA dodała, te Loeschnak, czł~nek rz~24cej panu soc:jal· 
demokratyttnej kanclerza Franza Vranitzky eao, bę:dzie w parlamenCie 
ł14cznikiemm1ę:dzy~dem federa1nyma tcg.ionalnymi orpnLZacjaml par­
tyjnymi. (PAP) 

Umowa w sprawie "Orląt Lwowskich" 
W~ lDtr-.cJI, •rubrat:l w .Wek PAP ,.-za T- Lnaillb, k-'a 

~RPweL.....W-.Jem:r.c:wtyarołtu,..laayrtąeezltltłę,.-.oe~l 

rebastnllu:M~-wu .. jsbwtp.~c-.tan~r• .. ~Lw.-..· ...... 
Prace rozpoczt\4 si~ na n)OC)' porozumicn~ podpł!llneiO w Wanzawic na 

poc:ątku marca br. pruz przedstawieleli RMty Ochrony Pomn1ków Walki 
i M~ństwa oru Rady Miejstlej Lwowa_ Koszty rd::onstrukc<jl pokr)'Je "rona 
polska z. dotacji budtelowych orazskładek spoleczn)"h_ Strona ukraińska przyJO­
towalajui dotumentacj~ IC(ldczyjn4 1ercnu cmenaru (PAP) 

Wojska rosyjskie zdobyły Szali 
~~iuqllaRcbpMJ(JjaqawCuctaii,.Jaf ..... wa&ow~· 

tek, ie Wljlb fellenłae ł.IWIJły SulL, ostatal MstłM ,..-tyDal6w Dłldlan 
~we~~~ikl. 

Oznacza to, te wojska rosyjskie kontrolUJ4JUtok. 80 proc. temonum ltJ zbun· 
towanej republiki na Półnomym Kaukaz.Je (PAP) 

żart sparaliżował banki 
Nieatlllwat,_laadntaaie_..w,~ek M wczeg)'CII pGm ł'M.I)'Cil.,...,. 

1~,._.-... •. n-,.~rn....._.ao.tuletOt~M..,.a,-Aę, 
,...,.lięu,rasę,W)'JIIbiJI25-2Słllołu6wull~,o4aa:lciJoliQal•ybrs 

WJMSiMMI.ułalfe.. 

()sromne zanucszanie naJt4piło na stutek unuesu:zcnia w Pl.łlck przez dzlcn­
nik.,Etspi'CSI K" na~rwszej strome pod WiciklmtytUłem wiadoroołci, te nastu· 
t et pomyłki w W)'t'fiiÓmi pap!crówwattolcłow)dl w W Bl'ytami,&dz_le drukowano 
pieni\(lze dla KazachSWiu, zamiast nitki metalizowM!ej w bantnotach o wartaki 
IOtenaeZNJdUJCsi~nitkazestopU zlota i pbtyny_ Stądtet pJoduc:cnci chqodzys­
~te banknoty płaącrównowatto6ć 125- 250dol. za ten p:. Zart pnmaaprilt.:nwy 
udał si~ mimo te pzeta, klbra nic ubzuJC si~ w weekend. pisze n.t druJiej ItrOni e, 
it~obanknociez.ezłoto-platynoWlJnitqjesttartcmzamiesu:woymw 

przeddzień l kwletnia. Rozc:tlcni i zaWJCdzem posiadac;zc banknotóworaz dyrck· 
torzybankówzapowicdzieh. te ~pulę; do SlfldU PrezesSilidu Kazachstanu 
zarcqowal do6ć sz.ybko i zapowiedział przez rad-10. te qdy na tcren1e kr\ju błd4 
przyjri'IOWJĆ wszeltiesbrJi i zataJenia, ale tylko l tw1ctma. Wiadomo, te w~ 
sobol~ S1J nieczynne. (PAP) 

Ujęty .•• w zamrażarce 
TNp ,. J:błecłJ- z więziula f'JlHiępcf, sbz:u,-. w ...-al - 36i l "' 

·rob MsiaAI za kratkuli a usłn:ltlelde w 1993 Id. 44-lealeao -.ękz;fz­
ay,.,....., się plzld 55 ba M AJRąDerq~~e w lłUie ~ Meklyll:. 

Stró!e p~wa poszuku,kcy Daniela Mitche ma (70 q wa&i, 1,83 m wuo­
stu) szykowali się: jut do wyjścia z m1cszkaniaJeao dziewczyny, w kcórym 
spodziewali s~ ao zastać, &dy 2-letnia c:órcczka przest~pcy wskazuJ4C na 
szafę: cbłodnie2.4 wykrzyknę:ła: • Tata Jtst tam". PolicJ&nCi po otwarciu 
zamrU&rt.i istotnie znald:li wewt14trz skułoneco z z1mna Mitchema. 
który za całe okrycie miał &imnutyczne spodenki (Jią) 

Prmżyła skok z mostu samobójców 
IIWtta,II:Unddab~ ........... .UC:.r:4S---....-·Aat-

w. ....... t~sięwa,kalil- ........ ~~ ..... 
39-lctnia Karm (prua W)'micnia tylkojej irru~) skoczyła z mootu ~CO w 

Bnstolu w połudmowo-zachodniej An&Jii; od r. 1866 z te10 mostu slonyslało 
ponad l.OOOsamobójców. Kobietaspadlana t~ drzew i przetyla. chociatmazła­
manJ knyt, nosi. miedni~ i pn~ rp:ę;. Pewien Wł01;h przejctdtal obok mo&tu, l 
t16rqo stoczyła nicdoRła samobójczyru, i wezwal pomoc. KDbicł.a - PIIU ~Wen· 

mk ,.DailyTclcpph"- powiedz.iala ntownikom,te pncd Jtotiem pruz~ DOC 
piła piwo. Niedawno na 129-lctnlm wtktor1ar\stim 11'10Kte. ttótY ulubili IObte 
samobójcy, zalnsaalowano telerony, b)'poW'$1rzymlt ludzi przed ostał~ dcą· 
~Karenjcst~jatlif;~. ooob.,tton przetyla !kot zleJOrTUlu Pierw· 
SZ4. w r. IUS, była panna SarahAnn Hcnley, tlón rzuciłalifZ mostu z powodu 
uwiedzenia. Uniowała Mszerob ,;pódruca. ttón wypełniła ~ pow~cuzem jat 
spadochron. (PAP) 

Kielecka Centnlla M8l8rill6w lkldowllnych 
łlll (041) 66-45-07 fu (041) 86-00-90 

zsprosza do DOWO olwut<co 

PUNKTU HURTOWO-DETALICZNEGO 
Kielce, ul. Sandom•erru 8'1, w godz. 8-18. soboty 8-14 
Wstąp- kupisz tu wszystko dla domu! 
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STRONA 4 

Penetrator giełdowy 
Obligacje 

UemisjiWSP 
MLJI kolejny mltlil~ dZialanta 

rynku notowań aulych obllpqi z.amien· 
nych skarbu pmstwa 11 emi!Jt w Domu 
Maklerskim .Penetrator". Był to mitsi4C, 
wktórymnaenasltillioseneralnltlnaane 
!\~Silenie zamteresowama tym papterem 
Wlftościowym-}eston:r.e~unastru· 
ktur~srupyposiadJJ~,raczrjupomnia­
nym i malo twawym. Jednak chy!n warto 
pol~ić mu nieco w~j uwqi :r. 
powodu potenqa!nych motliwoła za. 
robkujaktedlłmoteinwestycjawtenms· 
trument. Wiadome jest wszy1tkim tym, 
którzy troch~ mteresuj, si~ papterami 
skarbowymi, te ruchy na rynku oblipcjt, 
bonów skarbowych me :r.alet4 od tak witlu 
aynmków jak ruchy cen na&iełd:r.ie akqi 
(nie ma tu mowy o ~ledzemu kondyqi 
spólki,planówrozwo,u,strukturykapttalu 
etc.) - prałtyczrut ...szystkie informaqe 
stymuluj~ nastawitrtle stron transakcji 
plrn. ze strony Mimstersiwa FinllU6w 
lub Banku Centralnt&O. Chodzt przede 
wszystkim o ruchy stóp procentowych i 
prOłi'IOZY wykonania Witlwy budtetowej, 
w które) przewidziano na wykup ZOSP SO 
mld starych :r.łotych, czyli ok. 20 proc. war­
to&cipo:r.ostalychjes:r.czenarynku(sta­
nowimnieJnit0.4proc.calejdziurybud· 
tetOWC), czyh zasadniczo mewiele), ale 
Jednocześnie upowatniono Mimstentwo 
Finansów do re:r.ysnacjt z losowań i 
wykupu obli.pcjt w tym roku. 

Pnwd,jest.te minHterrman!llwmote 
wykupić obhpcje jednorazowo w tym 
roku, ale ~ to na pewno uleteł od 
dochodów budtetu. Wypowiedt pani 
wiceminister o nowym budtecie przynio­
sła otywienlt na rynku ZOSP w końcu 1 
dekidy marca, lea od tamtej pory nie na· 
plynfły tldne nowe wiadomości na ten 
temat Spowodowało to uspokojenie noto­
Wlli 1\1 potiomie 66.2 proc. Zsodncdć 
kupuAcycb na pru:strzeni ostatnich 2 
tycodni spowodowała oboitenit cen 
sprzedatynatablicyofertdo70proc.,co 
upowiada dłutsze zatnymanie w poblitu 
lyeh kwotoWiil. SprzedaAtY albo potrze· 
bujuotówb,albo uznali, te ich tontrpart· 
nerzynarynturyzyku,.w~jinwestUJ~ 
wtepap1ery. 

Mył~,tema_i,Mkoniecktórqoprze· 
WJdziUJejestlosowaniepierws:r.ejttanszy 
oblipcjiwcelu ichumorzeniaprzyniesie 
jakieś rozstrzyani~. Pojawić s~ motc 
typowy nacu:k umorzenia i :r.wytb. cen z 
nimzw~a,chociatjesttoobarczone!MI 
proc. ryzykJem nietnfteniaszc:r.Pliweso 
losu.Jednakokazaćsi~mote,tetegoanJw 
OJ{Ile tadnego losowania nie bę;dzie, co 
mote uradować kLipL1j4cych ZOSP po 70 
proc.mtmo, itda to rentowność 76 proc. w 
skali roku zanuasti7S proc. z prawdopodo­
bieństwemiDproc.Niestety,wprzypadku 
nitwylosowania i braku pomyłlnrch wie­
łci od MiniSterstwa Finansów pr:r.yszlośt 
wiert)'Citli skarbu paóstwa niejest zbyt 
rótowa, gdyt stopa oprocentowania tych 
oblipqi, ttón wynosi l proc. w stall roku 
ntemote z.abezpltCZ)IĆ inwestycji przed 
skutkami wysokiej innac,;i. Jedyn4 szansą 
nazyskjestkupnotychpapierówzodpo­
wiedmmdyskontem. 

ABC giełdy 
- analiza tech. 

Wskańlik RSI c.d. 

•" 

Wsutnił RSI opiera si~ na stosunku 
notowań wzrostowych i spadkowych w 
analizowanym okreste. Przy wzrośCie 
liczby notowań rosnltt)'th (wzrost ceny w 
stosunku do sesji poprzedniej) wzrasta 
wartość wsutnib. Jeśli mtaly m1ejsce w 
okresteobserwacyjnymtytkosts]twzrOS· 
towe RSI prt)'Jmuje wartość 100. Poziom 
tenmotes~ęutrzymywaćdaleJprzykolej· 
nych notowaniad:t wyn0Sl4C)'Ch cen~ 
ponad ostatm kurs waloru. W tym przy­
padku wstatnik pozołll)e n te zmieniony i 
gentruJe fałszywy snnał spr:r.edaiy. Jest 

Dom Maklerski 

~< 

to~wadaoscylltorów.Sytuacjlta 
motezaistntcinarynkucbociatbardzlej 
prawdopodobnaJest w tym mte)SCU ból· 
kotrwała korekta kursu obn~~ cen~ 
walocu a tym samym wartalt wtkatnib 
RSI.Pr:r.eble&wsbźnibzazwyu.a,j banłzo 
dlu&oprzebywawstrefieSOproc.(SOproc. 
i wyteJ w hosstt, 50 proc. i niteJ w btuie) 
Jednatdlasncza, którykor:r.ysta:r.tnfor· 
macji jaą dostarcza RSI watne q dwa 
poziomy, &órny i dolny definiowane jako 
strefy wykupienia i wyprzedania rynku. 
Nalety zaznaCZ)'Ć, te moment wejicia 
wskai.n1b w stref~ wykup1ema wcale nie 
musioznaczaćn iebtzp~tCZJ~CjsytuiCjtna 
rynku. W tym przypadku poqdana Jtsl 
analiza innych wsWmków i wykresów 
zabezpltCUjącaprzedbł~n•d~4 
oparł' na obserwaą1 RSI. Analoaianie 
jest w przypadkutrendu 
wskai.ntt 

Punkt Obsługi Klie11ta 
25·312 Kielce, ul . Warszawska 44 

Zlecenia telefoniczne 
w dni ses~ne 

od 6.00 do 22.00 
tel. (0-41) 680-270 

SLOWO LUDU 

=~.:~ t• Sf1Zfl211e z ulol2-

- Udział państwa w anspodarce nie 

=~P.=~~~:~Ji::t'r!t~~ 
niu. ZWI~kslenie ,.redystrybucyjności" 
budtetu wynik.a przede WSZ)'!ttim :r.e 

~~~:i' :~i~C:~u~~e:t 
tet~( ... )Czywkolejnymrokuwydatti 
zteao tytułu znowu wzrosn.t a co za tym 
idzie - czy wzrosn~ m~ docbody, 
awi~ i podatki? Niestety, tylko w warun­
kach dyktatury problem ten motna 

~~:~k;.n;:~~zne :fa~;~~~:;~ 
lament J~h podeJmie on np. decylJ~ 
o podniesieniu stawek podatkowych do 
SO proc., to b)t mote bfdz.ie to ostatni 
dz.ieńrrKI;iCJ pracy. 

- ł'U5cy dorMcy twifttq, ie jeśłi 

~~::-c:. ~:~'t..t!; 
--·~···~? - Mninl i dlategowal tą, choć staram 
si~b)t~ywdeklaracjach,chO:by 
:r.e WZ&i~du 1\1 układy. W obecnej fazie 
nacisktr:r.ebatl~nietylenamaksymali· 
zacj~ reform, ile 1\1 minimalizacj~ strat. 
TOCZ4si~ zaci~tewalki. Na przykład twe­
stil przywilejów brantowych, grupowych 
-lr.a.tdapróbaichhkwicbcji,Wdapróba 
ut~cenia teso czy inneao przywileJu 
wywołuje b~. W efekcie miniuer 
finansów uwatany jest u teao, który "tle 
tyczyludriom".( ... ) 

,.W,...st", l.IV.9S 

POL/TYKA 

NU MER 78 

~ir,r~~;~p:k~;f~~a~MieM!!~ 
kieroto zathowante status quo. Zmtana 
nteSieczasemryzyto.Wkiltatyaodnipo 
1Jetdzie ktoś znów rzuct hasło: Mazo- · 
wiec ki. musi odejść. Powtarz.alno.łt te co 
scenanuszadoprowadZJia U ni Q do stanu, 
wtt6rymparttaSI~dzlśznalazla. 

JANINA PARADOWSKA 
"hUiyb",I.JV.95 

TYGODNIK 
GOSPODARCZY 

,.Nieaecb ,r.sa ,.asb" 
Niemieckie domy pruowe ut~~ 

wszelkich sposobów, by wcimi!Ć SI ~ na 
nasycony dzienntkami i periodykami 
rynekkrl.Jowy.Np."Gruner+Jahr",nale­
~cy do koncernu ,.Bertelsmanna", ucz. 
me wkrótce . pubhkoW.: mtest~Zmk 
zprzedrulr.amJdłutszychtekst6w,wczcś. 
meJ ogłoszonych w pismach wydawnic­
twa, jak ,.Stem", .Brijitte•, czy "Geo". 

Natomiast "Heinrich Bauer Verlq" 

~~o~u~~~~ .. res!:!- {?~e~~ 
którywkrótce ma si~ .tnaldć w kioskach, 
by gruntowrue badano, ay dany temat na 

r.:h i:~~~~c~ =~~~ńwiuk\;1 
crnkuprasyw Polsce niemie.ccywydawcy 
!)Jt muSZ4 Jednak prowadzić w Europte 
Srodkowowschodni~. W Polsce za tch 

~::~~~~~~";~"~~~~ 
ch.ach ponad polowa, a na Wurzecb 
lO pro<. 

,.Tina", ,.Bravo", ,.Twój Weekend", 
,.Ciaudia", "Parli Domu~ - to tylko 

:~~6r!r~~: t:łh!:~~\~~), 
~Benełsmann" i .Gruner + Jahr" (po 
l p1sma), .Spn"'-er"(l pismo), Jut Pl!f 
lat temu usadoYilły SI~ na naszym rynku. 
Ostatmo doszedł nowy potentat, który 
pr:r.eści~ pozostałych, ale prowadzi 
inną polityk~ - ,.Passauer Neue Presse". 
Wewrześniu.Neue Presse"kupilap~ 
dzienników, m.Jn. w Krakowie, Łodzi, 
Katowicach, Gdalistu, Ujmu~ stop-

W~::O~i.et:ry~~~lł:~r~ii~ { .. ~ 
CAK ............. -JO.JII.9S 

"KrOłsłęskreślt." 
Poseł KPN, zip! Mocza. Krzysztof 

Król WJS!4Pil jako go.łt Radia ,.Zet" 
ioskartylparuu~duj4cychministrów 
oraz u!Xtego prezesa GUC, Setuł~, 
o malwersacj~. Na nieśmiale uwagi pro­
wadzącego, te Millerwygnd proces z oso­
bami go znieslawiającymi, z.a:ł Sekuła 
publicznte odparował zarzuty, nie zta· 
tony Król podtrzymai oslr.artenie, wspo­
minaJ~C nawet, te w sprawie Sekuły 
opiera si~ 1\1 "protokołach sądowych". 
Driwne, bo tadnej sprawy Sekuły 
w sądzie nie było. KrólJeSt posłem n.a 
SeJm i powinien odróżniK matenały 
ądowe od prokuratorskich, a zwłuzcu 
od nie sprawdzonych donosów. Zapewne 
potrafiłby to uczynił, gdybywi~teJ czasu 
~wt~al nauce własneJ. W zeszłym 
rot u poseł Król zapisał si~na wieczoro-..·e 
studla prawnicze (bo nie ma chłopak 
wykształcenia), gdzie semestr kosztuje 
li mln ziOlych. Zapłacił u me pewnie 
zdietposelskich. Nazaj~iachwusadzic 
nie bywał. Nie podszedł w lutym do sesji 
egz.amtnaCYJOeJ, nie przystąpił tet do 
obowi:tdowych egz.aminów połówko­
wych. Zgodnie z regulaminem powintcn 
b)t skreślonyzlistystudentów. Ciekawe, 
bo w Radiu ,.Zet" poseł Krzysztof Król 
zglosiltetpostulatKPN,abykaidyztan· 
dydatównaPanaPrezydentaNajjaśnie.i· 
szc:j legitymował si~ wylr.sztalcemem 
."",m. 
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Gangsterly są iJi, "gieniusie" dohrly i koniec. lnnl'j mlodlil'Ży nit• ma'? :\loic i n·vta .il''l 
nieciekawa, ale prlecicż ll'Ż ma coś do pnwil'dll'nia 

Generacja chaosu 
MłodZI POiacy coraz ostrzej występują pnecłwko pokoleniu swoich rodziców. 

Synowie l córki ludzi ze styropianowego etosu, burzycieli komunizmu, mali! żal do 
"starych", buntują się, rozpaczliwie szukają własnego miejsca w doroałołci. "Sta­
rzy" popadają w skrajności - uważają młodych za stnocone pokolenie gangsterów, 
narkomanów i subkulturowców albo przenoszą na nich całą odpowiedzlalnołć m 
przyszłość kraju. Wojna pokoleń rozpoczęła się za._ kilka lat temu, obecnie 
walka toczy się już wszędzie- w domu, szkole, kościele l na ulicy. Dziś na naszych 
lamach mówią o sobie młodzi kiełczanie. 

Przegrani na starcie? 
- Moja najwatniejsza wada to 

fakt, t e urodziłem się: osiemnaś­
cie, a nie trzydzieści czy czter· 
dzieści lat temu- mówi Grzesiek, 
licealista. Elegancko ubrany, z 
tzw. dobrego domu.- Tylko dla­
tego przegrywam już na starcie. 
Na studia idę:, żeby uciec przed 
wojskiem i przeczekać- mate coś 
się zmieni. Specjalnych nadziei 
jednak sobie nie robię. Nawet 
gdybym był superzdolny i błys-. 

lmtliwy to i takjuż teraz przegra­
łem z tymi, którzy kończą albo 
skończyli studia kilka lat temu. 
To onijut złapali albo niebawem 
złapią lepsze fuchy, ~dą dyrek­
torami, prezesami i innymi 
gośćmi z dutym pieniądzem. Nie 
mamy szans, oni wezmą cały 
miodzik, nam zostanie najwytej 
zwykle wyrobnictwo ... 

. Hany'" kończy właśnie zawo­
dówk~ i przyszłość widzi w jesz­
cze czarniejszych barwach. - Co 
bę:dzie? Gówno ~zie. W ielkie i 
śmierdzące. Innej przyszłości nie 
wi~- mówi. - Jak kończyłem 
szkot~. chciałem szybko zrobić 
zawód, zacząć robot~. wojsko, 
dziewczyna, ślub, dzieci, oprawi­
łem sobie wszystko w eleganckie 
rameczki. Na moją specjalność 
był wtedy popyt, teraz od razu po 
rozdaniu świadectw mog~ sobie 
iść prosto po .,kuroniówk~"- Co 
b~d~ robił? Pewnie stał przed 
sklepem i pił wineczko. Mój stary 

jk~tp~~-c%b:;:'!~~e~n:~o'i~~~~ 
trzymam tradycj~. 
Mówią, te taką przyszłość 

..załatwili• im starzy. To przeciet 
oni walczyli z totalitaryzmem, 
burzyli komunizm i obalali pom­
niki czerwonych władców, to oni · 
dopominali si~ o demokracj~. 
własność prywatną i wolny rynek. 

. - Sami nie wiedzieli o co tak 
naprawdę; im chodzi. Czasemjak 
słucham dyskusji moich starych, 
to myśl~. te oni po prostu mieli za 
dobrze- .. Krecha .. jest licealistką, 
uchodzi za jedną z lepszych 
uczennic. - Mówią komunizm to, 
komuna tamto, taka była drańska, 
że ~ strach. A za chwil~ sami 
SOb1e przeczą, no bo mieszkanie 
wybudowali i dali czerwoni, na 
wczasy si~ jefdziło, komuchy 
dawały same dobroci. A le gdy 
pytam po co to zmieniliście, to 
znowu się; zaczyna: retim, stan 
wojeqny i tak w kółko. Myślę;, te 
tak naprawdę; to nie wiedzieli 
cze_g? chcą, mieli dobrze, chcieli 
~CPICJ. Wszystko rozgrzebali 
l ZOStawili nas z tym całym bała­
ganem. l my mamy niby to upo­
rządkować? Pusty śmiech ... 

Autorytet? 
A 'co to takiego? 

Marek do techniklfłn, które 
~PrzySZłym roku kończy, chodzi 
Jeszcze tylko z przyzwyczajenia. 
Albo żeby spotkać s i~ z kolegami. 

Wię;kszego sensu w nauce nie 
widzi. - W sz.koł~ nie wierzę; jut 
od dawna, nie daje mi nic. Nau­
czyciele zarabiają gównianie, to 
co im tam ma zaletoć. Leci się; z 
programem, wszystkie lekcje 
takie same, pytanie, temat, ksiąt-

ka, aby do dzwonka. Siedzi s i~. bo 
się; siedzi i t)'le. Jak byłem łeb­
kiem, toczytalem takie tam różne 
ksiątki, miałem swoich boha· 
terów. Teraz to bohaterem jest 
ten, kto dobrze się; ustawi i tłucze 
szmalec. A najwię;kszy to robią ci, 
którzy krę;cą lody na lewo, kombi­
nują. Do pierdla nie idą. bo jak się; 
ma .,sałatę;", to ma się: wszystko. 
To czego pożytecznego Tnme 
mnie ta szkoła nauczyć? Że rótni 
goście, którzy dawno poumierali 
to byli świetni, bo pisali takie 
ksiątki,że padni~cie albo tak wal-

czyli,że mózgstąie? A co mi z te­
go teraz przyjdzie?- pyta. 

,.Jasny .. ma J91at i jest na zasił­
ku dla bezrobotnych. Spotkać go 
motna codziennie w pijalni piwa. 
- Stąd ksywka - wyjaśnia. Przy­
chodzi, zamawia kufel i sączy. 

O:.asem trafi si~ jakiś ~omy, 
postawi nast~pny, poga~ą. 
Dużo nie piję;. o tak, ~ piw 
dziennie, wódki to wosóle nie .lu­
bi~. Tylko raz w miesiącu, jak 
wezm~ ,.kuroniówkę;•, to~ tro­
chę; ostrzej w cz.Ąjnik - mówi. -
A utorytet? A co to takieso? Jaj ut 
dawno przestałem wiei'Z)'Ć w róż­
nych m4drali. Tylu ich było i co? 
Coś dobreao z tego wyni~o7 
Chyba nie. Kiedyś chodziłem do 
kościoła, ale jak ksi4dz zaczął 
nawijać jak to za komuny wszyscy 
byli przdladowani, a jak terazjest 

luks, to przestałem. Ze starymi 
tet rozmawiałem, namawiali, te­
by si~ uczyć dalej, że to jest szan­
sa. Teraz JUŻ przestali, no bo co 
oni mo14 mi pomóc? 

,.Hany'" uwafa, tejego pokole­
nie nie uwierzy jut w nic ani 
nikomu.- Fakt,jest u mnie w kla­
sie paru zdrowo jebni~tych kole­
siów. Jedni Hitler, inni Stalin, 
kłócą si~ kto lepszy, nawet po 
ryjach czasem sobie dadzą. Mnie 
to śmieszy- twierdzi. - Starzy też 
mnie śmieszą. Ojciec wierzył w 
Walę;~ jak w jakiegoś Boga. Nic 
tylko Lechu i Lechu. Jak go wyko­
pali z roboty, to przestał, nic nie 
mówi, pije i śpi. Mnie jut nic nie 

rajcuje. Jak pa~ w telewi7Ję, na 
rótnych mądrych. to chce mi si9 
rzy&E ... 

,Media dla gangsterów 
Nie lubią dziennikarzy. 

Mówią. te fałszują rzeczywistość, 
aoni4 za sensacjlł, nie rozumiej4 
młodych. 

- Prawdajest taka, te handluje­
cie kitem i trwi4- Albo jakieś 
smuty politycme albo mord, 
gwałt 1 zbrodnia - krytykuJe 
media Marek. - My, mlodzi, 
liczymy s1ę; wtedy, jak jest 

zadyma. afera. ktoś komuł da 
w dz1ób. o:t.eni kosę; albo skoczy 
z wieżowca. Po DnlU Wagarowi­
cza to wszystkie gazety l telewizja 
at si~ krztusiły tym, jak to mło­
dzież piła i rozrabiała. Pewme, 
pije się;, ja też lubi~ ~b1e lykn~. 

ale co, starzy są mni? To chyba 
oni ~cieJ trafiąJą na ,.myjk~", 
przechlewają pensj~. leJą żony i 
ku~ dzieciaków na dokładk~. 
Tylko że łatwiej obunać ~~~ na 
młodych .•• 

-Gazety przeginają. Młodzi to 
albo ganasterzy albo ulizani 
gogusie w okularkach, olimpij­
czycy, geniusze i temu podobni 
klienci - twierdzi ,.Mały", sie­
demnstolatek, uczeń technikum. 
- Gangsterzy są tli, ,.gieniusie" 
dobrzy i koniec. Innej mlodziety 
nie ma? Może i resztajest n.iecie­
kawa, a le przecie! tet ma coś do 
powiedzenia 

- Nie mamy swojej gazety, 
takiej, która pisalaby o nas 
pnawd~- Cały ten kolorowy Sl..ljs z 
plakatami, nalepkami i innymi 
bajerami dobry Jest dla małola­
tów - mówi ,.Krecha•. - W 
,.dorosłych" pzetach jak mło­
dzie!- to subkultura- punki leJę 
skinów, skini - punków, narko­
manić~ą. młodociani mordercy 
mordują. A my chcielibyśmy wie­
dzieć dlaczegojest takjak jest, co 
możemy zrobić,jak się; ustawić w 
tym tyciu ... 

Nie chcę być dorosły 
Rozgoryczeni, z preteRSjami 

do świata i _starych", błądz4cy na 
razie w chaosie polskiej rzeczy­
wistości za kilkalat przestaną b)'Ć 
pokoleniem młodych buntowni­
ków. Jak widzą swo.._ dorosło6ć? 

Grzesiek:- Szczerze? Ja si~ tej 
dorosłości po prostu boj~. Nie 
wiem co bę;dzie, nie wiem czeao 
oczekiwać, co robić. Na pewno 
chciałbym b)'ł: bardziej odpowie­
dzialny nit pokolenie moich 
rodziców - nie burzyć ws:zyst­
kiego,jeśli si~ nie ma nic lepszeao 
do zaproponowania. 

. Hany": - Totalny bajzel,Jesz­
cze gorszy niż tenz. Nie szukam 
panienki, bo nie stać mn1e na 
załotenie rodziny, n1e szukam 
roboty, bo nie wierzę;, te znajd~. 
~dę; trwał i czekał. 

Marek: - SpróbuJę; zarÓbić jak 
najwi~cej pieni~dzy, n1e w1em 
jeszcze jak, ale spróbuJę;. Kasa 
bę;dzie liczyć si~ zawsze, reszta 
zostanie w bagnie. 

,.Jasny'"; - Nie wiem, pewnie 
kupię: sobie piwo i bę;dę, czekał na 
koniec świata 
.Mały": - Ja wcalenie ch~ być 

dorosły. Jak patrzę; na locozrobili 
i co robią. to mi s1ę; odechciewa. 
Zmiany, przewroty, reformy, 
a jak si~ nie uda to w dłucą" do 
domu schować 519 pod kocem 1 
narzekał. To nie dla mme, od~­
dam. 

. Krecha": - Pewnie s.końcą. 
jakieś studia, pewrue wyjd~ 

dobrze za m41, bo zna.._c moich 
starych to jut się; on1 o to poaa­
raj4, pewnie ~ miała dz.ieci 
Chciałabym Je wycbow.t 1nac2.ej 
nitmnie chowano, meciun.f. na 
siłę; w t~ czy tarnlJI stsonę:, tylko 
wytłumacz)'{: i zostawić wybór_ O 
nas dorośli mówią bardzo duto i 
ch~tnie, z nam1 nie rozmawia 
mkt. 

DARIUSZ MATDIEJt 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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TobyłaalbowczesRIIwiosna, albopóinajesień1942 
roku. Na polach leżal szron. Niemcy zajechali samo­
chodami, karabiny były gotowe do strzalu. Zgarnęli 
WÓWCZ8tl kilkunastu mleszkancówubędziowa, wśród 
nich rodzeństwo Karysiów. Siostra zjawile się dru­
giego dnia, boso, bez płaszcza. Uciekła z transpo<lu, 
lasem przedarła się do pobliskich Radomic, stamtąd 
do Ulbędziowa. Brat nie _..x:;l nigdy. 

-OJciec zaraz si~ wybrał do Kielc, 
na posterunek - opowiada pani 
Maria. - Był już wówczas ci~ko 
chorym człowiekiem. dawały 

osobie znać latasp~dzone w niewoli 
rosyjskiej w czasie l wojny świato­
wej. Jak to załatwił, te dostał si~ do 
jakiegoś kapitana czy porucznika, 
tego nikt nie wie. 

Za ktorąś tam wizytą uzyskał 
informacj~, te syn tyje, te najpraw­
dopodobniej zostanie wysłany na 
roboty do Niemiec. Tata blaga!, by 
brata wypuścili, te jest za młody -
miał wówczas 15 lat- wreszciechciał 
iść na zamian~: on zostanie, a Sta­
szek wróci do domu. Niestety, nie 
udałosi~. 

Ostalnia wiadomość 

z Niemiec 

Pewnego dnia, tak pod koniec 
wojny, przyszedł list z Niemiec. 
Pisał Staszek. 'Ze tyje, ci~tko pra­
CuJe u bauera, ale w sumie nie jest 
tak tle. To byłaostatnia wiadomość, 
jaką Karysiowie otrzymali od syna. 
l ostatnia pamiątka, której strzegli 
jak relikwi, a która zagin~la przy 
wyzwalaniu Morawicy i okolic. 

Zakończenie wojny znów wzbu­
dziło nadziej~. Ciągle si~ slysz~ło, te 
ktoś tam powrócił, te wyzwalani 
przez4 aliantów zachodnich mieli 
zupełnie przyzwoite warunki, 
opiek~ lekarską. 

Kiltuletnia .,,rówczas Maria 
zaczynała rozumieć, te miała star­
szego brata, z którym nie wiadomo, 

Rewizja nadzwyczajna 

co s i~ stało. Ojciec mocno podupadł 
na zdrowiu, cały clężar poszukiwań 
przej~la matka. Jetdzilado Kielc, do 
Warszawy, pisała pisma do PCK., do 
rótnych biur poszukiwań. Bez 
powodzenia. Odpowiedzi przycho­
dziły ałbo z adnotacją: "Miejsca 
pobytu nie ustalono", albo nie przy­
chodz iły wcale ... 

W 1949 roku zmarł ojciec. 
- Chorowal na astmę:, ale tak 

naprawd~ to serce mu p~kło- wspo­
mina Maria.- Nie wierzył, te Stanis­
law kiedykolwiek powróci. To jut 
drugi syn, którego stracił, pierwszy 
umarł nie mającjeszcze roku. 

W powrót brata zwątpiła tille 
druga siostra., ta, która uciekła 
z łapanki.- Gdyby tył- mówiła- to 
na pewno by się: odezwał, napisał 
list, przesłał wiadomość przez kogoś 
wracającego do kraJu. 

Wiary nie straciła tylko matka 
i Maria. która była jut w tym wieku, 
że zaczynała wiele rozumieć. 
-Odkąd tylko nauczylam s i~ czy­

tać i pisać - wspomina - przej~łam 
na siebie cię:żar poszukiwań. Matka 
i tak musiała się dwoić i troić, by 
utrzymać rodzinę, zapewnić opiekę: 
nie tylko swoim dzieciom, ale takie 
wnukom, synom siostry. Tak 
naprawdę:, to zaangażowałam się: 

w te poszukiwania, bardziej dla 
matki nit dla siebie. W końcu nie 
byłam uczuciowo, psychicznie 
związana z bratem, którego nigdy 
nie widziałam. A dla niej odzyskanie 
jedynego syna stało się: głównym 
celem. 

postacią od Kuklińskiego -
Janina Skowron emerytka. 

- Nie można nazywać zdrajcą 
człowieka, który zdradził zdraj­
ców. Działał kierując si~ słusz­
nymi pobudkami, ale lepszym 
wyjściem byłoby znalezienie 
innej drogi na przekazanie doku-

SŁOWO LUDU 

Świadedwo ~da 
Jakoś tak pod koniec lat czter­

dziestych, a może na początku p ięi­
dziesiątych, do wsi powrócił sąsiad, 
który razem ze Stanisławem został 
wysłany na roboty do Niemiec. 
Wprawdzie nie pracowali w tej 
samej miejscowości, pótniej zna­
Jetli si~ w innych obozach jeniec­
kich, ale wiedział, że Staszek wojnę: 
na pewno przetył i te został wysiany 
do Francji na leczenie. Był to już 
jakiś ślad. Znów rozpoczęła si~ oty­
wiona korespondencja i znów 
ogromny zawód. Wszelkie urzę:dy 
okazały się: bezradne. 

Śmiert w rodzinie 
l jakby tych tragedii wżyciu Kary­

siów było mało, przyszła nastę:pna. 

Siostra pani Mari i, która samotnie 
wychowywaladwóch synów, została 
bestialsko zamordowana przez 
paCJenta szpitala w Morawicy. Wi~ 
cej, prokuratura robiła wszystko, by 
uznać to za samobójstwo. Pani 
Maria, bo matkajut wówczasc i~tko 
chorowała, przez dwa tygodnie była 
wzywana i gnę:biona przesłucha­
niami. Ale przetrzymała i to, nie 
ugi'rłasię:. 

-Widzi pani- zwierza się kobieta 
-ja, odkąd tylko zacz~lam coś rozu-
mieć, wiedziałam już, że sama nie 
ulot~ sobie życia, te bedę: tyla dla 
innych. Opiekowalam si~ matką, 
siostrzelicami, piastowalam dzieci 
znajomych i nieznajomych, nie 
przerywając nauki. Wybrałam 

zawód pielę:gniarki. W prokuraturze 
zaparłam si~: zamordowano ostat­
nie z mojego rodzelistwa, a ja mam 
ustąpić, zgodzić się: na wersję samo­
bójstwa? Nigdy. 

Śmierć siostry ,.dobijala" matk~. 
Z dnia na dzień czuła się: coraz 
gorzej. Była już ciężko chora i przy 
tyciu trzymała ją jedynie myśl, te 
mote jednak syn się: odnajdzie, te go 
jeszcze zobaczy. W tym okresie 

wać przeciwko Rosjanom, ale z 
jakich Kukliński działał pobu­
dek .. ? Myśl~ te w grę: wchodził 
patriotyzm ale i pieniądze- Plotr 
Sadlocha członek zarządu kielec­
kiego koła Unii Wol ności. 

- Szpieg jest szpiegiem bez 
względu na to dlaczego szpieguje 

Maria otrzymała kontakt do Mię:­
dzynarodowego Biura Poszukiwań 
w Niemczech. Napisała. Odpowiedt 
przyszła nawet szybko, tyle te 
zaw ierała ... przeprosiny. Owszem, 
biuro zajmie się: sprawą, ałe trzeba 
si ~ uzbroić w cierpliwość, bo takich 
próśb m;iją zatrz~ienie. 

Maria była cierpliwa, jej matka 
równiet.Niestety,n iespelnilosi~jej 
pragnienie, zmarła pod koniec ubie­
glego roku, w ostatnim tchnieniu 
przywołując syna do siebie ... 

W ki lka mies ię:cy po pogrzebie 
pani Karyś otrzymała kolejny list 
z Niemiec. Otworzyła go i serce sta­
nę:ło jej w gardle. Tekst był pisany 
wprawdzie po niemiecku, ale zawie­
rał - tyle potrafiła s ię: zorientować 
- adres_ telefon brata. Pop~dzila 
szybko na swój oddział. Tam lekarz 
obiecał, że zabierze pismo do Kielc, 
do tłumacza. 

- Dla mnie to za pótno - odrze­
kła. Na szczę::ście niemiecki znała 
pani psycholog. szybko odczytała 
treść. Pod Marią ugi~ły się: nogi. Jej 
brat żyje, mieszka w Stanach Zjed­
noczonych, w Chicago, może w kat­
dej chwili si~ z nim skontaktować. 

- Nie wiem, jak znalazłam się 

pokuta dla żołnierza, który zła­
mał przysięg~ wojskową. Zwo­
lennicy uniewinnienia Kuklińs­
kiego tłumaczą jego postę:powa­
nie ch~cią zapobieżenia interwe­
ncji rosyjskiej w 1981 roku. W 
jakimcelu wobectego pułkownik 
przekazał plany stanu wojennego 
Amerykanom? Czy przypusz-

sprawy płk. Ryszarda Kukliń­
skiego podpisana przez p.o. 
pierwszego prezesa Sądu 

NajwyŻszego Stanisława 

Rudnickiego budzi wiele 
kontrowersji. Czy przekazy­
wanie C IA Informacji na 
temat obronności Polskl l 
planów stanu wojennego 
było zdradą czy działaniem 
wynikającym z pobudek pat­
riotycznych? Czy rzeczywiś­
cie pułkownik działał "w sta­
nie wyższej konieczności"? 
Czy słuszny jest wobec tego 
zaocznie wydany wyrok sądu 
wojskowego w 1984 roku, 
skazujący Kuklińskiego na 
karę śmierci złagodzony do 
25 lat więzienia? 

Po 'miesieniu re,,izji nadzwyczajnej na ko~ść 
pułkownika Kuklińskiego 

- Bez komentarza. Amba· 
sada amerykańska nie ma w tej 
sprawie tadnych komentarzy dla 
prasy - Tomasz TrabU.: - biuro 
prasowe ambasady USA. 

-Dla mnie to sprawa sztucznie 
rozdmuchana. Wystarczy jut 
jeden serial o szpiegach , który 
emituje nam telewizja w nie­
dzielnepoludnie.Ja tam uwatam, 
te Klassjest znacz.nie ciekawszą 

Patriota czy sprzedawczyk? 
mentów do rządu na emigracji­
Henryk Góźdź szef kielec~iego 
okr~gu KPN. 

- Postanowienie dotyczące 

rewizji wyroku jest słuszne, cho­
ciaż oczywiście Kuklińskiego 

trzeba traktować jako szpiega. W 
czasie powtórnego rozpatrzenia 
~dzie jut wiadomo co i jak. Ja 
osobiście uważam, te trzeba było 
mieć duto odwagi, teby praco-

i-powinien ponieść karę: za dzia­
łalność antypaństwową. W przy­
padku Kuklińskiego dochodzą 

uzasadnienia polityczne, zwią­

zane z sytuacją Polski w tamtym 
okresie, dlatego uwatam, że kara 
śmierci czy 25 lat wi~zienia to dla 
niego za duto. Jestem natomiast 
zdania, te rząd polski nie powi­
nien zezwalać na jego powrót do 
kraju. Banicja to odpowiednia 

czai, że Stany przyjdą nam z odsi­
eczą planując inwazj~ na Polskę:? 
Wtedy działałby na szkodę: kraju, 
wi~c trzeba go uznać zdrajcą. A 
jeteli przekazał informacje i nie 
oczekiwał żadnych działań ze 
strony USA to jaki miał wobec 
tego cel? Przecież CIA nawet nie 
przekazała tej informacji polskim 
opozycjonistom. - Paweł Mazu­
rek- informatyk. 
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u siostrzeńca w Łabędziowie. Aku­
rat była Jola, jego tona. Powiedzia. 
lam tylko: :.,Stanisław si~ znalazłM. 
Zacz~lyśmy wykrę:cać numer. Polą­
czenie dostałyśmy za pierwszym 
razem, w•ęcej, to właśnie Stanisław 
odebrał telefon. Trzy razy si ę: upew­
niałam, czy to na pewno on. 

- Ciocia było bardzo spię:ta 
- mówi Jolanta Karyś. - Ja stałam 
i płakałam, a Maria, z pozoru spokoj­
nie, zaciskając wargi, pytała jak 
wujek tyje, co robi, czy ma rodzin~ . 

Halo, tu Stanley 
Stanisław Karyś, teraz Stanley M. 

Karys, od wielu lat mieszka w Sta· 
nach. Trafil tam z Francji, gdzie po 
opuszczeniu szpitala przez kilka lat 
pracowal jako tłumacz. Jest już na 
emeryturze, ma dwie córki, syna 
i sześcioro wnucząt. Świetnie mówi 
po polsku, chociat akcent ma nieco 
zmieniony. Nic nie wiedział o po­
szukiwaniach siostry, którą zapa­
mię:tal jako berbecia letącego 
w kolysce. On sam, jeszcze 
z Niemi«:, póżniej z Francji i Sta­
nów napisał setki listów. Na taden 
nie· dostal odpowiedzi. Nie przy­
puszczał, :te te listy nigdy nie zostały 
dorę:czone adresatom. Był przeko­
nany, te nikt z rodziny nie żyje, 
zwłaszcza, te na Zachodze dużo si~ 
mówiło o rosyjskiej okupacji 
i o "działalności" slutb specjalnych. 

- Bardzo chciałabym zobaczyt 
brata, ale mijwatniejsze, :te wiem, że 
w ogóle jest. te żyje - zwierza si~ 
pani Maria. - Na razie piszę: długi 
list. Etapami, kaidego dnia po 
kawałku, by o niczym nie zapom­
nieć. 

W końcu, tak naprawd~, po tych 
53 latach nie tylko się: odna1etliśmy, 
ale talr.te poznaliśmy. 

Jedyne, co zakłóca moją radość , 
to fakt, że matka nie doczekała tej 
ch,wili. Gdyby ta wiadomość przy­
szla cztery miesiące wcześniej ... 

BEATA SZCZEPANEK 

- Moim zdaniem ta rewizja to 
jeden z zabiegów przedwybOr­
czych pana Strzembosza. Szpieg 
to szpieg. Do czego doprowadzi· 
loby takie działanie państwa, 

gdyby chciano przCprowadzli 
rewizj~ wszystkich wyroków 
wydanych na wywiadowców od 
czasu wojny. Taka rewizja nic 
powinna mieć miejsca w prawo­
rządnym państwie- Adam Cecot 
pracownik Biura Poselsko-Sena· 
torskiego PSL. 

-Kukliński działał, żeby obal ić 
komun~ i to trzeba wziąć pod 
uwag~ zanim się go zdegraduje 
do roli szpicla i kapusia. W hitle· 
rowskich Niemczech bojownicY 
ruchu oporu uznawani byli za 
zdrajców i rozstrzeliwani. Dzisiaj 
antyfaszystów uwatamy za bOha· 
terów. Trzeba wziąć pod uwag~ 
warunki historyczne nim ska:te 
się Kuklińskiego na pot~pienie­
Maciej Rębski- biznesmen. 

- Ambasada rosyjska nie 
komentuje tego wydarzenia -
powiedłiał dyplomata dyturnY 
ambasady rosyjskiej. 

Zebrala 
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Sala radomskiego ądu. Na lawie 
oskartOnych młody m~zyzna. 
Drobny, niepozomy, z blad4,ja.kby poz­
bawioną krwi twarzą. ~zia odczytuje 
mu zarzuty: zpałcenie i zabójstwo li­
letniej dziewtzynki. Potem przytacza 
szczegóły. S4 straszne. Tai straszne, te 
prokur~tor, obrońca i policjanci l kon­
WOJU spus~ msko głowy. 

- Czy oskariony przyznaje si~ do 
w my? 

- Niczeco nie pami~tam. Bytem 
pijany. Nie mog~ si~ przyznać . - odpo-­
wiada cichym, ale stanowczym głosem. 

Widzowie ą zdumieni. Jeden z nich 
zaciskapi~ciiszepcze:-Tendrańpowi­
nienjutniet)'Ć. Powiniensi~ nie uro­
W.:! 
M~zyzna wpatruje s i~ w sal~ szkla­

nym, bezbarwnym wzrokiem. o którym 
ktoś, wczasiejednejznast,pnychroz~ 
raw powie, te Jesl spojrzeniem unar­
łego. 

X X X 
Z&ubily go wódka, koledzy i nerwy· 

tai mówi rodZina. 
Niewyróbliałsi~nigdyniczymszcze­

gólnym. Przeci~tny uczeń, przeci~tny. 
kumpel, przeci~tny syn. W szkole nie 
znosił matematyki i fizyki. Przez te 
przedmioty dwa razy repetował, ~ 
pierww7,potemw8ilasie. 

Wódkę: pił od 13 roku tycia. Z mie­
siąca na miesiąccoraz wi~j. Dodawała 
mu animuszu, ale i wpę:dzała w głupotę:. 
Krewni zauwatyli te gdy coś, jakaś 
robota przestawała mu wychodzić, rzu­
cał.iłizaczynałsi,'Aoiciekał.Niekiedyze 
złości siada! namotocykl ijddziljaksza­
lonypookolicy. 

Po skończeniu podstawówki poszedł 
do OHP. Nie wysiedział tam długo. Po 
rocznej słutbie złapano go na włamaniu 
do kiosku .Ruchu~. Byt sąd, kara wię:zie­
nia w zawieszeniu i dyscyplinarne zwol­
nienie l hufca. Musiał wrócić do domu, 
gdzieczekały jut ~czary: wódka i koledzy 
- coraz goni, coraz bardziej skr~ni 
przez tycie. 

Pewnego dnia spróbował tar" się: 
na swoje tycie. b zdenei'W()wtnia" -
jak potem wyznał. Od śmierci uratowali 
go w ostatniej chwili domownicy. 

W 1990r. poznajeMarianaK.,rówieś­
nika, m1eszbńca ąsiedniej dzielnicy 
Pionel Razem z nim chodzi na dys­
koteki, razem pije, razem rozrabia. Nowa 
przyjatń nie podoba się: nutce. - Ten K. 
sprowadzi na ciebie nieszczpcie- pow­
tarza pani Oepielewsia. Bez skutku. 

X X X 
Drugi dzień rozprawy. Sąd odtwarza z 

taśmy wideo przebieg wizji lokalnej 
dokonanej po zabójstwie. Na ekranie 
zielony lu. Oepelewski idzie z prokura­
torem i pokazuje miejsca. gdzie chodził z 
dziewczyną_ Opowiada o szczegółach 
morderstwa. Glos ma spokojny, 
rzeczowy. Nie ma w nim śladu zaieno­
waniaczywstydu.NI,iwyżejzdz:iwienie, 
te WSZystko poszło tak łatwo, tak bez 
W)'Silt u.Ostatniasekwencjafilmu:ek.ipa 
.ł led~za wraca do Pionek, w tle słychać 
dtw1~i porannych dzwonów. 

- Dalej oskartony podtrzymuje swe 
wczdniejszewyjaśnienia?- pyta sę:dzia. 

-Ja nie powiedziałem, te jej nie zabi· 
le!fl,_lyltoteniczteconiepamię:tam ­
Cieplelewskiemu lamie s i~ głos. 
. Do miejsca dla świadków zbłita si~ 

SI0Stl'1 oskartonego. Mote powiedzieć 
c~ najego obron~. ale nie chce. Odmi­
WI~ s~ładania zeznali Gdy wychodzi z 
sah me patrzy w stronę: lawy oskarto­
nych. 

-.Rodzina si~ go wyparła - tłumaczą 
Sob1e dzieMikarze. - Nawet matka 
JIOwiedziała wśledztwie: ,.la to co zrobił 
nalety się:śmie.t". 

X XX 
W 1990 r. otrzymał drugi w tyciu 

wrrol U gwałt. Współoskarżonym był 

]eJ;OI\Ijlepszytumpel-MarianK. 
Monika Z., pokrzywdzona: - Szłam 

wieczorem na pocig: do Szczecina. 
Zaczepiło mnie dwóch chłopaków. 
Powiedzieli, te znają krótszą droaę: na 
dworzec. Nagie przewrócili mnie na zie· 
mi~ zdarli ubranie i laCZf;li pałcić. Na 
zmianę:. Jedentrzymai mo}erę:ce, tebym 
się: me wyrywała. drutp gwałcił. Potem 
zabralimnienastryChJaiiesośbloku i 
wszystkozaczę:losi~od nowa. Wypuścili 
mniedopiero nad ranem. Zapowiedzieli, 
teJeteli komuś pisnę: słowo, to znajdą 
mniewSzczecinie•zakatrupią 

Przed sądem wyszły nowe szczesóly 
Ubranie dziewczyny poci~li notem, 
domagali się: od niej .francuskieco 
seksu~. 

W wi~zieniu odsiedział póltora roku. 
Sambyłzdziwiony, tetattrótko.Jaksi~ 
okazało, .wstawił" się: za nim s~dzia 
penitencjarny, który napisał w opinii: 
"Pr~cowity,koleteństi,ztym,teniesys­
tematycznywpracy. Alkoholu nie nadu­
tywa. Opinia w mieJSCU zamieszkania 
pozytywna..," 

X X X 
Czwarty dzieli procesu. Zeznaje 

rodzina zabitej dziewczynki. Są sąsia­
dami Ciepiele"-skich. ~zia W)'Ulacza 
datę: rozprawy tak, by nie natknęli się: na 
siebie w korytarzu. 

- Czy oskartony zaczepiał pokrzyw­
dzoną, napastował .tą?- pyta przewodni­
czącybrata Joli. 

- Raczej nie. O!ocia1 raz zdarzyło si~ 
cnł podobnego._ 

SLOWO LUDU 

remont motocykla. Zobaczyła tomatka i 
uobiła awantur~. Opmę:la go szewska 
pasja.Zacz.y iopE mo4ocytl i niszc:z)t 
go. Pocemzabrałjaqł ioszul~i wypadł z 
domu. P~ tylko jednego: odpoczął. 

W pobliskim lesie zauwatyl dziew­
czyn.k~ sąsiadów, Jol~- mat-. drobl\4, 
zawsze uśmiecbnię:l.\- Zamienił z n~ 
par~słów,rzuciłjaiiłt.artNagieuświa­
domil sobie. te dawno me miał kobiety. 
Poczułstraszną,dzią~,itórejnie 
chciał nawet kontrolowX. 

Ciepielewski, w czasie zeznań przed 
proiur~torem: -O!wycilem Jolę: i ścią&­
nąlem z niej spodnie.~· trzycut i 
wzywłt pomocy . • Mamo, mamo!• -
Yr"Oiała .Nie bój się:!" - powiedziałem i 
spróbowałem zni4 uobt to, co robi się: z 
iobietami.Potemzdzielilem.lłpar~ruy 
po głowie i lałotyłem ,.nelsona" Wie­
działem, te jał przetyje,to mnie wyda i 
bę:dę: siedział. W pewnym momencie jej 
ciało stało si~ bezwładne. Umarła. 

Dalszyciu zdaruń z2S lipca: Ciepie­
lewsk.i wrzuca ciało do studzienki kanali­
zacyjnej. Wi6czy się: iilkana:łcie minut 
po lesie i wraca do Plonet. W domu prosi 
o papierosa. Jest spokOjny, wyluzowany. 
,.Synku, czy >NSZ)'Stio w porządku?" -
pyta ao babia. • W potttdiu, babciu" -
odpowiada. Po chwili kładzie si~ spE na 
strychu.Wtymcza.siesąsiedzizaczynają 
szukać swojej zaginionej córeczii. Cho­
d~ po polu i woła~: ,.Jolu, Jolu, sdzie 
jesteś •. ~ 

Cwalcidtł (• irMkv) ••roUeu ruprawę. 

-Zdarzyło się:? 
-Staliimywwię:kszejgrupie. Tomek 

był podpity. Złapał siostrę: za biodro i 
powiedział: ,.Jak byś była starsza, to bym 
cię: przeleciał". M)i.lełiśmy, te on tak 
1artuje,awnimtobylo,siedziało .• 

Po rozpr1wie wokół rodzicow dziew­
czynki uomadzi się: tłum dziennikarzy. 
Ojciec wyciu~ z torby sukienkę: i bluzkę: 
dziewczynki. S. cale zakrwawione i 
podarte.- Touobilten typ, ten morde­
rca- mówi ojciec do kamery telewizyjnej 
i płacze. 

Pytam rodziców czy Ciepielewscy 
spotyt.ają si~ z nimi. rozmawiłją. Kr~ 
głową z niedoWierzaniem: - Nawet nas 
nie przeprosili. Tydzień po~mierci Joli 
wyprawili swojej córce wesele. Dobrze 
chociat.teprzyj~ieprzenieśligdzie 
indziej ... 

XX X 
Dzieli 2S lipca LKzął si~ banalnie. 

Pojechal ku piC dę:tkę:do motocytla.spo­
tkał Mariana, v.-stąpili na piwo. potem na 
jeszcze jedno. Marian zaproponował fla­
szię:-trzymałjąwdomu -poszli i wypili. 
Potem byt r1jd po Pionkach i okolicy, w 
czasie którego odwiedzili dwa lub trzy 
baryizamawializnowupopiwie. Fundo­
wat wszystko Marian, który złapał trochę: 
groszaz ,.kuroniówki". 

Do domu wtócil pod wieczór mocno 
podcię:ty, a1e nie pijany. Zabrał się: za 

tor dornap si~ 2S lat wi~enia. Mówi O 
demoralizacji spr~wty,jqo beZ"fo'Z81~ 
ności. Obrońca suseruje. tespnwa. nie 
musiał~ dozadaniajmierci dziew-

"""'· - Czy 05karton.y chce coś powiedzieC 
w ostatnim słowie?- pyta sędzia. 

-Nie mam nic do po.wiedzeniL 
Po półJedzinnej naradzie sę:dzia 

przystę:puje do odczytywania wyroku. 
Cytuje długie kolumny paracnfOw i na 
koniec oneia: kata śmierci. Folbawie­
nie praw publicznych na zawsze. 

Patrz~ na twarze za stołem sędziows­
kim. Są spotojne, ale blade. 

-Kim trzeba b)'t,j.Wm człowiekiem, 
teby nie zareaaowat na błap.n.ie dzie­
cka: "P\de mnie". Na słowa: .Mamo, 
mamo!·. Co trzeba sobą reprezenton!, 
teby to kwilące dziecko zabić? - pyta 
sędzia. Po chwili ~e: - Oskart.ony 
całym swoim tyciem udowodnił, te 
tadna kan. pozbawienia wolno& ci go nie 
zmieni. 2e nie zasłułllje na jeszcze jedną 
szan.sę.Sądniewidziinnecowyjścia,nit 
weliminowanie 10 ze społeczeństwa. 

CiepieleW"Ski stuchi tych słów z 
kamienną twarz.t. Oczy mruty tytko przy 
błysk.ufleszyfotoaparatów. Gdy.sędzia 
ogłasza koniec rozpr~wy, sam wyciga 
rę:ce do konwojentów, jakby przyzwy­
czaił Si\',temusząb)t skutewb,jda-

nkach. ARKADI1.5Z KUTKOWSKJ 

STRONA 7 

Ekspres 
5x6! 
Wytnij fragment 

rysunku ze strony l. 

Przez 6 dn1 w tyaodmu na l strome .S L"" drukujemy fr.ogmcnt 1)'1Unku 
Wszyslk.ie6element6wz danegotygodnia nalety złożyć wc-.dolt, nakleić na 
brtl,~(lub brt~ pocztową) i przynieść tub pr7esłać do redakCJI ~SL .. (ul T ar­
gowa 18, 25-520 Kielce). 

Na karty czekamy do czwartku (do &odz. 10) ia..tdeao nastę:pneao IY&od­
nia. Wyniki losowamapodawać ~dztemy w p~ątk:owych M4Uynach .,SL • 

Ale to nie wszystko! 
OprOCz tego, te karty biorą udział w losowaniu w danym tygodniu, 

spośród wszystkich nadesłanych rysunków wyloSuJemy na koniec 
naszej zebawy nagrodę główną- "fl•t• 128p". 

W tym tygodniu do wygrania 
40 nagród: 

fotel za 5 mln starych zt z .Walwoodu", ogrzewacz wody OAA od 
firmy FORMASTER, etaterka z rattanu, 3 zabawki, torba podrótna, 
2 kurtki, bluza, lokówka do włosów oraz 30 nagród od firmy SOLO. 

Dziś ostatni fragment rysunku! 
Wytnij, dołącz do pięciu poprzednich z tego 

tygodnia. 
Całość naklej na kartkę i przynieś lub przyślij do 

redakcji .SL"! 
Czekamy do czwartku. 

Fortuna dla Oebie? 
Tak! - Już wkrótce 
+ Przebadano ponad 400 pacjentów 
+ Osteoporozę stwierdzono nawet 
u ośmioletniego chłopca 
+ W październiku densytometr 
na cały miesiąc + Busko ma miejsca 

Kości w komputerze 
Samo bedanie nie ;.t długie. P8cient zanurza tfkt w ~ 
.-~z~ • M etu.nle komputeR; . wyskakuJe• obraz }ltgo 
pnedramienie.Dłl .. ibróiowaifioletowaaiateczbk ..... lkrzywych. 
TorMROWi Mochoddemu, technikowt obsług~cemu den~, 
wptarayjeden nutoUijutwM,ezyzkołtmlwszystkow ~u czy 

- ..... lwnle. 
bczę:ło ~ pechowo. Niemlny sprawca 

(sprawcy) podczas wyladuaku apanlu1J, 
ttón do IGtlc pnJjedWa at. t Sopotu, 
ukradł tlf""ądunie słut.p do urucbomie­
niacknsytomelru. Badaniazawisły naw~ 
s.tu. Dzicil apelowi Ui~ podczas mSZJ, 
brUuwe cz~ odzysbno. Pó.tmeJ ob­
zato~,.teorpnizatorzynieprzewidzieli. 
i! drutarb pracuJe lał wolno. l te&o, te u 
niekl61)'th chorych ubi:a trnba pollr"lÓ­
n,t. Pac)eDCi byli upi.sy..-an1 na tonkret04 
&odzi~.anumotona badanY m~Wt.h cze.. 
bć. ~ sbt&i i rozhkn~e, awantury 
przeddrzwiamipb&netu 

• Nastę:ptlym ruem ~dzaemy ~­
I"UJSi - m6w~ ałonkow~e kieleckieco 
Oddziału PolsbeJ Fundaqi Osteoporozy. -
Densytometr powróci do Kielc w pal:dzitr­
nikuitoniena tydzień,alenacatrmte~ 
A wszystkkb, którym rJe udało Aę: teraz 
skon:yslatzbadanla,zapriiWIIJdoBusb.. 
Sl!_,eszcuwolnemiepc~od 12do21 kwiet­
nia, W)'SiarCZJzadzwonił podnumerl4-2S. 
wew.2n. 

Zarzyty, qrzytal1\i, ale przez ten 
tydzieńprzeb.adaDOpoNd400paqentów.o 
wiele wię:ceJ nit u.tładłno. Przychodziły 
przedeW'SZ)'Sikimtobietypopięrłdz~­
tce. U pnWłe 40 procent Sl:wlerdzono 
mnieJSZY łub w~klzy uby1tk koki. 

- Ttn włekjntlypowydllosteoporozy­
mówijecinulebtel- Chocia.t. . NiekiOre 
wyniki nas zutoayly. Na przJk.lad bardzo 
dute zmw.y rozpoznaoo u ołmdetnit&O 
chłopca. bawantOWini thorobł W)'d4piła 

u bitunutu jW:}enttk Dłe'łlr1ele poliJ.teJ 
tn:ydzlestil, natorruast me SI:Wnlz.ooo JeJ 
unM:ttól)'thtotnetiolosiede~ 
To dow6d, J1k WJele ulety od spoiObu 
tytia,właściwecoodż)'WianiaQę.tuthu 

Baiaruabylyczę:klowoodpł.ltoe-2SO 
tys.Ton1ejestduto.Np.wSopotiezajedno 
takie ,Jirtełwietlen•e•aplflltem nale4cJm 
dofundacjiplaci~lSOtys.,aprywatn~e-
750 tys. Po odliczeniu wszelilch koa:tów • 
trtnsportu, zakupu rnaterial6w, pnnHo­
ltnll ilp.-nakonciellelect.cj(un4Kjima­
lazło Się: oloło SO mln d. To zadatek u 
kupno densytomet N dla K~ek. 

Ale larne bldan•a.. to ,iełlcze lliC 

v.·szyłl.ko. N~Utuejm ,est kczenit 
OsteoporozajeStchor~mterdyiCJJ!tioa­
"'4-n•e~konsu!Ucjetyltou,ed­
ne&ospcqai~J~y. Px,enci, u któiJcbWJk· 
ryto ubytłt laki, powmru q/Oiit sił do 
reum.~totop, endobyaołop. ortopedy. 
a tob•ety toniecWe 6cł &Jaelnlop. A 
pornewal:badalwa~qw 

..-~w1t kieled.imDOW*'funda­
CJltofpnrtowiilłacłni.lhietma.~ 
lnesympozjumnatematost.eoporOly,diq· 
1\DSlykl, leaenJL Uaestnia;yć w nim~ 
na,lepsi speqaliklz cateao tr._ Pocqtet 
o &odz. 9, w Ceninam _bbu!N•. 

BEATA SZCZ17A.'Ii[l 
P.S.\\-RJwr,...",.ddr-.,.~ 

r..Mrjc • ub,6e ~ -.. 
wplacat ...... .,.q..a. .......... 
Haaolotwy S.A. O .. U l.kb. UMI~ 
lllł-%7114. 
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o Pnu wiele lal nri~a b)'la 
pani u sc:eaami Krakowa.~ do 
tej pory pani nazwisko nadal koja­
rzone jest u Swym Tulrem w Kra­
kowk.Jednakw 1984 r, przeniosłasię 
pani do Warszawy. S~d faka decy­
da~ 

Zadał pan bardzo osobisie pyta­
nie - niechący oczywiście - wię:c 
wybaczam to panu, Był to prawdę: 
mówiąc przypadeŁ Spotkaliśmy się: 

z Jerzym Grzesorzewskim w .,Jamie 
Michałikowej" omawiając spektakl 
.Operetki" Gombrowicza, który 
miał po~ w Starym Teatrze, 
Przymierzaliśmy się: do inscenizacji 
tej sztuki właśnie w "Jamte Micha­
lika" i w Kołciele Mariackim, bo 
Grzegorzewski to szalony człowiek, 
Wówczas okazało się:, te jest to 
niemotliwe, Wydawało mi się:, te 
przyszedł taki moment, te w Krako­
włe wszysUto JCSI niemotliwe, 
Poczulam się: w klinczu i skorzysta­
lam z propozycji Grzegorzewskiego, 
teby uciec razem z nim do War­
szawy, tak na chwilę:, by spojrzeć na 
to, co się: działo do tej pory wokół 
mnie z pewnej perspektywy. Ta 
.,ucieczka" była motliwa tylko dla· 
tego, tedyrektorem Starego Teatru 
był Stanisław Radwan i wszyscy w 
tróJkę: byliśmy bardzo zaprzyjat­
nieni. Wydawało mi się:, te ten flirt 
z Warsz.aw4 nie zaszkodzi mej miło­
ści do Knłowa. l tak chwalić Boga 
trwajut dziesi~ lat 

O Dlaaeco wybrała pani teatr 
Grucone~go llntr o specyOa­
•ym rtpertuane, metodach pracy, 
operu,Wy odnUe.bDymj środkami 
wyrana~ Jest pani czolo1ł~ aklorłą 
leatru Gneconewskiqo i trudno 
wyobraził sobie jeco przedstawienia 
bnpanludziała. 

Nie wiem jak to wyjaśnić, ale ja 
okrop me boję: się: starości, a jestem 
przekonana, te tyle rzeczy jest jesz­
cze przede mnlł. tyle nowea:o mote 
mnie spotka:-. Pracuj4c z Grzego­
rzewskim Jeszcze w Krskowie zau­
watylam, te Jerzy pobzal m1 Laką 
krę:~ 1 dziwn• ścietkę:, na któ~ za-

ciekawiona v.eszlam i jest mi na niej 
dobrze. Scietłę: pełną niespodzia­
nek i zapewne ryZyka. Jednak ciągle 

mam nadzieję:, te tak Jak wszystkie 
drogi prowadzą do Rzymu, ta ście­
tka prowadzi do wielkiego, wspania­
łego teatru. Ja nie wiem, gdzie Jest 
główny trakt. Grzegorzewski sam 
poszukując nowego ję:zyka skłonił 
i mnie do zastanowieniasi~ nad tym, 
czy naprawdę: wszystko jut w teatrze 
zostało powiedziane i zrobione. 
Myślę:ciągleotympracując. 

O Przed kilku laty podjęła pani 
wielkie wyzwanie i w Scarym Teatru 
w Krakowie za&rala pani Hamleca. Ta 
rob1 byla wielkim ryzykiem., ale odnio­
sła pani niekłamany sukces. Czy 
praca nad Hamletem wpłynęła na 
pani rommienie teattu, akcorsln, 
może.łwlata? 

To w ogóle niebyła rola. T obyło 
zdarzenie, które spotkało mnie aku­
rat w odpowiednim momencie. 
Myślę:, że to geniusz Andrzeja 
Wajdy sprawił, te do tego doszło 
w ogóle, i te ja si~ tego podję:łam. 
A rozmowy mię:dzy nami na ten 
temat trwały dwa lata. Kiedyś zrzą­
dzi! los. te Wajda zobaczył mnie na 
lotnisku w Berlinie krótko ostrzy­
toną, bardzo zm~zoną i zniech~­
coną życ1em i powiedział do mnie, 
te powinnam zagrat Hamleta. 
Byłam przekonana, te za1artował. 
Wiedziałam, te ma znakomite 
pomysły, ałe ten wydal mi s i~ kom p-

we mnie ziarno rzucone przez 
Waj d~, by zmierz)'Ć się: z tym proble­
mem, z tym tekstem. A on w ciuu 
tych dwóch lat wymyślił sposób, 
który usprawiedliwiłby obsadzenie 
mnie w tej roli. Pomysl genialny, 
który udowodnił, te w teatrze jest 
wszystko motliwe. Oto aktorka 
przychodzi do teatralnej garderoby i 
na oczach widzów zaproszonych do 
tej garderoby przymierzy tylko ten 
kostium, czyta tylko tekst i wcale nie 
zamierza w nim g.rał, paniewatjest 
za trudny. Bo zagrat Hamleta, to 
zmierzyć się: z całym tyciem, nawet 
wię:cej: zmierzyć się: z sobą wobec 
świata, wobec sztuki, wobec ludzi. 
Był to dla mnie taki przystanek w 
tyciu dany po to, abym zastanowiła 
si~ nad tym, co dzieje się: ze mn• i 
wokół mnie. Bardzo mi to pomogło. 
To była konfrontacja ze wszystkim, 
co do tej pory zdarzyło się: w moim 
tyciu. Co wyniknę:ło daleP Nie 
wiem, czy nie zmamowalam tej sza­
nsy. Cale to zdarzenie było motliwe 
tylko w Starym Teatrze w Krakowie. 
To było naprawdę: pię:kne, wzrusza­
jące spotkanie przyjactól. Praca 
trwała bardzo krótko, tylko cztery 
tygodnie, a powstała pię:kna opo­
wieść przede wszystkim o milości do 
teatru. 

O NaleQ- pul do Cyd wybiblyd 
aktorów naszqo lealn&, kt6ny posia­
d~• •lezwyklydar: pnwdę ..nienia, 
prawiłę *reb u J«aie polltczone z 
wielkim bna:tem krHcyjiiJIL Panl 
uc:bwyca i pani się wleny. Wcląp 
pani widza w łwial swojej posbd. Na 
ezym polep la wielka ...... pani 
aktontn? 

Nie potrafi~ tego wyjaśnić i wytlu· 
macz)'Ć, bo jak sam pan powiedział 
to tajemnica. Tajemnica w oa:óle 
przynależy teatrowi i trzebają chro­
nić. Ja nie wiem na czym to polega. 
Mote właśnie na moim usiłowaniu 
dotarcia do tej tajemnicy? Katdy z 
nas, aktorów, powinien traktować 
scenę:, to miejsce dane nam na dwie 

t~~~Y d;~c::sr;:a~~~n~1= 
swoje najprawdziwsze tycie. Bo tak 
naprawdę: sztub jest prawdziwsza 
nit tycie. W życiu bardziej gramy, 
udajemy, kreujemy si~ i kłamiemy. 
Na scenie kłamaC nie wolno, kłams­
two jest od ruu widoczne i słychać 
je. 

O Sprawia pani W1'111ŻI!nie osoby 
pocodnej, uśmledmlętej, tyc:zliwej .•• 

Bo mnie cieszy tycie. To, te 
świeci słońce, te ktoł się: uśmiecha, 
!e mogę: z kimś porozmawiać. Cie­
szy mnie dzień, chwila, które są pię:­
kne i oczywiście zabawy z wnukami. 

Rovnawi11l ANDRZEJ WILGOSZ 

Jutj~dną t n4icUhrwszych i ciq_gl~ 'lltlkllkąiących prutaci w pols­
kim t~atru. Jut llktorlcą wybitną i llQianą. W swoim n~r1UiltU mll 

60 ról w t~a(f'tlcil dranu~tyeznyclr i ponad 60 ról w Tutne Telewitii. 
Witltno.śł t nich to wybitn~ i tnllctące lcre(l(je w j(j dorobk11. Jut 
aktorlcq wsuclrs11'0nną, obdarzoną KieiJcim tal~nt~m. Zn11komicie 
midci sirwn~rtllllfl~ kltuyt:U~ym iwtp6tcusnym. Potraji odnllldć 
doskonal~ tylko swoj~. ni~poK•tafllllne tony :arówno w (f'tlgedii, dra· 
maci~ i kom~dii. W t wszystkich tycil gatunkileli JI(Jrii.SlA sit :j~dna­
ktJM.'O :achwycąiącą swobodą. 

Daf't()najest w,·i~lkim WJcunki~przu twdn:ów, bytykt ipublict­
nolt. J(j ~tatwisk.o lłtl afiSZUjtst wystai"CVQącym powodem, by oiH,j­
rz« prudstawi~ni~ Owiikrotnie gościła w Tamobrup nil Dramie 
TeatralnO. 
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Czarodziej wyobraźni 
Bllsl<opółlore/ f/Odzłnyldelecka pub/icznoM;s/edzilłlo wTeo­

lmt lm. S. ŻeromsirMgo IM zohipnotyzowllłNł. ZM:zafOWIII 14 
jeden człowiek: .Mnusz Gajos. Kiedy aktor zszedł ze sceny, 
Dllim wyl>uchly oldaJd, pnez chwlift trwa/o ",_ cisza. 
JMby-nlechcllłlaprzyjąćdowiadomo4ci,żespel<takl 

~ skoiH:zyll- IWÓcić do rzeczywistości. 
Monodram ~MstazamiastoA"a:r· k.siai.Ai, która została ł'tydana 

r.·Miug pot~· idei Andruja S:aypior- w (971 roku, odp()('l.qtku bylojasn~. 
ski~o dla Tmtru Powsuchn('fo ż~ opowiada ona o calki~m aktual­
w Warstawi~r..yrtiystrowal Krzysztof nych spr01wch. O tym, it każdy .sys­
ZoltsH Jtst to opowleić rokonnlka tcm totalitarny, nitzależnit od ldti, 
Jana o wydon~nlach, których byt ktOrt mu prryir."ltco)q, )Ut nihilis­
iwiadkitm i uatstnikitm pnM r.it-- ryrzny i cll'stmkcy)n.Y 
lo ma laty, w śndnlOłł'ttanym mtl'ŚC'it ~Wszystko za ario sir. można tak 
burgundzkim.lokomlodykltr)'kZos- r:!.ff, nlf'K'innit. Znal~m tych ludzi 
tal ~słany pntt biskupa do domin/- Nit byli i li~- zaayna S'K'O)q opowitśi 
fwnina Alłwrta, przyM;Odcy i idtOioga Janusz GaJOS, Sil'dzqcwfot~/u no pus­
Rady Mieyskil'J A"as. DziaiO)lłc I~J sctntt. 
w tmir czystości prawdzlw() wtary, N1~ ma żadnych d~karar;JI. Tylko 
rada wzniffila lałł'Jnf proctsOłł· punktOK't ir.'tQt/o T{/1tktora. Srr.·ow­
o aary i htr~r. przyaymąjąc s1r do losy srantc jtdym~ glos~m l nit-­
okrutnych pndladowań lydO.", oraz Zlłyklt oszarctnym gesttm .",..aaro­
nltkontrolowantgo"-ybuchus{HJita· wu)tpntd pubfianośdą gro::r. okfu­
ntJ r('łł·olty. Ofiarą zdantń pad/ taki t cltństwo, szoltństwo 1 zbrodmr. Od 
zakonmk Jan, któngo od śmltrci na czasu do aa:ru, gdtitŚ r.- t/t, r.·tóro)t 
stos/~ urato,.·al przyjazd biskupa mu biac dzwonów 

Andntj Szayplorskt nigdy nit Ponura 10 apowil'ŚĆ i wielki r~atr. 
ukfYt'·a/, i t historia znacznitmnll'j go Na taAi sptklakljeclnrgo ak1ora możt 
inttrtslł}t nii wspólatsność. Ch ocio i ponwhć sobit tylko r.ybllny art}'sta 
ak (ja po ... ·itśd rozgfYt'·a sir w śrtdnio-
K'itant} Burgundii, dla ayit'iników LIDIA ZAWISTOW.SKA 

Hitlerowcy umah, i1 przypommenie o 
tym, itukon kny1acti poniósł kl~k~ pod 
Grunwaldem,jesto~narodu naemlec­
kieao. Rqd polski,n1ethctezadrainiat 
napi~tych wówaas do ostatnich arantc 
wu,jemnych stosunków z Hitlerem, pole· 
cił wtąpit historyane miecze u stóp pary 
królewskiej ornamentami. 

Wtejsytuc;il,.,rsllły•watypytez•lDI­
cUa. Ob.a mac:Ui wydrukowano w w1el· 
kich nakładach. Tenzmieczamitrzyżac· 
tim1, po krótkim wstr7}'mllliu sprtedaty, 
przekazanyzostał ponowme do okienek 
pocztowych w 1939 robi, w chwili, kiedy 
wojnazTrzecąRusąwiSIIIanawlosku. 

Przy okazJi warto dodeć, te pierwotny 
projektznaczkaseriihistoryaneJbyłJeSZ· 
cze bardziej wymowny. Pru4stawbł kala 
Jqiełlę ~ -'ecze8 Knyżab. Osll· 
lecznie wybrano Jednak maczek obrazu· 
JIICJ przekaz.anie przez trólo'll'ą Jadw1gę: 
wraz z aktem darowizny kosztown~ci na 
rzecz Uniwersytetu Krałowskle1o. Przyj­
mowal darowizn~ rektor uniwersytetu, a 
przy&L\dal si~ z boku król Wladysław 
Jagiello.Ustópparykrólewskie.i umiesz· 
czonoomamenty. 

Mimo wszystko i to było dla hitlerow­
cówzawiele.Natydlmi&Siodezwalisl~hit­
!er owcy gdańsq. ez..i~tt się bap.tmlałlll 
"IIIIIIMkrtulł KnytaUw, -..yUJI., w .tltt­
aie .cki•IIHJ• trllllycjł Zali•• Knyhc­
klqo lz'll'. serię .. nt•ą. Przedstawiono 
naniejm.in.rzekoll'lll;k.~kę:SteranaB.ato­
rego u u}icia Wisły, w bitwie zmieszczańs· 
twem gdańskim, w roku ISn. 

Jak wiadomoGdańsk poZOSUiwał Wol­
nym Miastem pod e&Ki4, Lt;i Narodów. W 
JCJ imiemu urzę:dował w m1de1e tzw 
Wysoki Konusarz.. Z rag1, i1 Gdańsk był 
Wolnym Miastem, wychodzilytetod roku 
1919 osobne znaczki pocztowe .Freie 
Slldt Danzi1~ z rótnymi motywllt'u; her· 
bem mi&Sia, .ton1b1em•, z widokami 

budowh mieJSkiCh, zabytk6w 1tp. Na ma· 
cztachtychbylytylkonapiSywJ~Urue· 

m1eclam. 
W Gaństu istn.ala IIUePoczta Polsta. 

Ot1 t~kl 19Z4pte:lla ta Qrnła zuaU..­
pelskidl z pnHrakie. ,.Pwt GaJA". 
Qa6łemdo wrześnił 1939 roku ukazało~ 
trzydzieŚci tzdć znaczków z przedrukiem 
.PortGdailsk•. Wielezmch-towaiOf)' 
rudkic 1 cenne. W roku 1938 polski uTt.fl 
pocztowy w Gdańsku otrzymał w~ 
złoto~ zezterech :maczi.6wserię:upro,te· 
ktowan~~; przez Wacława BoratyńskieJO. 
Przedstawiono na mm pols.kich kupcówna 
tle słynnego turawla gdańsklegO z XVI 
wieku. 

KAROLSI'RUG 
Oto znaczek z kl7}'1ackim• miecutnll 

znaczek z ornamentem oraz znaczek 
odwetowy mem1cckiej poczty w Gdańsku, 
z tekstem wj~zyk.u merniecki m: IS77Step­
han Bathorys Niederlage von WeichSd· 
munde.(Klę:skaSteranaBatorelouu,iścia 
Wisły-IS17). 

N 

K 
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Fot. O. Gacek 

su m1tsł•~ br. i nawet Centrum TliJ~> 

"o;;P::;::::I~;F::;:> ~~~te:r:r;!~:: s~~Y~~ 
mienią w Rynku, a ministrOwie - od 
edukaqiorutenodfinansówtwi~ks.zyb 
subwencje dla naszej pnmy. 

PONIWZIALEX.: Przestawiciel ra- Popołudniuspotkalysi~władzeucb-
tusta w osobie prezydenta Jerzego su. wałodawczaz wykonawcą. a rozma~~ou· 
chailskiego pow~drowal na walne Zgro- no m.m. o nowe.~ polityce mformacr.mej 

;:;~:i~:::~~~~~:fe;:':O :':zo:::.\=ru~ 
absolutorium panuj•cemu Zarządowi ~ywah 11~ z prasy, corob1 Zarząd M11st1 
ZKWiK U rok ublqly, me podmesiono 1 odwrotme. 
cenwody,aznieWJelkiegozyskuob1eca· CLWAR'J'E.I: Ratuszowy rzecznik 
nopracownikom czternastki•. prasowyTadeuszWiąc.etposzedluci~>-

Za z.amkni~t~i dla prasy drzwiami sem 1 poma.surowal do U~u WOJe--

~=f~~:~rO:~. ~Z:c~~~~~~ =~e:;:~r~::i~:ó~~ 
i poseł Juliusz Braun rukh ostatnie s!~> z CleknosCI, co tet dobrego albo raczej 
wonatemat.b)i albo niebyt•kieleckie· złego_z tego wymtme. 
go teatru. Ostatecznie nie przenosi si~ W1ceprtzydent WOJciech Żelezik 
on do KCK. wi~c teraz władze miasta spotka! SI~ Z O~g011o1 Rad4; Zw~6w 
maJą nast~pny zaryz, Jak tq;o kultura!· Sportowych w-p.k to SI~ teru m6WJ ~ 
nego kolosa utrzym.t. ternatle hah WJdoWiskoiii-"0-SportowcJ 

WTOREK: Hulaj dusza, prezydenta przy ul. tytmeJ, a póimej złotył WIZyt~ 
nie ma, odetc~li urzędnicy i ... zabrali szefOWI KCK AndruJOWI Ruc1ńskie.mu. 
si_~doroboty. NatomiastJerzy Suchaits· Wym1en1h sobie koncepqe z.q:ospoda­
ktlgrupa przestawicieli ratuszaoru Se.J- rowanta tego gmaszyska. 
mtkuSamorządowego byliJutwdrodze. PlĄTU: U Tadeusza PQłld~bniab 
do Getynp, gdzie poJechali co prlwda znowu nar1da., tym razem analizowano 
bez kapelusza, ale w szczytneJ misJi po- projekty powołan1a M1eJ5k1ego Zarządu 
lYSkania sp~tu medycznego dla bied· Budynków. Alenon ltoda_kznowu w de­
ni ut kleJ kieleckiej slutby zdrowia. lepcJI. Ucbł s1~ miii"IOWICiedoSkiemlt--

Retordus4 w urządzaniu rozmat· WIC na K~o~~o--y Konwent WójtóW, Bur­
tychnarad wy<bjesi~ byt wiceprezydent mistrzów 1 Prezydentów. Program prze. 
Tadeusz.Podd~bniał, 1 dzisieJsza nasi a· Widywał m.m. powolanie Rady Gospo. 
d6wta by/a Wfi.\tkowo hcznym qroma· dartZC:J G mm oraz debat~ o mothwoś· 
dzeruem,stawiłosi~bowiemat6preze. c1ach dofinansowania tnwestycjt z zat.· 
sów spółdzielni mieszhniowych, 2 wi· resu ochronyśrodowiSka 1 o problemach 
ceprezydentów, 4 naczelników i dwie z budową autostrad. 
komisje Rady MiejskieJ. Zaglądano za. _ A w urzę~e spokój, tyae towarzys· 
ró•llowcałoksztalt jat i szczegółygos. k1e zamarło, 1 nawet_ grypaJut nte sz.ale· 
I!Odarti mieszkanicW..ej w m1eśc1e a tak· JC- Jak wszyscy .J.lza.hczyh, połotył s1~do 
t~inf~wanosi~Owza.Jemnychocze. 16th na zaslutone chorobowe Danusz 
kiwamach,tr~dycyjniejutzadutych. Kursk1, naczelnik Wydziału Orpntza· 
. SRODA: Jat. zwyt.Je w środku tygod. cnnego t Kadr 

nta radzi! Zaflłd Miasta. a na konfercn· SOBOTA: Wolna, alewszyscy myśl4, 
CJi prasowe_, powtalo optymizmem. No j&kl lu numer wyw•n.t podatmkom. 

~ta~!~~=~~':,.~ S:e! RzeczJasna, y,-ył<łClJllepnnwpnl~:.:) 

KTN ma się krzepko 

Kłopoty jak drożdże 
Rozmowa z prof. dr hab. ADAMEM MASSALSKJM, prezesem KlelecltlogoT~---

- Spol«my .-.dl ••bwy ,rutywa 
tn1dne ebwtle. M6wl lię uwet • jqo 
apnil. WysdilyAbsy41.V4Ct p frUIL 
Ale Kitlectle T .. anystwe Nillilowe 
zd.lslę~6ow-.tuW)'JJJeiU:Z(łJiw(j. 
1N•yck .mat kryzJAL A tył• ~l l 
no.,-eb~c.w..WIIklabtadl,nle 
bywalenłpy. 

- PO transformacji UStri)JOWej ustały 
budtelowe dotaqe przyznawane 
wedle rozdzielnika i ~ące ten kom· 
fort, it bez w1~kszych starań zawsze 
jat.iśyosz si~ ~dowal-A nowa. syt u· 
acja zmusiła nas do bardzo aktywnego 
poszukiwaniapieni~Y. wr~walk.i o 
me, czemu dwie trzecie towarzy5tW 
podobnych naszemu me potrafiło 
sprostał. Przestały istnitt. Pcsymizm 
udz1ehł si~ lei czę:ś<:i koletów z 
naszego środoWiska.. Prorokowali, it 
KTN za~ si~ od Massals.kiq;o i na 
MIISSalsk.tm Sił skończy. Przypomn~, 
tżEdmundMassalsk.ibyiW!JIÓłzałot}'-­
ciełem KTN ije&Qpierwszym,od 1951 
roku, prezesem 

- Zanz. zuu.. Jaka W1llb • ,le­
ni .. U;.-o je ._.ede z Ke.utet• 
Badalt N..U.,.ci., jedMstki Wtet..­
w(j, stnaktuy w raHr.e Mlalsttntft; 
p~e• ftiWIMW1III wu td •mster, 
alelllJI1. 

-Prawda 70proc.łrodków nana5Z4 
działalno&t pochodzi z KBN, ale 10 
wymapj\cy sponsor_ Ubicp.itc)'Ch si~ 
o dotiCJC stawia w poz)'Q1 przet.argo--­
wcJ, kate si~ przekonał, it p1tni\(łz.e, 
które wyloty,zosta!l.\ przeznaczone na 
ciekawe przedsłłwti~e. Mus1my 
przedkładał at~umenty w formie kon· 

spe.któw,opmil, re.cenzjt, itp. Jcśłiw1~ 
otrzymywaldmy d~ wysokie 
dotaCJe, był to wyraz uznmia dla 
naszych inicjatyw. KBN nie finansuJe 
nicze&a w cal~ct 1 wymap, by pozys­
Liwał lei innych sponsorów. 

- Uitdedę? 
- Korzystamy z dotacji wojewody. 

prezydenta Kielc. Sejmiku Samorq· 
dowcso. niektórych m1n1Sientw. tn· 
semtetanun 

- 1TN r-Mdłe slę w btxll pię6łde­
&bltydlz..UpnUJ ml.ą.sa6w.,..._ 
.. ,dl JlfUJ. We-e ..-qhullDM. ,na­
..,-a st.ty-t swejej ... () ejc:zyfale. 
~łmteczasy.Cz,-.ckeltytllziu..i 
I"IN? 

- Jalr. wówczas, tak i teraz KTN chce 
rozwijał i populary-zować badania nau· 
kowe dotyczące rcponu. Zm1en1ly SI~ 
natomiast warunki nasuao dllalama. 
Pote.ncjał naukowy przed czterdZJC$­
toma laty byt zntkomy. Dzis1a,i mamy 
w mieście piet uczelnt wytszych,. pb--­
cówk~ polskte, Abdemn Nauk, msty­
tuty badawcze. KTN aspiruJe. do roll 
płaszczyzny mtCJI~J lokalne śro--­
dowiskonaukowe,ptzY}mUjemytetna 
s1eb1t funkcje. koordynatora badali. 

- JMie lt...nb IIU~e ~ 

.wec ~· .. ··-·. KielCKil udwt:n)'tda. 
- Bez zastrzeicń Jednozn.acZJue 

pozytywna. Kielecka nauka osiun~a 
polencjał zasłUJUj\Cf na tak4 nobihta· 
q,. 

-IITN- .,.aię prtWejgqe tewa­
n:ystft W ~L Ode !IDMk Z)"Sble 
u ,tr)"kl .. a..-.-llldę bb leki o-

W"l6"jak w bajce 

ld.-~eae- hWik-.te Wbb lw.tdc-~ 
kil t)t••• r'"-"Dłe, kt6re ·~ • 
SUN) .. łr&. Ale kHicr.:uUe J-"J .W 
b)ll,rrH.eaaa~MwiH.1\łftłcteu ,_.._ie ebswfl""W.ql frehedl u 
~- !\lrkie4,- .-k2 rdaet .. l 
erpnlntoriw ldkece.-

Ubolewam nad tym Suroko on· 
formujemy o naszych tp6łtach. ale. łs--­
totftie dość rudkogotcimymies.zkań· 
C{) ~~o- miasta, nauczycieli. młodzie-t. Alt 
doroblek seiJI me. &mJe. SLałoSJf dobr\ 
UadycM publikowanie materiałów z 
obrad w wydawnictwach t.sl4!k:OWJcłl. 
l ch~ podlr.rdlł. te Ui4fii " coru 
chflniej lr.upo-wane 
-Zakłlb.W~~ 

bleJD4~KTN.Nk,...._.,.t 
,_"_".._ 

- W1ele 1n.c;atywn.am ~ powwdlo. 
Ale przecież nic U.5tąpiły raz na zawve 
nllle trudnołci rmansowe. KB !'i pos­
l.uJł.ą nam na ten rot dotacji. Rzekomo 
uplanowahśmy zbyt w1ele uuqatyw 
popularyzatorsktcb., aby zaufał K:b 
)-lkoki ... Odwołaliłmy sif. f\OJe nwny 
u'illb•łizowane.J 'ą)rawy nuz:qoblura. 
Zarqd M1ast.a zlotyt pewne obietnice.. 
f\ioi [l n&.'Q.I monocrafaa, Nieudalosif 
wzQOwt- prac nad monosz-afl\ hislo--­
rytznąrCJionu TodZiełOpowiMOb)t 
doproYrad.wne do końar.. To postulat 
n1etylkonA1b. TaUcludzirnies:zt.JM­
cy~ na Ktclccczyźnlt. Mate y,.-ladzom 
nowej kadencji powiedZie Sif .• 

- N~ ,n»~ tMłe Qcznła. 
DdęQJę a....-ę. 

R--w JERZY DAAlEL 

Trzy królewny 
kilka elfów • 

l 
R,ybalc u zlolq rybą. cv fłli,Jmfflt',j tfl)' 

krotn.-tł)ll k1/b df&w ffa}Hffti r..k.olff(J 
sali to fflt pr:ywrdUtlit. Wt~niatni 
zontfllowalisit od rtlZ:IJ, tr ~r~ott> to mórł 
/lyłjtdyffitlco"Jn~rs.WJ.-Imrbdffi. 
zorraffit(lłlłYiffJ' pna Szkolf Podstawowq 
ffr/6. W~ymrokllbqjki:owilolydo.szet-­
"tłJtkrjuitn«im.r, •dtfttfYthbylowir­
ctj ffit w /X}prttdfffdt /otodl. Do SDmlJO 
j/fłolrrdonlo td U C%1ł-Grtoklas/sr6w: kil­
kuntłJtll kltltckidl ,ods1aw0wrk. 

0ct1110ff0 klJ/orołtł1t S/rojt lltuStlłlkÓW 
kOilkrrrsulldlotlpow.·i«hltt•JIYIOffr•jury 
J11ipo kilkil okazD/o llf. U fłowt baJkow 
flliJXJwitdti "'OJIII byt'U"IIdlłl" ... dlo darrn--­
lycll. & kto MO~t pamtf(oł klo PfJIMIOI 
Coltfftart1 

- Df• mfłtepytoffr• byłyl•flił't. bo lubrf 
czylaćbqjki.CoprrtMIDffakOillntntntba 

byłO/X}ltłaćkllbiHikrn!lpriffll"ffOJI)'rił, 

o/tposlor:irzbq;d:lfllJIIIIJX)Ifkictdnoco 
d:rtil- ttł·itrrhi K.qjD Mq,Jt"4·tkD z SP 11. 

-Ja lubit rd"kslqtkl pr:yradfJiił"t: d/o 
tłtltd. bam fK'l't'fl"calq Jtrif Astrid I..J~t-­
dgrtff .• TqJtmlłltf ZitiOilt:J Pitafd" l 
kifka iffll)l'dlkslą1tk. JtdlłtJJc /łllibord:it,J 
f11blt baiff/t AffdtntlłQ - dopowiodo 
KaMIID:SPJO. 

Gospot/or:t pn:yn;yłcuw.lt ", .. tylko 
SD/f, DfT\1/flldfłl"pyłQffi•l fffii/'O'IIy, aft i 
prudsto-.·ienlt .• No ~paDttlt> n«hhl~ 
Nttffitrobl ..• --pttTWSZJD-,dntJO-itr:~ 
clokłluddm:ytuw.llwin-su.!Du8r: ... 

dt...,. )Ok prrrwdziw> arrp._ , Xow11,... 
tfftOnDQ#J f10111 i "'"'uła były doproo> 
-ffttak.it~&lic:lloiiffit::OIItOa!ył•w 
atUrt półpd;r1111ti prarrrWqi todffq 
wpodld. 

-Nfl#łprudn-rl"'fi~l"'f'C11Wfffij""'4 
tyfOdfłit.., wrorlu l p.qtki po poł!llifflll. 
Trodlr dnrnwo-fyjlfV Sif. bo wrrl11 : 
~ aktMÓW dtonMalo. a pn..ad 
trubD było btJrd:o wit/t doptrJ«TWrJC -
fftÓW/DorotoMąJduzylc.IO)'dri1IRfll'a)-'lłi 

k.i.J</·1/IWp~WGIIIMh~ 
WII'I"IO ff<IPffJCOW(J/Q llf Id,."_, EUJ»dii 
LJ• 

·H-'IIIJt:łrtflłwrGohł~Jtz4UIIIftl~ 
JOl-liN! poiwłfdly ~~CY~Ikll" ,.,.,.. 
po/flffillkl·:.-u~/:tlbdlł/JtJ4lllu:.. 
wlcwlyrri.tMSPtV/6.-W(VIIIRłb'łnlb--­

walo"a"'llll"tr'fd:l1141,..",.,.",.•dłft' 
.-llbylobtlrdul-witlr~. WWc.jdrwlc 
,_,maJ/f tJ4t&. 

llllrJI-m~,...,.,......._..,..., 
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W niesamowitym 
świecie kamieni 

wotą z sobą kilof, amerykańską skla· 
daną łopatę, młotki i odbijaki, kocher i 
obowiązkowo S-litrowy baniak na 
wodę. Właściwie nie ma jut w Sude­
tachmiejsc,gdzieniebyłobytej pary. 
Piekiełko znają jak własne kieszenie, 
WZgórzawokó!Piuczektet. W kolekcji 
niebrakujechybatadnegozponad 120 
opisanych rodz.ąjów agatów. Ich 
wzory, kolorysą zdumiewające.- Dla­
tego właśnie tak je lubię -tłumaczy 
Andrzej. - Godzinami mogę na nie 
patrzeć i zachwycać się motliw~ciami 
natury. 

tytlanie się w lepkiej glinie nie od­
wiodą ich od wyprawy. Kiedy na wlosz­
czowieckich polach Andrzej wykopal 
ogromny kawał skamieniałego drzewa 
targał go w ramionach ponad kilometr. 
Mało krzyt mu nie pękł od tego ci ~­

taru, ale dzisiaj z dumą mówi, te ma 
jeden z najwi~kszych okazów na Kie­
lecczytnie. Podobnie imponujące 
kawał y drzewa dał do Muzeum Insty­
tutu Geologicznego, do szkół. 

Andrzej nie sprzedaje kamieni . 
Rozdaje je ludziom zachwycającym 
się, takjak on, ich urodą. Naj piękniej. 
sze odkłada dla Karoliny. Córka j\lŹ 
dzisiaj ma wspaniałą kolekcję agatów, 
kryształów, skamieniałości. Po raz 
pierwszy w tym roku na giełdzi e 

pokatekolekcjęsk:amienialychdrzew. 

Żona Anna czasami traci cierpliwość 
dlapasjiAndrzeja.-Zdarzasię,Zeo2 
w nocy Andrzej siedzi w pokoju i pod 
mikroskopem oglądaszlich wyławiając 
drobiny złota. Na początku mnie to 
śmieszyło, dzisiaj jut wolę nic nie 
mowić - wzdycha. 

z zimowisU ~ KJ.rpaczu rodzina urnaliskich wróciła z plecakiem i torbami pełnymi klmieni. - Ż.. l było zoSlllwit, 
zwłaszcza, #1 znalazłem je tużza sial~ ośrodka- mówi glo11 .. rodziny Andrzej Urbanski chwaąc słę sudeckimi ametys­
tami. Pylllnie o narty zbywa li'ZillSZeniem ramion. Wiadomo, ie w tym domu na,i11'ainiejsze ~ kamienie. 

Na półce w pokoju Andrleja wysta­
wionesą najpiękniejsze okazy. Kamie­
nie niebieskie, rótowe,zielone,agaty 
przypominające mapy, sople, pejzaże, 
przejrzyste i trójwymiarowe. Każdy 
ma swoją historię i gospodarz mo:te o 
nich opowiadać godzinami. Bo dla 
przykładu pasiastykawałekwielkości 
jajka tkwił W bule dutej jak bochen 
chleba. Zejść po niego trzeba było na 
głębokość prawie) metrów. - Szukając 

kamieni człowiek nie myśli o niebez­
pieczeństwie-mówi Andrzej.- To jest 
jak namiętność. Chcesz mieć więcej i 
więcejizawszewydajesię,tetamdalej 

będą najpiękniejsze kamienie. 

Andrlej chciał zostać geologiem. mnial o kamieniach. Dopiero na wy-
Zdał nawet do technikum geologicz- cieczce przez Miedziank~. Zelejową. 
n ego, ale ojciec przekonany. te zawód połażeniu po ch~ciriskich kamieniało­
ekonomisty jest lepszy przeniósł syna mach odtyly dawne zaintęresowania. 
do "ekonomika M. Na ponad 201at za po- Ale to jeszcze nie było 10. 

CJA-, 
-TAJ~~ 

Tylko dla szefów 
Kontakty u .Słowem Ludu•z.aczę­

la zaddniał Państwowa Agencja 
Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych, przysyłająca do redakt;}i 
swój biuletyn .A lkoho/1 żyde codz.i~n­
ne". N,."er pt .• Pn~moc w rodzinie 
z problemem alkoholowym~ przyszedł 
na nazwisko redaktora depeszowego, 
numer pt. ~Kobiety i alkohar-na na­
zwiska zastępcy naczelnego, a numu 
pt. ..Szkody zdrowotne wynikajqa 
z nadużywania alkoholu~ trafil do se­
kretarimu samego szefa. Jak raz na 
rak da redakr;ji przyi/q naprawdę ci e· 
kawe materiały, to szeregowy repaner 
nie ma szans, żeby się do nich 
dopchat. 

Na drzewie 
Kilka dni temu jacyś dowdpnisie 

ukradli z. siedziby służb porządko­
wych w Opatowcu tabliczkę z napisem 
. Komisariat polir;ji ", po czym umoco· 
wofiją wysoko no jednym z. drzew pob­
liskiego parku. Funktjonariusz.e nic 
bez trudu pnenieśliją na srare miejs­
ce. ale kawalarze odgrażają się, że 
niebawem powtórzą ren sam numer. 
To może zamiast trudził obie strony 
od razu pnenieśt cały komisariat na 
drzewo'! 

Wapno na beton 
Najbardziej nucającym się w oczy 

elementem wystroju w sekretariacie 
kieleckich prezydentów jest ogromna 
plDstikowajlacha z. mineralną wodą, 
z. której wiodarze miasta robią sobie 
służbową herbotkę. Flacha jest niez· 
b(dna, paniewat-jak się dowiaduje-
111Y- prezydenci nie chcą używa t ratu­
szowe} wody. zawierają aj dużo związ­
ków łł'apnfa i niszczącej żołądek. Po­
nowie, skqdteobałł)'? Konsullowafiś· 
mysię z. budowlaricami i ci twierdzą, że 
wapno naprawdę szybko wiąże się wy­
łącz.niezbetonem. 

Znów do laseczka? 
W kieleckim ratuszu nie ma prezy­

denta Jenąo Suchańskiąo, ktdry w 
ki/kuosobOM-'ej delegat;ji Kielecczyzny 
pojechat z.adeśniat więzy przyjaźni 
z.'niemfeckfmi wladzami Getyngi. Do 
Padwy stamtąd co prawda daleko, ale 

ponot prezydent pned wyjazdem na 
wszelki wypadek z.an~kat się. że tak 
w ogóle to piosenka .Szla dzieweczko 
do laseczka • pnesta/ a mu sfę ostatnio 
podobać. 

Dla (Ygrysów 
W kieltckiej prasie pewnafinna z.a­

mie.icila ogłoszenie o następidącej 
treści: .Prezerwatywy! Koreańskie 5 
rodzajów. Cena od0.45zł z.a 3 sztuki. 
Stosujemy bonifikaty ilościowe". Jak 
się nieoficjalnie dowiedzieliśmy boni­
fikatę maina uz.yskat już od kupna 
/(}()()paczuszek. To taka propozyt;}a 
racz.tj d/11 .a~atyckich tygrysów·. 

Armia w telefonie 
Godzinę stradfiśmy ostatnio pró­

bując przez. centrafę ulefoniczną Wo­
jewótlz.kiąo Sztabu Wojskowego po­
łączy( się zjedny m n~"ż:rz.ych oficerów 
naszego regionu. NajpiefW cenirafa 
przenuci/a nas gdzieś, gdzie tego ofi­
cera w ogóle nie znali, potem okazało 
się, że wewnętrzne numery sztabu są 
już nieaktuafne, a na koniec dowie­
dzieliśmy się. że zawracamy g/owę ar­
mii, krdra realizuje ważne dla obron­
ności kroju zadania. Codo tych zadań 
rojednojestpewne-jeżeliwraz.iewoj­
ny wróg z.bomborduje wojskową tele­
komunikar;ję stan ocyanizacyjny na­
szej armii natychmiast ulegnie zna­
czącej poprawie. 

Zaczęli f apać 
Uczniowiejednegaz kieleckich lice­

ów zrobili w chemicznej pracowni do­
Swiadcz.enie pr .• Analiza zawaności 
sodu i potasu w rozn.,•orach •. We 
wnioskach złożonych swojej profesor­
ce napisali: .Mimo podeszłego wieku 
aparatury uda/ o się uzyskał niepraw­
dopodobnie właściwe wyniki. Należy 
podziękowat Bogu z.a to, że nie wyle­
cieliśmy w powietru. a księżom za to. 
że domagają się pieniędzy z. budżetu. 
dzięki czemu nasza szkol a na p(!lllnO 
nie otrzymafunduszy na noll?' spnęt. 
Wniosek- rozsypującą się oporaturę 
spnedać na z./ om, a otrzymane mam e 
grosze dat w niedzielę na tacę~. No, 
nareszcie młodzież zaczyna /opat, 
w jakim kierunku idzie reforma w oś­
wiacie. 

Gdy kumpel Jacek Czech zapropo­
nował mu wypraw~ w Sudety pomyślał 
"po co tłuc si~ tyle godzin w pociągu" . 
Pojechałjednak i w dolince zwanej nie 
bez powodu Piekiełko wci~lo go na 
dobre. Do domu wrócił z 30 kilogra­
mami kamiennych bul, które miały 
kryć w sobie agaty.- Zwiozłem szmelc 
-śmieje się Andrzej -bo człowiek nie 
wiedzialcomawarto:ść. 

Właśnie po tej wyprawie zaczął czy­
ta:!: ksiątki ijetdzić, stalejetdzić . 

Zaczynał takjak katdy, od Kielecczy­
zny, bo przecie! tutaj co dziura wzierni 
tojakaśrewelacja.Weekendysp~dzał 
w Sudetach.- Była nas cała paczka, 
wystarczyło, te ktoś dal sygnał i bez 
słowa zbieraJijmy manele- wspomina 
Andrzej. -Nocnym pociągiem doJele­
niej Góry, dalej autobusami do Róta­
nej, Nowego Kościoła. Wracaliśmy 

w poniedziałek rano. Od razu ze stacji 
szlosi~ do pracy. 

l tak od lat z Jackiem Czechem- na 
oo dzień poważnym konstruktorem z 
"Chemaru", wyruszają po kamienie. 
Plecaki mają wypakowane sprzętem -

-Wiaściwietylkorazpoczulem,te 
tycie ze mnie ulatuje- mówi Andrlej. 
-Było to w Rótanej, kiedy na szczycie 
kamieniołomu szedłem wąską półką. 

Chciałem jak najszybciej dojść do 
miejsca, gdzie są agaty. Było po desz­
czu i noga mi się obsunęła. Mimo płe­
cakawtopilemsięwścJanęmającprzed 

ocz.ami )O-metrową przepaść. Obieca­
lem sobie wtedy, te nigdy wi~cej nie 
będę takzachłanny i po pólkachjut nie 
chodzę, ale po nagiętej brzózce do 
szybuzdarzamisięopuszc:zać. 

Dla poszukiwaczy kamieni nie ma 
przeszkód. Ani siąpiący deszczyk, ani 

Poszukiwanie złota to druga pasja 
Andrzeja. Zaraził go nią Wiesław Cho­
rągwicki ze Złotoryi. W ubieglym roku 
startował w pierwszych polskich zawo­
dach płukania złota, ale zajął dalekie 
miejsce. Zrehabilitował się w Pucha· 
rze Lata - był jut trzeci. W tym roku 
chce spróbowOC sil na Mistrzostwach 
Czech i Słowacji. Myśli teZ o skonstru. 
owaniu maszyny do płukania złotono­
śnego piasku. - Jak c-dowiek godzi­
nami stoi w potoku i szuflą nagarnia 
szlich na miskę to myśli o różnych 
rzeczach - m6wi Andrzej. Projekt 
urządzenia, które ułatwiałoby życi e 
kopaczomjestjut praktycznie gotowy. 
Latem trzeba będzie je przetestować . 

LIDIA OCHOCKA 

Słówko z ulicy: Mój nl\ilepszy kawał to .•. 

Wpuścić kota w zakąski 
O tym, ie w ,nma aprilis tneba komaś zroblt tlobrybwał wie bidy. Najwięcej pomysłowości wykmQ' oczywiście lłCl· 

niowie i słlldead. Niestety rrleco starsi klełczanie do iutów me chq się przyznał: l wyma.w:i~ą aqle za w~ panaięd-. 

JERZY KWIECEŃ, prezes ,.Do....­
ton":-~otrochęlitolci,boosobie 
statecznej i w moim wieku trudno sobie 
przypomnieć jati:ł dobry wyst~p. A tak 
w o!(!le to nie tylko w prima aprilii, ale 
przezcałykwiecieńznajomiskładająmi 

serdecznetyczeniazokaz;jiprzedlutajll, 
cychsi~imieninmojegonazwista.Uejaz 

tego powodu przeszedłem Wpadek towa-
rzyskich... • 

ANNA SLOWINSKA, D~UCZYdelka: -
Samajestemosobą niezłośl iw~tirza.dko 
płatającą bliskim figle. Kilka Jat temu 
uczeń ~ad! na moich oczach) kawałki 

Pitaval kielecki 

tredy.Wdrodzedopiel~gniarki,prawie 

dusząc się ze śmiechu wytłumacxyl mi, 
tekredabyłaspecjalniewyci~tazbiałego 

sera ... 
MAREK PIWOWAJtCZYK, selldellt 

Pś:- Tobyłowszkoleśredniej. Jeden z 
profesorów miał odebuchanego ,.fia­
cita•, któreJO stawiał tut obok wejścia 
doszkoły."f'ttzeciejklasienalkwietnia 
przenieśl~my mu samochód między 

dwasłupki,taktebyłolOcentymetr6w 

luzu,zanicniedalosięwyjechać.Naj\ep­
szebyloto, te za dowcip oberwala kt6rti 
zklasnuturalnych! 

Cl.ESLAWPYI'EL,uadaikWylbla-
1• .w.łaistrKJ.hto-~o UM: 
-Takiego kawału, tebrpt mógł przyzoli 
si~bezzaczerwienicniaiwstydunaobli­

czu nie pami~tam. chociat pośmiać sił 
lubi~. 

MAOEK, 11-letal •o:elli: - A mot.e 
b}t sprzed prima aprilis? No to p.rzed­
wczoraj ganial~my d~ z pistoletami na 
wodę po korytarzu. Najgorsza "ty\eta" 
spośród naszych nauuycielet usilowala 
nasdogonići ... usiadlawwielkąkał~ 
pfzedswojąsalą. 

ANNA NIEDZIELSKA 

Pechowa randka 
Gdy l 5-letnio Małgosia S. wycho­

dzifa pewnego wneśniowego popalu­
dnia 1967 roku na lekr;jęjęz.yka nie­
mieckiego, rodzia nie przypu.rz.cz.ali, 
że po raz ostatni widzą ją żywą ... 

Dziett·czynka nie wróciła do domu 
o zwyklej porze. Późnym wieczorem 
zaniepokojona matka rozpocz.(ła 

poszukiłł•ania, ale nikt z krewnych i 
znajomych nie wiedział o miejscu 
pobytu Małgosi. Ojdec nastfpnego 
dnia rano zgłosi/ zaginięcie córki 
milicji. 

Ciało ,dziewczynki znaleziono 
w pobliżu opuszaonego cmentana. 
Dolna część bielizny była zsunięta aż 
do kostek, na szyi z.aclinfęta by/a 
pętla z. szalika. Na Zl'>"lokach widniały 
ślady licznych obrażeń. Wszystka 
wskazytmło, że morder.;twa doko­
nano na tle seksualnym. 

W miasteczku zawnalo. Pojawiły 
się pogłoski o groźnym zboczeńcu 
gwałcącym i mordującym nastolatki 
w odludnych miejscach. Na rodziców 
dorostających córek pad/ blady 
strach. 

Nieco innego zdania byli prowa­
dzący śledztwo. Sek(jo zwłok wyka-

za/a bowiem, że zamordowana by/a 
dziewicą, a w jej kfWi znajdowolo się 
0.9promilaalkoho/u.Milicjandzolo­
żyli, że dziewczynka skłamała twier­
dząc, że idzie na lektjęjęz.yka niemiec­
kiąo. Prawdopodobnie uda/a się na 
spotkanie z. e znajomym i wspólnie pili 
wino. 

Wenję tę potwierdzili uczestnicy 
kursów jęz.ykowycp, na które uczęsz· 
cz.ola Małgosia. OSwiadczyli, że cz.ę-. 
sto opuszaa/a zajęcia. Jedna z. kole­
żanek opisa/a szczegółowo mężczy­
znę. z. którym ją widywała. Mial miet 
okol o 30 lat, często chodził ubrany w 
mundur kolejarski. 

Opis ten pasowal do 15-letniąo 
kolegi brata Małgosi, 15-letniego 
Wiestawa C. zatrudnionąona kolei 
w charakterze palacza. Podłjnany 
z.apneczał począrkowo bliższej znajo­
mości z. dziewczynką, później przyznal 
się do winy. OSwiadczyl, te krytycz­
nego popoludnia umówi/ się z. M algo· 
sią. Wspólnie poszli do kawiarni i wy­
pili butelkę wina. Alkohol roz.gnal 
młodzieńca, postanowi/ namówiC 
dziewczynę na bliższ.ykontakt. Dobro-

wolnie uda/u się z. nim W pobliże opu­
szczonego cmenwrza. Tam Wiesław 

C. bez. ogródek wyłuszczył, w jakim 
celują tu przyprowadzi!. Dziewczynka 
zdecydowaflie odmówiła i usilowa/a 
uciec. Mężczyzna doganil ją i uderzył 
kilka razy w głowę. Gdy nieprzylamna 
upadla na ziemię, ściągną/ jeJ bi~li­
z.nę. Zrezygnował jednak z. odbyda 
stosunku, ponieważ czul ,jakby mial 
to robit z. tropem•. Przed odejśdtm 
zacisnął na szyi Małgosi pętlę z sza­
lika. Sekcja zwłok wykazała, że p~ 
cz.yflą śmierci dziewczynki by/o udu· 
sz.eme. 

Wyjaśnienia zabójcy potwierdziła 
witja lokalna, której przebieg utrwo· 
/ono na taśmiefilmowej. Stola sięo11a 
jednym z. głównych dowodów w spro· 
wie o zabójstwo. Sąd uzna/ oskafiq­
nego winnym popełnienia zbrodni i 
skaza/ na karę dożywolniego pozba­
wienia wolności. 

MAJITA G<)RSKA 
P.S. Dtiękł4ięf'4nupulkawnikUJti 

Al/redowi Suchedeiemu za udostrP" 
nienie material6w. 
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NUMER 78 

W odpowiedzi radnemu K M Ujazdowskiemu kasy ml(jskid, jeśli takq deCfl]ę 
podejmą rady nadzorcu tych pned· 
sirbiorstw. Np. MPO wpłaci do bud­
żetu 650 tys. zlotych na budowę wysy­
piska śmieci, Fabryka Domów p/arf 
miastu dywidendr. To wszystko jest 
IIWzglrdnione w budżecie miasta. 
W kwietniu i maju odbędą się walne 
zgromadzenia w pnedsirbiorsrwach 
komunalnych l wtedy zapadną det:y7je 

Przydaloby się 
trochę rozsądku 

i wiedzy 

o pneznaczeniu zysków. 
Pan radny twierdzi, te MZK dostaje 

dotacje z budżetu miasta. Z budżetu 
Kielc dopłaca się do biletów ulgo· 
wych. Gdyby nie by/o biletów ulga­
wych, to MZK nie musia/oby dasta· 
wać od miasta ani złotówki. Decyzje 
o biletach ulgowych zapadają w War· 
sza w/e. 

Co do spnedaży nieruchomości, to 
w ubieglorocznym budżecie zaplano­
wano z tego tytułu dochody w wyso­
koici 10 mld z/, a uzyskano 5,3 mld z/. 
Dlatego tegoroczny budżet jest w tym 
miejscu ostrożny, uwzglrdniajqcy 
doświadczenia l wykonanie budżetu 
roku / 994, czego .zresztą gdzie indzit'j 
tak bardzo domaga się pan Ujazdow­
ski. 

W .Słowie Ludu· z 25 marca br. 
ukazał sir .... ywiad Jadwigi Karolczak 
z kieleckim radnym Kozimienem Mi e· 
czystawem Ujazdawskim pt. wRada 
się J~.Yżywi~. Pan radny sformulowal 
w swoich wypowiedziach za nuty doty· 
rzące budżetu Kielc na rok 1995. 
Odpowiedź na rzrić tych zanutów 
można znalri.ć w tym samym wydaniu 
~Sfowa Ludu~ w artykule Bożeny 
Smorawskiej .Budżet, pOlityka i kro· 
kody r. A o ta odpowiedź na inne utys­
kiwania K. M. Ujazdowskiego. 

Pozostanie zapi!Wne jego tajl'm· 
nicą, skąd mu się wzięta w budżecie 
miasta .mniej niż 1,5 prac. wydatków 
no walkę z bt'zrobociem·, skoro 
miasta w ogóle nie finansuje !+pros t 
bezrobocia. Od tego jest Rejonawy 
Unqd Procy, otrzymujący niemale 
pieniądze na bezrobamych z budżetu 
państwa. Dlaczego pan radny chce 
wydawać pieniądze kieleckich pod ot· 
nikówna nil'zawinionepneznichbez­
robocie? Niech odpowie na to swoim 
wyborcom. Zadaniem władz miasta 
niejest opieka nad bezrobotnymi, ale 
rwonenie nowych mit:}sc pracy, m.in. 
poprzez inwesty(je oraz yomoc dla 

ludzi, którzy m.in. nie mogą korzystać 
z zasiłków dla bezrobotnych. 

Wzrost kosztów utrzymania Rady 
Miejskiej jest spowodowany coraz 
intensywniejszą pracą ll'j Rady (diety, 
delegacje, itp.). Gdyby kieleccy radni 
- razem z K. M. Ujaztlowskim praco­
wali mniej akrywnil', to koszty utrzy· 
manio R.M byłyby mniejsze. 

Pan radny wyliczy/, że tegoroczny 
budżetjest .realnie niższy o oko/o 32 
proc. niż zeszłoroczny•. Skąd taki 
rachunek, skoro w raku 1994 wydatki 
budżetowe (bez odrzuconego w lutym 
ub.r. programu pilotażowego) ~+yno· 
sity niecale 737,5 mld z/, a na rok 
1995 zaplanowano w budżecie 
wydatki sirgające 892,3 mld zl (sto· 
rych). Tak wirc tegoroczny budżetjest 
wirkszy od ubieglorocznego o 11 proc. 
Dlaczego K. M. Ujazdowski udaje, że 
tegonie wie? 

.Zaniżono dochody z tytułu dzier­
żawy i oplot za wieczyste użytkowanie 
o ponad ]Oprac.·- grzmi pan radny, 
ale nie dodaje, że jestrowynik nieko· 
rzystnych dla miasta umów z fat1992-
-1993, zawartych pnez papnednie 
w/adze Kielc. Teraz tneba czekać, at 

te umowy wygasną i wtedy zawneć 
nowe. Ten proces rozpocznie sir w tym 
raku i będzie ,,....•al w roku przyszłym. 
Zapewniam, że w nowych umowach 
ceny będą "o~Yisze, a injla(ję brdziemy 
uwzględniać popnet indeksację. 

Co do dodatków mieszkaniowych, 
to nastąpiło parnieszanie pojrć. Co 
innego .pnewidywany koszt~ a co 
innego część decyzyjna budżetu, 

mówiąca i/e pieniędzy pneznaaono 
na dany cel. Dlatego - co chyba nie tak 
trudno pojąć - pnewidywany koszt 
dodatków mieszkaniowych szaro· 
wanyjest na 47 mld z/ , a pneznaczono 
na ten cel 33 mld z/. l słusznie, bo 
ministerstwo już 1\YCO/uje się z tak 
naliczanych dodatków i wiadomo, że 
kosztysięzmnit:Jszą. 

Pan radny naneka, że w budżecie 
nie ma pozycji pod nazwą ,.dochody 
z przedsiębiorstw komunalnych ·. Nie 
ma, bo być nie może. Dochody zpned­
sirbiorstw komunalnych są opodat· 
kowane tak,jak wszystkie inne i wpły­
wają da Urzrdu Skatbawego (z tego 
miasto ma tylko 5 proc.). Tak stanowi 
prawo. Natomiast zyski pnedsit­
blorstw komunalnych mogą trqfić do 

.Pionowanie 20-mln pożyczki ban­
kowejjest okradaniem tych, którzy tr 
pożyczkę brdą musieli spłacać· 

- oskarża dalej pan radny. Takjakby 
nie wiedział, że jest to pożyczka 

z Banku Ochrony Środowisko, apro· 
rentowana tylko na 10 proc., a na 
dodatek może być w polowie umo­
nona,jei/1 inwestycja zostanie zreali­
zowana w terminie. Taki kredyt jest 
w i re oczywistą korzyścią dla miasta. 

Radny zgadza sir z J. Karo/czak, że 
miastem rządzą ludzie niekompe­
tentni, uważając sir pewnie za ato­
wieka kompetentnego. Takie jego 
wypowiedzi.}ak w ..Stawie Ludu· z 15 
marca, świadczą jednak o czymś 
zupelniepneciwnym. K. M. Ujazdow­
ski, jak każdy radny, może zrobić 
wielew nqdzeniu tym miastem. Już 15 
listopada 1994 roku radni otrzymali 
pierwszyprojekt budżetu na rok 1995. 
15 grudnia ubieglego roku se~a Rady 
Miej:1kiej pnedyskutowala ten pro­
jekt. Przez kilka mił'sircy radni zgla­
szali wnioski i propozycje do budżetu 

spośród kilkunastu tysi~y specjal­
nie wysuszanych przez lata. 

- Właściwie z.a katdym razem, 
gdy zabieram się do projektowania 
instrumentu che~, żeby był on mis-

Prawdziwych Slradivariusów jest na świecie około 400. Oryginałów albo instru~ 
pochodzJ!cych z warsztatów mistrza. Dlac=go są takie słynne? Bo są marzeniem każdego 
skrzypka. Ideelny kształt, precyzyjne brzmienie. Człowiek trzymający - instrument jest 
zwyczajnie ~iwy. 

tnowsł.i . Na skrzypce dla najstar­
ten egzamin kilkakrotnie. Kielec- szego syna Łukasza mam specjalny 
kiemu lutnikowi udało si~ za pierw- • kawalek drewna suszonego ponad 
szym razem, a jego skrzypce oce- 50 lat. To jawor falisty, który po 
niono "bez zastrzeżeń". pociągnięciu lakierem ma najpięk· 

- To było kilka lat temu na kon· 
kursie imienia Wieniawskiego 
w Poznaniu. Skrzypce naJetaty do 
wiedeńskiego konserwatorium, 
a grał na nich Daniel Gaede, młody 
Niemiec, który uczył si~ w tej szkole 
tylko dlatego, że w niej mógł grOC na 
Stradivariusie. Ten instrument, zda­
niem eksperta - profesora Kamiń­
skiego, mieści si~ w pierwszej dzie­
siątce tych o najdoskonalszym 
dźwięku - opowiada Kazimierz 
Lisowski, kielecki lutnik. 

Doskonale instrumenty innych 
szkóllutniczych też trafiały do jego 
warsztatu. Pól roku temu skrzypce 
Atnatiego przywiezione do popra­
wienia z Niemiec, kilka tygodni 
temu stary kantrabas z warsztatu 
Adolfa Stawasera. W domu rodzin­
nym reliktem jest troje skrzypiec 
przywiezionych przez ojca pana 
Kazimierza tuż po wojnie z Francji. 

-Ojciec grał pięknie, chociaż był 
samoukiem. Jego bracia byli 
w orkiestrze wojskowej i to od nich 
uczył się nut. Na temat jego gry 
w rodzinie krążyły cale legendy. 
~lot trzmiela" Korsakowa i węgier­
s~ie czardasze grał podobno tak, że 
nse było mu widOC palców biegną­
cych po strunach. Zresztą matka 
opowiadała, że ją też uwiódł tą grą. 

Instrumenty w domu l eżały gl~­
boko _schowane, a dzieciom nie 
wolno było ich. nawet dotykOC. Kar­
teczka z napisem ,.And re as Guame­
rius fecit Cremone Fubtilalo Sanela 
Terefia 1673" budziła duży respekl. 
Pan Lisowski zaczął na nich grać 
dopiero, gdy zdał do szkoły lutniczej 
w Nowym Targu. Matka wzięła 

skrzypce do ekspertyzy, żeby zapy­
tać czysyn możenanichćwiczyć, bo 
na nowe nie było w domu p ieniędzy. 

Okazało się, te instrument jest nie­
zły, chociaż nie pochodzi z XVII 
wieku, ale XIX. 

- Wl~ciwie miałem iść do 
mechanika. W końcu wybrałem 

-Natojakijestinstrumentsklada niejszą fakturę. Wszystkie dzieci 
si~ kształt, dobór materiału, właści· odziedziczyły zdolności muzyczne 
waści oraz kolor lakieru, i oczywiś- po moim ojcu. Na skrzypcach gra 
ci e, dźwięk. Jakie b~dą skrzypce nie także córka Agata, a najmłodszy 

Miałem w rękach 
Stradivariusa 

szkołę lutniczą, bo chciałem grać na 
jakimś instrumencie. Trochę przez 
to, żę ojciec muzykowal, t rochę 

przez te sławetne skrzypce. 
W szkole uczyli nas gry na skrzyp­
cach, altówce i wiolonczeli. Sam 
nauczyłem się na gitane. Po skoit­
czeniuszkoły praktykowalem wzak­
ladzie jednego z najlepszych w Po ł ­

sce lutników, Franciszka Mardały 
z Zakopanego. 

Jednak za największe wyró:ł:nie· 
nie pan Lisowski uważa przyjęcie go 
do Związku Polskich Artystów Lut­
ników. Decyduje o tym ocena 
wydana przez 12-osobową komisję, 
która ogląda instrument zrobiony 
przez kandydata. Niektórzy zdają 

wiadomo dopóki się na nich nie 
zagra. Niektóre elementy zakłada 
s ię na .intuicję". Już nieraz zdarzało 
się, że nie spałem w nocy, bo zasta· 
nawiałemsi~jak dorobićjakąścz~ . 

Klocek dobrego drewna na 
skrzypce sam gra. No może niezu­
pełnie sam, bo dopiero postukany 
palcem oddajedźwiękprawie taki ja­
ki ma gotowe pudło rezonansowe. 
Najl~sze są: świerk na płyt~ 

wierzchnią i jaw_or falisty na dół ins­
trumentu. A już najlepszy z naj­
lepszych jest jawor z jugosłowiań­
skichTatr,takisamjak.ten,zk.tórego 
robi ł skrzypce Stradivarius. 
"Dźwięczny" kawalek wybiera się 

Janek mote zacznie szkot~ 

muzyczną w tym roku. 
Jednał. na co dzień w pracowni 

lutniczej cz~ciej naprawia si~ 

instrumenty niż je buduje. Trafiają 
tu popękane skrzypce, kontrabasy 
z dziurawym pudlem i altówki o nie 
dopracowanej podstrunnicy. Są też 
instrumenty mające swoje historie. 
Na ścianie pracowni wisi stara, 
włoska gitara oddana do naprawy 
w pafdziemiku 1981 roku. Właści­

ciel wyjeżdżał za granicę i miał zgło­
sić się po instrument przed Bożym 
Narodzeniem. Nieco dalej wiszą 

rzę:dem mandoliny. 
Wszystkie czekają na czasy, kiedy 

powrócą do łask i będzie opłacało si~ 

STRONA III 

miasta. Gdzie wtedy by/ radny Ujaz­
dowski ze swoimi światłymi pomys· 
lami i propozyt;jami! Te wnioskizos­
lafy fPisane, były pnedmiotem obrad 
Komi~J Budtt'tu J F1nansów RM, 
innych komi$}i RM, zos/aly uwzględ· 
nione w drugiej, ostateczn(j wer$}1 
budżetu, a te, które sir nie zmieici/y 
brdą potraktowani' priorytetowo 
w razie uzyskania "'Yiszych dochodów 
miasta. 

Radny i J. Karolczak dziw~ą się 
wielce, te .za l - 3 mlesią~ budlet 
brdziezmleniony". Oczywiście. bo jut 
to budżet otwarty, a nie sztyWny. Już 
w kilka dni pojego uchwaleniu dowie­
dzieliśmy się o nowelizar;ji w subwen· 
Qi oświatowej, która brdzle wirk.tta 
od zapowiadan() wcześniey" o 6,9 mld 
z/. A tego nie mogliimy uwzględnłi 
w budżecie. Do tego dosz/o 2,3 mld zł 
za spnedaż kamienicy w Rynku 16. 
Tak więcjuż w kwietniu radni zadecy­
dują o wydaniu tychpienirdzy i budżet 
tneba brdzie znowelizować. 

Wat1o tet wiedzieć, że budżet 

można korygować tylko . w górr ~ pod· 
nosićjego dochody i "'Ydatki, ale nie 
wolno obniżać pny)rtego w uchwale 
planu dochodów i wydatków. 

K. M. Ujazdowski i J. Karolczak 
zgodnym chórkiem zonuroją auto· 
rom l współautorom budżnu Kielc na 
rok 1995 niekompetenr;je, brak wyob­
raźni i wszystko co najgorsze. l tylko 
w jednym miejsru J. Karolczak przy· 
znoje bezrodnie w odniesieniu do bud­
żetu: ,.Nie bardzo to pajmuję·. Jest to 
spostneienie trafne. /jej i panu Ujaz­
dowskiemu przydaloby sir l rozsądku 
i wiedzy, żeby .pojąr zagadnienia 
związane z budżetem miasta. 

BOGUSLA W GESlEISKI 
S/uubnik Miasta Kielc 

Od autorki: Pan Ciesielski ma 
prawo pisać, co uważa za stosowne. Ja 
notamiast zadaj( pytania moim raz· 
mówcom. Oni Qdpowladają tak, jak 
chcą. Proszę mnie nie wpisywać do 
żadnego chóru. Po prostu -nie nadaJr 
str. 

JADWIGA KAROLCZAK 

Od ndalc(ji: Odpowiedź rodnego 
K. Ujazdowskiego zamieścimy w 
tydzień. 

je naprawić. W pracowni jest te.t 
barda - czterostrunowy instrument 
wielkości kontrabasu, który był sek­
cją basową w orkiestne mandolino­
wej. 

Ciekawostką, która wyszła spod 
ręki Kazimierza Lisowskiego jest 
violectrum. Pięciostrunowy instru­
ment mający zakres dźwięku skrzy· 
piec i altówki, skonstruowany na 
prośbę muzykajazzowego Dariusza 
GaJona. Dziesięć lat temu violec· 
trum miało swoją premierę na kon­
cercie we Francji. Teraz nie jest 
wykorzystywane, a za kilkanaście lat 
może będzie muzealnym okazem. 

-~ajmłodszego Janka ciągnie do 
warsztatu. Dwa tygodnie temu 
wykonał swoją pierwszą pracę: lutni· 
czą. Po dwóch dniach Cwiczeń 

zamontował uchwyt do paska 
u dziecięcej gitary. Gdy mu powie­
działem, że praca jest na "cztery 
z plusem~ miał bardzo zawiedzioną 

minę. Ale za kilka łat kto wie ... 

ANNA NIEDZIELSKA 
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W Żeromie 

Powiało wiosną 
ale rewolucji 

nie będzie 
W Zeromskim jui od dwóch 

tygodni działa nowy samorząd. Jak 
przystało na wybory, wzi~lo w nich 
udzial cale 45 proc. uprawnionych. 
Zwyci~:tyl Tomek Chruściel z dość 
znaczną przewagą nad rywalami. 
Tut po wyborach podjego szefost­
wem ukonstytuował si~ samorząd w 
składzie: 

Tomek Ślefarski wiceprzewodni­
czący, Dominik Bech wiceprzewod­
niczący, Rafał Kwiatkowski sekre­
tarz, Basia Skłodowska skarbonka, 
Hubert Szafraniec sprawy sportowe, 
Kuba Jamratek bank pomysłów. 

Samorząd jut działa, a ja po 
dwóch dniach polowania spotkałem 
si~ z jeao przewodniczącym Tom­
kiem Chruścielem: 

L.S.: Czy spodzienieś się, & wlaś­
aie łJ WJł'UZ te wybory? 

T.Oa..: Szczerze mówiąc tak.. 
Zresztą, gdybym si~ nie spodziewał 
to bym w nich po prostu nie stano­
woJ. 

L.S.: A jak się czujesz jako nowy, 
śwldo upieaoD.y pruwodnic:ący? 

T.Ch.: ... Jeszcze jakoś ciągn~ (no, 
no). 

L.S.: Zostllwmy same wybory. Jut 
istnieje samo~ er jesteś jq:o s:u­
rem-jaldemacieplanynapn:yszłośt? 

T.Cb.: Nie robimy daJekosi~:t­

nych planów. W naszym działaniu 
jest pewien pierwiastek spontanicz­
ności. Dzisiaj koncentrujemy si~ na 
.,Szansonadzie~ i zakończeniu dla 
klas IV. Myśl~. :te samorząd odeara 
pewną rolę: w obchodach 270-lecia 
szkoły oraz zjeździe absolwentów. 
Mam równie:t dobrą wiadomość dla 
rowerzystów -za sprawą Karoliny z 
klasy Jbjest szansa na pojawienie si~ 
pr:zed szkołą stojaków. 

L.S.: Czy zdndzisz trochę szaecó­
lów dolycqcych .,Szansonady"? 

T.Ch.: Bę:dzie to chyba jedna z 
ciekawszych .,Szansonad ... A to w 
ałównej mierze za sprawą wspania· 
łych sponsorów takich jak cho­
ciażby: RMF FM czy ~Coca-Cola•. 

~S.: Jak zdobyliście takich spon· 
sor6w? 

T.Ch.: To przede wszystkim 
godziny rozmów i namówień. 

L.S.: Czy c:bclałbyś c:oś crunto-ie 
Dnif-nit w szkole: 

T.Cb.: W takiej szkole, jak nasza, 
niewiele. 

L.S.:Pozostajetyczytdpowod:ze­
nia w umacnianiu dobrych c:ech 
1..eroma. 

T.Ch.: Z całą pewnością trochę: 
szczęścia si~ przyda. 

LUKASZ SZREK 

SL OWO LU D U 

Tak jak prawie wszystkie lwięta 
tald:e to ma swoją tradyCję zapo­
czątkowaną kilka wieków temu. 
Rodowód tego obyczaju jest 
zachodnioeuropejski. Przyniesłony 
został do Polski prawdopodobnie 
przez kolonistów niemieckich miv­
dzy XIIII XN wiekiem. Początkowo 
b)lło to ~więto elita me, rozpowsze­
chnione wśród szlachty f mlesz­
cza~tstwa, mniej natomiast zado­
mowione w tradycji chłopskie}. W 
niedł(J9im}ednak czasie obchodzi· 
łoje całe spoleczeflstwo Jako dzlelt 
1artów i krotochwil. Urzlfdzano so-

W Ściegiennym 

Przyjadą 
Francuzi 
Jut od k.il..ku lat uczniowie V LO 

im. ks. P. Sciegienneao w Kielcach 
prowadzą korespondencję: z ucz· 
ni a mi we Francji, a co dwa Jata orga· 
nizowanajest wymiana. We wrześ­
niu "Ściegienniacy" po raz kolejny 
gościli w Lussac-Les-Chateaux, 
a 13 kwietnia spodziewana jest 
wizyta francuskich kolegów w łGel­
cach. 

Przyjadą 24 osoby. Bę;dą mieszkać 
u swych polskich kolesów i z nimi 
te:t sp~dzą świę:ta wielkanocne. 
Organizatorzy - dyrekcja szkoły i 
prof. Tuesa Biskup - przewidzieli 
dla aości wiele atrakcji, m.in. wy­
cieczki do Krakowa, Zakopaneao i 
Warszawy, jak równiet zwiedzanie 
Kielc i reaionu. 

ANNASUMA 

Nasz ideał 
Autorytet Alfa i omega, wzór do naśladowania. Na przestrzeni lat zmieniał si\' od boha­

tera byronowskiego, poprzez sienkiewiczowskiego, do będących na topiewiatach 70. Zby­
szka Cybulskiego, Marl<a Grechuty, . BeaUesów". 

Autorytet był lansowany przez 
modę: epoki. Nasi dziadkowie brali 
przykład z Kmicica oraz bohaterów 
romantyzmu - Giaura, Konrada. 
W okresie powojennym czerpano 
wzorce z Wokulskiego, a nast~pnie 
z biabeatowców. 

Socjologowie i pedagodzy twier· 
d~, it ewolucja autorytetu idzie 
w parze z konfliktem pokoleń, tak 
wi~c jest nieunikniona. 

- Gdy w minionej epoce szkoła 
narzucała model Wokulskiego, 
musiał ktoś powstać, aby obaJ ił ten 
stereotyp - mówi Etl:bieta Szczepa­
niak, koordynator ds. profilaktyki 
społecznej.- Młodzi chc:ą b)'Ć wolni, 
totet na wszelkie próby nanucenia 
im czeaokolwiek odpowiadają bun­
tem. Dlateao te:t w latach 70. czerpa· 
liśmy wzorce z ,.RoUina Stonesów", 
John.a Lennona. 

Jest wię:c rzeczą normalną. i:t 
znaczny procent młodeao pokole­
nia szuka nowych ideałów. Dla nas 
są to piosenkarze, aktorzy. 

Jednak nie wszyscy podchodzą 
tak spokojnie do tej sprawy. Czę:ść 
opiekunówprzera:tonajestsytuacją, 
w której młodzie! zapatruje si~ na 
muzyków, a nie noblistów, ludzi 
nauki, kultury. Obawiają si~, tego co 
mote nastąpie za kolejnych dwa­
dzidcialat 

Pewien procent socjologów mówi 
o pomieszaniu pojęć, gdyż młodzi et 
złamała delikatną barier~ mię:dzy 
autorytetem a idolem. Nowe poko­
lenie zapatruje si~ na image anysty, 
nie zaś na postaw~ wobec życia. 

- Sytuacja taka może być spowo­
dowana mi~dzy innymi upadkiem 
autorytetu rodziny - twierdzi Elt­
bieta Szczepaniak. - Młodzi czują 

si~ cz~sto oszukani przez swych 

rodziców, zaś przysłowiową oliwą 
dolewan.lj do ognia j_est nieumiej~t­
nośC rozmawiania j~zykiem uczuć. 
Rodzina przewatnie nie naucza pos­
tawy takiejjaką reprezentuje Matka 
Teresa z Kalkuty. Można by powie· 
dzici, it dalsza edukacja spoczywa 
na szkole, gdy tymczasem jest ona 
zdydaktyzowana, jedynie sugeruje 
i nakazuje, nie naucza, :tycie zaś to 
kontakt jedneao człowieka z dru· 
gim. 

Zatem, czy dzisiejsza młodzież 
wzoruje si~ na kimś? Liczne ankiety 
przeprowadzane wśród uczniów 
szkół licealnych i zawodoWych 
wykazały, it ideałami są Matka 
Teresa, papie:t Jan Paweł ll, Józef 
Piłsudski. Starsza czę:ść społeczeńs­
twa uwata, jednak te młodzi są 
zagubieni i nie potrafią dobrze 
przeb~przeztycie. 

DANIEL Cl.ERNEK 

bie r61nego rodzaju kawały, roz­
powszechniano po wsi nieprawdzi­
we wiadomości (Malinowska powie­
działa Kwaśniewskiej co usłyszała 
od Lewandowskiej) i obdarowy­
wano się dziwacznymi prezentami. 

Tradycja zachowała się więc w 
prawie nie zmienionej formie. 
Pornysłowi-jak zawsze uczniowie 
- dololyfi do niej 1arty wyrządzane 
nauczycleiom jak np. pod/dadanie 
~wieczld zamiast kredy czy- przez 
bardziej odWalnych - kaktusa na 
krzesło. 

Nieco Inaczej obchodzi się 1 
kwietnia we Francji. Tam Qł6wnym 
punktem programu stało się przypi· 
nanie przechodniom przez ulicz­
nych dowcipnisiów ryby do płasz­
cza czy kurtki. Z powodu braku 
potrzebneoo rekwizytu, ryba w os­
tateczności mote byt zamieniona 
na szlrlelet Najbardzlej zabawnym 
faktem w tym dniu jest lo, 1e je§JI 
ktOOma do przekazania prawdziwą 
szokującą wladomośłlub plotkę, to 
choćby zarzekał się /zaklinał -l tak 
nikt mu nie 1/'Merzyl 

KATARZYNA Ł "dwA 

Rada Młodzieżowa nerwowa 

Wtorkowa sesja Rady Mlodzie:ty 
przebiegała w niezwykle burzliwej 
atmosferze. Przedstawiciele I LO 
im. S. żeremskiego oprotestowali 
planowaną ustawę: o wycofaniu z 
kanonu lektur obowiązkowych 
nieadekwatnej do istniejącej sytua­
cji politycznej, jak twierdzi reszta 
przedstawicieli, powieści S. Żerom­
skiego "Ludzie bezdomni". 

Obrady zakończyły si~ pikietą 
uczniów I LO. Interweniowała poli­
cja. (iel) 

Młodzieżowy Klub Dyskusyjny w V W 

Pogadaj o stresie 
W V LO im. ks. P. Sdeglennego 

działa od l marca br. Mlod2ieiowy 
Klub Dyskusyjny. 

Zaj~cia odbywają si~ w katdą 
środ~ w godz. 16- 17.30 i prowa­
dzone są przez panią mgr AJicję 
Ban.~ psychologa z kieleckiej 
Poradni Wychowawczo-Zawodo­
wej. 

Młodzi ludzie spotykają się: tutaj 
by: 

- poznać samego siebie, swoje 
słabe i silne strony 
-pokonywać zahamowania i pró­

bowat walczyć ze stresem 
- dyskutować o sobie i swoich 

problemach 
- doskonaliC swój umysł 
- pokonywać agresj~ u siebie i 

innych. 
Na zaj~cia ucz~szcza jut spora 

Fct::Cn~!=~i~ię~=~~;sz~~ 

tu przez ciekawośC, lecz tak im się: 

spodobało, te przychodzą co środ~. 
Na spotkaniach panuje przyjazna 
atmosfera, a to w dużej mierze za 
sprawą prowadzącej klub, pani Ali­
cji. Organizowane są interesujące 
gry i zabawy, dzi~ki którym motna 
poznać samego siebie i rozwijać 
twórcze myślenie. K.atdy ma motli­
waść szczereao wypowiedzenia się:. 

Jeśli masz problemy, nie wieszjak 
je rozwiązywać, pami~taj, te nie 
jesteś sam- przyjdź. na zaję:cia. Dzia· 
lalność klubu została zaaran:towana 
przez dyrekcj~ V LO z myślą o ucz­
niach teao liceum, lecz osoby z 
innych szkół b~dą równie mile 
widziane. 

Szczególnie upraszamy c:.b lopców, 
którychjest zdecydowana mniejszośt. 
Na pewno wam się spodobL 

ANKA WĄTROBA 

Oryginalni 
Uczniowie SP nr l w Kielcach posta· 

nowili b)t oryginalni i pierwszy dzień 
wiosny uczcili nie tradycyjnymi waga· 
rami, lecz ..-spaniałą zabawą w szkole. 

Impreza zatytułowana "Piosenką i tań­
cem witamy wiosn~ .. znalazła tylu entu· 
z.jastów, te nikt nie mytlał nawet 
oucieczc:.ezlekcji. 

,.SNAJPERA" redaguje kolegium w składzie: Marcin Wikło 
-redaktor naczelny, Beata Łyżwa - z-ca redaktora naczelnego, 
Ewa Bystrzyńska - sekretarz: redakcji. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra



NUMER 78 

MaJ 1992 - W Kielcach z inicja· 
tywy Tomka Bracichowicza (wcześ­
niej IRA) i Zdzisława Zioło powstaje 
zespól MAFIA. W tym czasie dolą· 
cza tet wokalista Andrzej T. Piase­
czny. Ustala się wówczas następu­
jącyskład zespołu: 

ANDRZEJ ,.PIASEK" PlA-
SECZNY- wokal; 

TOMEK BAN AS -gitara solowa; 
ZDZISŁAW ZIOŁO - gitara; 
PAWEŁ NOWAK - gitara 

basowa; 
TOMEK BRACICHOWICZ 

- instrumenty klawiszowe; 
MAREK MOTYLSKI- perkusja; 
Luty 1993 - MAFIA trafia na 

ogólnopolską antenę radiową z pio­
senką ,.Wishing Well" z repertuaru 
grupyFree. 

Czerwiec 1993 - W studiu And· 
rzeja Puczyńskiego rozpoczyna si~ 
nagrywanie pierwszego albumu pt.: 
,.Mafia". 

Sierpieńl993- .,Krótka piosenka 
o miłości" MAFI staje si~ hymnem 
Jarocini. 93 od razu śpiewana jest 
wspólnie przez zespół i publiczność. 
Ten sam utwór szybko wspina się po 
liście magazynu BRUM. 

Patdziemik 1993- Powstają dwa 
teledyski do piosenek " Idę" oraz 
,.Antyarmia". Zespół zaczyna ist­
nieć talde na antenie telewizyjnej. 

)listopada 1993- Ukazuje się CD 
"Mafia". Album zbiera same poch· 
lebne recenzje. Dziennikarze poró­
wnują kompozycje zespolu do 
dokonail Black Crowes czy Free. 
Powszechnie bardzo dobrze oce­
niany jest pomysł nawiązania do sta­
rych tradycji rock ń rolla z lat60. i 70. 
Doceniane jest brzmienie uzyski· 
wane przy pomocy wzmacniaczy 
lampowych firmy Marschall, soczy­
stysound modelu Gibsona: Les Paul 

Custon oraz dopełniający obrazu 
dźwięk organów Hammonda. Zes­
pól otrzymuje talde pochwały za 
przemyślane arantacje oraz ciekawe 
teksty. Prezentacja albumu ma 
miejsca w warszawskim klubie 
Hookie-Pookie w tym samym mie­
siącu i transmitowana jest przez 
Radio .,Eska". Na ten okres przypada 
równiet zmiana perkusisty. Miejsce 
za instrumentem zajmuje Marcin 
Korbacz. 

Styczeń 1994 - MAFIA bierze 
udział w finale Wielkiej Orkiestry 
$wiątecznej Pomocy, grając tego 
samego dnia w Warnawie (klub 
Europa Voltaire) oraz w Bielsku Bia­
łej. 

Luty 1994 - Nast~puje zmiana 
wytwórni płytowej, MAFIA podpi­
suje kontrakt z firmą ZIC ZAC. Bie­
rze te t udział w koncercie urodzino­
wym dodatku muzycznego "Sztan­
daru Młodych" w warnawskim 
"Remoncie". 

Maj 1993 - Zespół rozpoczyna 
prac~ nad nowym materiałem. 

Sierpieńl993- Public.zność Jaro­
cina ponownie ogląda kielecką 
grup~ na festiwalowej scenie. Grupa 
uczestniczy równiet w festiwalu 
sopockim, prezentując swoje 
utwory podczas koncertu na molo. 

Wrzesień - patdziemik 1994 -
Zespół wchodzi do studia Winicju­
sza Cłirósta w Sulejówku i nagrywa 
drugi album realizowany przez Wło­
dzimierza Kowalczyka i zmikso­
wany przez Leszka Kamińskiego. 

Listopad 1994 - MAFIA bierze 
udział w koncerciC promocyjnym 
Golden Life w warszawskim klubie 
Ground Zero, wykonuje już pio­
senki z nowego albumu. 

Grudzień 1994 -Firma ZIC ZAC 
wydaje składankę: świąteczną "10 

Elton i fani 
Milośnicy FJtona Johna przez dłu­

giegodziny Dttekhrali pned dmriami 
Tower of Records w Los Angeles 
w poniedziałek w nocy na autografy 
lcb ulublonego muzyka. 

Ponad 1.000 osób zebrało si~ 
P~ed budynkiem, w którym dokład· 
n1e o pólnocy wystąpił Elton John. 
Podczas swego recitalu zaśpiewał 

stare i nowe nagrania, m.in. ostatni 
przebój ,.Made in England". 

Sklep muzyczny pozostał otwarty 
przez całą noc i sprzedawał nowy 
album Eltona Johna. 

47-letni Ehon od początku lat 70. 
napał wiele hitów jak: ,.Rock et Ma n•, 
~l m Still Standing". Ostatnio napisał 
dwie piosenki do filmu .Król Lew". 
Elton dostal za muzyk~ Oscara! 

Beatlesi na aukcji 
razy prztbl}a.ląc ceny wywoławcze Wierne 
Lennonazakupionou8.000funtówszterlin­
IÓ"', a odr~czny rysunet McCartne)'ł u 
2.000funf6w_JcgoJilafasprzedanazomłlu 
S.750funtówszterlinJOw 

SL O WO LU D U 

radio hits", na której znajduje się: 

nowa piosenka kieleckieJ formacji, 
nagrana specjalnie na t~ płyt~, a 
także utwór Bandy MikoJaja ,.Kolor 
nadziei" skomponowany przez 
Zdzisława Ziolo, a zagrany przez 
MAFIĘ. Program pierwszy TVP 
produkuje teledysk do tej piosenki. 

Styc.zeń1995- Ub.zujesi~ singiel 
Mafii zawierający trzy utwory z 
nowego albumu: ,.Ja", ,.Tak lubi~". 
,.Aiń tforget". 

Luty 1995 - Termin premiery 
handlowej drugiej płyty zespołu pt: 
"Gabinety". 

MAFIA Jest zespołem, który od 
samego początku ma do zapropono­
wania bardzo ciekawą muzyk~. 
Wpływa na to zarówno staranna 
aranżacja, jak równiet profesjo­
nalne umiej~tności muzyków. Na 
nowej płycie zespół rozwija styl 
w kierunku obranym jut wcześniej, 
jednocześnie wykształcając bardzo 
indywidualny, rozpoznawalny spo­
sób grania. Należy dodać przy tym, 
te utwory są glę:bsze pod wzg.l~dem 
wyrazu artystyczngo, przez co płyta 
jest bardziej dojrzała. Zawiera. ona 
kompozycje w konwencji ostrego 
rocka, ale motna tu natrafiĆ talie na 
piosenki o bardzo lirycznym. osobi­
stym charakterze. Kilka z nich to 
potencjalne przeboje. W sumie na 
kntżku znajdujesi~ dwanaście utwo­
rów. Skomponowane zostały przez 
Zdzisława Zioło, a także przez 
Tomasza Banasia i Tomasza Braci­
chowieza. Tekst do wszystkich pio­
senek napisał Andrzej T. Piascczny. 

Uwllga! 
111nrietnia - Dziel\ Ma6i w Radiu 

Kielce! 
Słuchaj Radia Kielce - 71,15 i 

101,40młłz. 

Z ostatniej chwili 
3 kwietnia IRA natywowTeatrze 

Powszechnym w Radomiu. Począ­
tek koncertu akustycznego o 19. 

STRONAlJ 

Billboard 

•!988 r.- powstanie grupy. Pierw­
szy skład: Tomasz Grochowalslr.i, 
Jacek Skirucha, Przemek Gurym, 
Piotr Bieńkowski. 

•1989 r.-zwyc~twana najwi~k­
szych imprezach rockowych 
w .ktaju: Jarocin, Mokotowska 
Jesień Muzyczna, Rock Pokoju, 
Rock pod Chełmccm i OdJazdy. 

• 1990 r.- wydanie pierwszej płyty 
-,.Purple". 

•1991 r.- ukazuje s.i~ druga płyta 
- ,.Biue". Nagrana została razem 
z Michałem Roiingerem i Piotrem 
Pawłowskim. 

• 1992 r.- feralny kontrakt z SPV 
Poland. Koncert na rzecz dzieci 
- nosicieli wirusa HIV. 

•1993 r.- mini-LP- .Agnieszka". 
Kolejna duta płyta-,. Violet". 

•1995 r.- 16stycznia nowa płyta 
-"Scarlet". 

Lada moment pojawi si~ w sk.le· 
pach pierwsza płyta kieleckieJ grupy 
DEVIL F AKER. 

Album ~dzie miałtytuł .,Do góry 

sprzedano ponad l milion eJ2em­
plarzyteJpłyty.azłotapłyta-totytul 
nadawany płycie, któril zakup1lo 
ponad 500.000 osób. 

Najlepsze single muzyczne to: 
L (1) ,.Take a Bow", Madonna 

(Maverick-S•re) (Złot.a płyta) 
2. (2),.Candy Ram",Soul forReaJ 

(Uptown) (złota płyta) 
J.(J),.Creep•, TLC(LaFace)(_pla· 

tynowa) 
4. (4) .,Red Light Special", TLC 

(La Face) 
5. (5) .,Strong Enough", Sheryl 

Crow (A and M) 
6. (lO) ,.Run Away", ReaJ McCoy 

(Arista) 
7. (16) "Th1s ls How We Do It·, 

Montell Jordan (lsland) 
8. (8) ,.Baby", Brandy (Atlant1c} 

(platynowa płyta) 
9. (6) "Big Poppa- Waming", The 

Notorious BJ.G. (Bad Boy) (złota 
płyta) 

10. (7) "You Gotta Be'", Des ree 
(Musie). 

nogami". Zespól zakończył jut tzw. 
Press Tour i n1eb.awem wyruszy na 
t~. DF zagra na przykład razem 
z PROLETARYATEM 

Warto osłuchać 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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POZIOMO: l} lord merynosów na 
morzu, 6) łódb dla Johna, 9) dawni ak­
lony w Barbakanie, 10) miejsce na wy­
nuly, li) lwa bó& tJipski wisi, 12) nie­
biańskie potywienie, 13) ponurak nawcl 
pod PK!l4 ich nic ma, 17) polilyczny u­
dzielany, 18) osie kupuje na jarmarku, 
19) dowidzeniachińskie zbote we F ran-

KOOOR02Ec (22.XIl- 20J.) 

Twoja kleu jest ugrotona i trudno~ 
dZiaustrzecsltwydalków:ustaljednakko-
le1notć. Nie łrat łedoak głowy, bo pieniądze 
nie są tu najwalnlejsze. Mote trzeba pomyś-
le<:ozmianleprzyzwyczajer\.Nielekcewat. 
przypadkowej rozmowy l usłysZanej apinil 
"Rzuci nowe świalto na kogoś, kogo clarzysz: 

""'""""'-
WODłiK (21J. -1 1.11.) 

Zwien:cłlnlcydostrzegają twoje wysiłki 
i chybfl połrafill je właścielwie ocenić. Mate 
byćwymlernagratyftkacja.Niechcesz, 

•jednakbęldzleszmusialbyć~ 
wclzlwnejsprawle, k!Oraporóżnilatwolcłl 
prrriac:Jól. Takt i dellkatnotć pomogą ci 
w rozwiązaniu Ich problemu. Bądtjednak --.. 

AYIY(19.1L-20.111.) 

PrzypadldemodkryjeszcoA,cowspra-
wach rodzinnych bardzo civ Zbulwersuje. 
Otrzą$nijslfjednakzprzygnttJjenia.Za-
nimpodejmleszdecyzję-pomy$1okonsek-
wencja(:h. Nie popadaJ w nostatgJczrrv nas-
lrćj. Muslsz uwierzyć, .te twój losznajduje 
slfwdobrychrfkach-twoich.GIQWBdogó-

"' 

·'j 
! fłi t tlll 

cji, 20) rzeka z pól, 21) spis częslo do 
upłynnienia,2S)oareszciccośsię:dzieje, 

26) Eoł chuchnął, 27) kulawy Timur, 28) 
częslo nawet I'M'.Irca w nie nic wierzy, 29) 
oratorski, długi, podniosły popis, 30) 
konnica z niebem i pieśni' operową. 

PIONOWO: l) siedzi na ławie, 2) 
wszyscy wygrali, 3) slo lat przy skrzyni, 4) 

BARAN {21JII.- 20JV.) 
W pracy Joezyt sit będą wabie l ciekawe 

spra..y.NiestOjzbolw.Twoja inlcjatywabt;-
dZiewtakiwie oceniona. Pedną watne tło-
-lct.ybacitzaskocąs.dzietocaltllem 
pra~diełdaracjauczucioo,w.i~alt 
naniąlrlYQO!ować.Poza.tymczekaCif)a-
kaś duta lnwesł)ąa i dołyt...przv;.mny 
weekend. 

BYK (21JV.- 20.V.) 

w dzledzlnkt zawodowej rozczarowa.-
nie - wyprzedzą cię rywale. Chyba sit 
z tym nie pogodzisz... W najbUtszych 
dniach będZiesz muslal rozstrzygnąć 

pewną walną sprawę rodZinną. Okat 
partnerowizaulanie,asprlkWt]Xllocz.ąsię 

pomyślnie. Czyjaś pamięć i tyczytiwość 
sprawią ci wyjątkową radość. 

-

SLOWO LUDU 

gnę:biciel z czasz4, S) podają mu przy 
śniadaniu ,.Słowo Ludu", 6) złota to du­
to, szynki prawienie, 7}skorupb do osą­
dzania, 8) nie tatuat, a wzory na skórze, 
l 4) tam ludziska chodz4 do góry nogami, 
IS) zlo1ezesmurem,l6)ssał+ptak= 
ptak.,22)wicidlameteorologa,23)suwał 

zcukierni,24)tłodlakliszy. 

KRZYŻOWKA 
JOLKA 

Znxzeaie wyrazliw: l) wena, 2) po­
pielcowa, 3) ojciec na dachu, 4) biała 
niewolnica w haremie, S) rąjsk.i amator 
jabłek., 6) taksówka dla SO osób, 7) 
drzewo na niby, 8) enema, 9) na dworcu 
do czekania i pot.e&nań, 10) partoerka 
tablicy,ll)śmietananapianę:,l2) solny, 
13)rozwianywśródwaJk.i,l4)szloch, IS) 
grasujeVr"Śródfal, l6)przezroczystatta­
nina, 17) szlachcic Vr"Śród gazów, 18) 
ojciec Niobe, 19) potylecznie macha 
sknydłami, 20) piłki z au lu, 21) prz.e'Mlz 
ładunkówprzezobszar danego państwa, 
22) ekonom zarz.ądzający dawniej mająt­
kiemriemsk.im,23) rę:kę: myje,24)płoza, 
2S) materiał opatrunkowy, 26) łódi płas­
kodenna do budowy mostów, 27) w niej 
pasta, 28) duch powietrza w .Burzy" 
Szekspira, 29) rod.zinnedzieje,JO) doby­
tetzchlcwika,ll)słowohonoru, 32) pz 
jakpailstwo. 

BUŻJriiĘTA(21 .V. -21.VI.) 
Nieco Inny obrót spraw zawodowych od 

zamienonego.Je811nienobisznatentemat 
~śliwych!IWilg,niktnłczegonlezauwaty. 
Wnajbli2JZVmtygodnluzałatwpllnesprawy 

t.n:fdowe, bo wlej dziedzinie sprzyjać ci bt-
dzie 'lliałkle SZCZfłcie. Nie spiesz się do 
ldótnizpartnefem,bosprawajeslskompll-...... 

Nojbl~-,....,,._ 
czych r w sprawach u~ 
wych i u~ w ojniejszym rytmie. 
~ w pracy powoli, • nie-
udVonniezmlenil$1twbardzodllwny, 
choć interesujący zwlqzek. Nie wiadomo 
jeszczecozi191Jbodzie, !Mbójslf)ednak 
ryzyka. Two;e,.akeie"zwytiwfą. 

NUMER 78 

Knyżówka 

ze wspakami 
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POZIOMO: 3) rododendron, 7) 
postał ze ,.Ślubów panieńskich", 8) 
krzesło dla władcy, 9) nimfa wodna, 
przyjaciółkaNumy Pompiliusza, II) 
kulszowa, 12) czepianie si~ to jego 
specjalność, IS) zanieczyszczenie 
poprzez rozsiewanie pylistych subs­
tancj~ 18) program. harmonogram, 
20) autor .Pieśni o ziemi naszej", 21) 
wdzię:k, uroda, 23) operowy kniaź , 
24) racica, 25) trofeum każdego z 
synów starego Budrysa. 

PIONOWO: I) ogrodzenie, 2) 
obelga. ublitenie, 3) na dobrym 
piwie, 4) epoka, S) Eichlerówna, 6) 
rzekawHiszpani~ lO) zwój, 13)daw-

LEW (23.VII.- 23.VItl.) 
Niewpfldajwpracywpanlkę,tytkoue-

zygnuj z lego, z czego nezygnowat mo.tesz 
napewno. Trudno,czasemtrzebapo$\łlięcić 

drobną l8łysfakqę cła znaczego lY$ktL 
W domu ~ natomiast na ton. jal(]m 
zwracasz uwapę swoim najbllt!zym. Zasta-
nów sił zanim cot powiesz, a unikniesz 
nieporozumień. 

gof:=~ ~~a:=-
laniem woczac::h'llielu wspOipra-
cownikOw. Kto$ bilsld }est zazdrosny o czas 
ienerglf,ktOI'epotNifCMZIIcznejrzeszy 
znajomych.łoleprołestuj,sprótlujuwzglfd-
nlćtaktejegoraqe. To trudne, ale motliwe 

'"""""'· 

niej: gorliwiec, zapaleniec, 14) pł y­
nie przez Rytro, 16) afrykańskie pną­
cze, 17) gaz z lampjarzeniowych, l9) 
imi ę: autora ,.Niemców", 22) drzewo 
szpilkowe. 

Na rozwiązania krzyżówek cze­
kamy 7 dni. Wśród dobrych odpo­
wiedzi losujemy 3 nagrody, po ISO 
tys. starych złotych. 

JAG 

Za poprawne rozwiązania zadań 
z Ił marca nagrody- po 150 tys. sta­
rych złotych - wylosowali: pan 
Andrzej Duszek z Kielc oraz pan 
Marek Wroński równiet z Kielc. 

WAGA{24.1X.-23.X.) 

Wpracydobrzesztoiraptemnastąpiło 
załamanle.Motetotwojawina-entuzjazm 

uciekł jak z przebitego balonu powietrze. Po 
prostujesteśjutprze~ony.Najwytsla 

pora na odpoczynek, nawet krótkotrwały 
l zostawlenie rzeczy llltasnemu biegoWi. 
Bąd1 dobrej my$11, nie obawiaj się - nie jesl 
lak tle. 

SKORPION (24.X.- 22.ll.) 
Wpracyniedrepc:zwmiejscu;szansanie 

czeka. Czeka natomias~ niestety, wyjąlko-
wolrudnarOliTlO'I'fazprzelol.onym. Twoje 
nowe zadania nie rysują sił wcale tak roto-
wo,jaksądziłet.PoprostuniespnyjaleiTIJ 

twojawybuc:howa.nall.n. MusisznaLICZYC 
się uslępować, bo nie w katdym przypadkU 
masz rację!. 

STRZELEC (23-XI.- 21JDI.J 

Oler1a, klllfą otrzymau od uela, wvma· 
oat bfdzie od ciebie zmiany stytu tyciL Ale 
chyba-r1oslłaprawdzlć.Zb&dajspra""" 
dokładnie, nle ulej podszeplom i ~e popa-
daj w przygnębienie. Tym razem na pewno 
podołasz nowym zadaniom. Sprawy llnan-
sowe zaczną się tak układać, te przesta-
nieszsiłoniemartwlć. 
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NUMER 78 

Kuchenny misz-masz, 
czyli 

czary w gamku 

Wiosna, choć nas nie rozpiesz­
cza, filuternie do nas mruga więc, 
oczarowani pierwszymi lila kro­
kusami nieśmialo pączkującymi z 
ziemi, puszczamy wodze fan~i 
i w najlepsze zaczynamy marzyć 
o pachnącym groszku albo tet 
jędrnych pomidorkach ... Aie, nie­
stety, w kulinarnym kalendarzu 
panuje niepodzielnie przednó­
wek i daleko w nim do rarytasów z 
warzywnika. Szklarniowe nowa­
lijki cieszą oko, ale są drogie i wąt­
pliwie zdrowe. Dlatego tet trzy­
majmy się na razie starych znajo­
mych - dobrze przechowanych, 
zeszłorocznych płodów., dostar· 
czających nam nadal potrzeb· 
nych witamin i soli mineralnych. 
PamJętajmy więc, że: 

• kapusta (słodka i kiszona) da 
nam sporo wapnia i witamin z 
grupy B oraz A i C; 

• cebula ma niewiele witamin. 
za to gwarantuje obecność związ­
ków bakteriobójczych; 

• czarna rzodkiew posiada wi~­
cej składników mineralnych i 
witamin nit jej apetyczna 
kuzynka, rzodkiewka; 

• chrun bogaty jest w magnez; 
• por, towarzyszący człowiekowi 
od tysi~cy Jat, ma szereg właści­
wości leczniczych, odtywczych, a 
takte odtruwających. 

SŁOWO LUDU 

Apetyt na kolorowe 
surówki 

Najbardziej pracochłonną 

obok obierania czynność - roz· 
drabnianie jarzyn, ogromnie ułat­
wia malakser. Poniewa± jednak 
nie wszystkie posiadamy ten eks­
tra sprz~t.siekajmy i ucierajmy na 
tradycyjnych tarkach. Byle duto, 
byle pr~dko. A zatem do dzieła! 

ANKA 
Z porów 

3-4 pory, marynowana papryka, 
mała cebula, śmietana, sól. 

Biale cz~ci porów przekroić 
wzdłut, dokładnie wypłukOC, 
pokroić w cienkie piórka, dodać 
pokrojoną papryk~ i cebul~. 
Lekko posolić, wymieszać,odsta­
wić na lO minut. Przed podaniem 
poiOC śmietaną. 

3-4 pory, 5-7 pieczarek, 2 łyżki 
migdaló", 1/2 szklanki keC2Upu, 
sól, pieprz., cukier i sok cytryno")' 
do smaku. · 

Pory oczyścić z uszkodzonych 
liści, odciąć ich górne odcinki 
oraz korzonki, przekraj..: wzdłut 
na połówki, drobno pokroić. Pie­
czarki, pokrojone w plastry, ugo­
tować. Migdały sparzyć, obrać ze 
skórki. Wymieszać z porami pie· 
czarki i migdały oraz keczup, 
doprawić dosmaku i udekarowiĆ 
w salaterkach. 

Z kapusty czerwonej 
50 dag kapusty, 2-3 brzoskwi­

nie,4 orzechywłoslde, 4 ły:łkl oleju 
sojowego lub słonecznikowego, 
sól, cukier i sok z cytryny do 
smaku. 

Kapust~ oczyścić, cienko 
poszatkować, usuwając głąb i 
grube nerwy. Brzoskwinie spa­
rzyć, obrać ze skórki, pokroić w 
kostk~. Orzechy sparz)'Ć, pasie· 
kOC, dodać do kapusty razem z 
brzoskwiniami i olejem. Dopra­
wić do smaku. Podawać do cielę­
ciny, polędwicy i drobiu. 

Z kapusty białeł 
50 dag kapWity, lO da& kapWiły 

'flosldej, marchew-, abuła, 1-2 
pomidory, l-2jablk&, 21ytld star­
łego chnanu, 4 tytki oleju sojo­
"eco, sól, cukier do smaku. 

Kapust~ oczyścić, poszatko­
wać, usuwającgłąb i grube nerwy, 
posolić, wymieszać i pozostawić 
na 20 min. Marchew zetrzeć na 
tarce o drobnych otworach, 
cebulę drobno polc.roić. Pomi· 
dory sparz)t, obrać ze sk6rki,jab­
lka i pomidory pokrojone w cząs­
tki wymieszać z pozostałymi skła· 
dnikami, dodać do kapusty. 
Wszystko dokładoie wymieszać, 
odpowiednio doprawiąjąc do 
smaku. 

Z czarneJ rzodkwi 
40dag rzodkwi, l jabłka, 2j!Yka 

ugotowane na twardo, 3 łyikl 

kea:upłl, 2 lytld oleju sojowego, 
natka pletrvszld, sól, pieprz. sok z 
cyłJyDy do smaku. 

Rzodkiew zetrzeć na tarce o 
drobnych otworach. Jabłka wraz 
z jajami pokrajane w kostk~ połą­
czyć z rzodkwią, dodOC pozostałe 
składniki, udekorowOC. 

Zselenl 
40 dag selerów, lO dag bryndzy, 

21yżkistartecocbrzanu. In szklanki 
śmietany, sól, pieprz do smaku. 

Selery zetrzeć na tarce o drob­
nych oczkach. Bryndz~ utrzeć 
z chrzanem i śmietaną, wymie· 
szać z selerami, doprawić do 
smaku. 

Z cebuli 
50 dag abull, 2 ły:i:ld oleju lub 

oli")', 2 łyiJd musztardy, 2 lyiJd 
miodu, 2 łyjkl rodzynJuSw, sól, 
pieprz. 

Cebulę pokroić w półplasterki, 
połączyć z pozostałymi składni· 
kam i, doprawiając do smaku. Pi~­
knie udekorować. 

STRONAIS 

Świętokrzyskie b:ijemnice 

Kapliczka 
""grocie 

Jedna z najbardzieł orygi­
nalnych kieleckich kapliczek­
wykonana w naturalnym ~­
nitdu skalnym - tek jak l po­
przednie zagubiona jest w na­
szych rozległych lasach. ZnaJ­
duje si, na Perzowei Górze, 
która wznosi sł' na wysokość 
395 m w Paśmie Obltgorskim 
Gó< ŚWi .. oł<"YSkkch. 
Łatwo tu trafić, bo kapliczka 

polotona jestprzywyznakowa­
nym na czer.vono, głównym 
szlaku turystycznym Gór Świę­
tokrzyskich, noszącym imię 

Edmunda Massalskiego. Oko­
licajest niezwykle malownicza, 
getyt porośnięte dorodnymi 
drzewami strome stoki wznie­
sień usiane są licznymi wy­
chodniami skalnymi i głazami. 
Niektóre z nich to szare pias­
kowce kwarcytowe, ale najwię­
kszą uwagę przyciągają skałki 

czerwonego piaskowca triaso­
wego, uznane w 1952 r. za po­
mnik przyrody nieotywionej. 

Skałki te clągną się na dłu­
gości ok. 200 m l dzielą na trzy 
częśd. W stronie południowej 
znajdują się luźne bloki i mono­
lity o wysokości do 3 m. Taką 
samą wysokość mają wycho­
dnie w części północnej, gdzie 
tworzą rótnorodne formy skal­
ne. Dwukrotnie większą wyso­
kość osiąga część centralna, 
ktOrą stanowią progi skalne. 
Dominuje tu wychodnia w for­
mie stołu o wymiarach: 1 O m 
długości , 8 m szerokości, 6 m 
wysokaści. We wschodniej 
części tego bloku powstało pę-
knięcie, ktOrewykorzystano do 
urządzenia kapliczki. 

klucz powiedzłała, aby nie lękał 
słę niczego, co za chw;lę nastą­
pi. Jeśli będzie cierpliwie cze­
kał, to lduczem otworzy klasz­
tor, który tu wkrótce powstanie 
i sam zostanie Jego przełoto­
nym. 

Perz nie wierzył własnym 

oczom, ale gdy zniknęła Panl, 
z złeml -wśród grzmotów l łos­
kotów - zaczęły się wyłaniać 

mury potętnej budowti. Wraz z 
nimi pojawiły się jednak wę:ts 
l fantastyczne gady. Otoczyły 
Perza, który wystraszył się l ze 
strachu u cieki do wsi wyrzuca­
ją po drodze lducz. 

Mury budowli rozpadły się l 
pozostały po nich jedynie trwa­
jące do dzisiaj skałki. 

-~---~----•11 :a:~= r!::a~ej=-
Kll•no~arna cł>odni sprawiły, .. skałki uz-nanozawytwórnaturypowsta-

ły w sposób cudowny. Jak mo­
tna bowiem wyczytać w czaso-

A Rozalia? Według przeka­
zów kapliczka nosząca to wez­
wanie powstała na Perzowej 
Górze jut w czasach Kazimie­
rza Wielkiego. l rzeczywiście, 
kułt tej świętej sięga .....taśnle 

średniowiecza. Wprawdzie nie 
wiemy o Rozalii zbyt wiele, ale 
dość powiedzjeć, te miała po­
dobno pochodzić ze znakomi­
tego rodu sycylijskiego. Posta­
nowiła jednak podjąć tycie pu­
stelnicze w górsld ej jaskini pod 
Palermo. Przyjmuje się, :ts 
zmarłaok. 1160r.Jejkultprzy­
bral na sile w XVII w. 15 lipca 
1624 r. miano bowiem odkryć 
rzekomo jej zwłoki - wielu teo­
logów uznaje to za wymysły nie 
warte uwagi - ktOre, przeno­
szone uroczyście do Palermo, 
zapobiegły panującej tam zara­
zie. Do dzjsiaj św. Rozalia 
czCzona jest w świątyni, ktOrą 
zbudowano wokOI groty, mają­
cej byćjej pustelnią. Świętajest 
orędowniczką w czasie zarazy, 
a jej atrybutami są grota, w któ­
rej mieszkała, trupia czaszka 
będąca symbolem pokutników 
ipokutyorazwienieczrotsym­
bolizujący jej imię. Zachęca i zniechęca ANDRZEJ GOŁDA ~~i! :=:::;hz a'!;i"~ Trudno powiedzieć, czy rze­
czywiście kult św. RozaUi na 
Perzowej Górze trwa jut od 
średniowiecza. Bardziej motU­
we, te kapliczkę wybudowano 
po XVII w., w czasie wielkich 
epidemii. Sam zamysł l jego 
wykonanie są jednak bardzo 

"Gwiezdne wrota" 

00 
Wrrakcitposzukiwtlriorrhtofogianych 

w Egtpcle znaleiono ogromftJI mttalicury 
krqg, który z p~·nośdą nit pochodzi o11i 
z etasów starożytnych, ani nam wspO/ats­
IIJCh. Miody, zda/n)' ąlpto/og Jackson (Ja­
mes Spadtr) idtntyfikujt Ow krąg jako 
.pitzdnt•Tota"-rodza}M"thiku/uaasu, 
CZ)' mażt raatjkanalu.ktÓiymtySiqctlat 
ttm~ ~<yisza CJwillzac:ja konioktaWDla sir 
z Zitmiq. 

Naszuaonyorazsp«jal~~tkomandoar­
mi~ USA za pomocq ttltportarji (ayli po­
dualu cia/a na atomy i paskładomu ich 
• mi~ifcu pruznaatnia) zostają ~~.yslani 
naod/ąlqomi/ionyiDtS...•ittlnychp/antl( 
Abydcu. Rządzi no 11itj zły i prztbttg/y Ra, 
ktOry odkrywszy,itp•itzdntprzt.JiCitna 
~o-..•rOtjtsEaynnt,postana'lliia~Q~korzystai 
Jtda s ... ychnitCIU'Chpl!lnÓw. Czynaszym 
llflhartrom uda sir uchronić matkr-Zitmi( 
Pntdin.,.'azjąobcycltl 

. _Pomysl .Gll'itzdnych li'Nit" nra S'lltiO}t 
zródlo ll'paleoa.ttronouryct(jtjnojlHlrdzitj 
znoi!Ymprud.ttowidtlemjtJI Erich VOił Do­
nrktn), lansiiJqctjttzr. ttryJiąctlatpr:td 
na_uq trą Zit mia była odlt.·itdzana pruz 
trumkalictiw innych p/ontt. Twórcy filmu 
ntewqtp/iwitntt mitfi żadnych ambi(ji tnlt­
ltkhlolnwh;ogromntpitniądze, którrpon­
~Y na ~orystawnt dekora(jt, t/u my starys/Óll' 
l t/tkty .tptt;ja/ne, siużyty jednemu ctlowi 
- ~twontniu wielkitgo fOZtylł'kOM'I'fO wido­
Wtsko. /faktycznit, zrobiono solidny, mo­
mtMomi wrrcz imponuJący fojtfll'łrk wizu­
alny. Nitsttty, drugoczrił .t prowadza sir do 
lrtldyryjntj bajki kofonioflłtj o prymityw­
nym fudzit ...,.zyskiwanym /ttrroryzowaf!ym 
Pntzokrutnegoll'ladą. Rofrsuryfa, który 
P':JWracasprawitdfiłł'Oić, odgrywa tu ar­
llttllamtrykaiuklo-cowydDJtSirbył.ltk-

ką" pntsadą. Trudno bOM'ttm opntC sir 
wąrp/twoid:tzycywtfuoqo, która dosr4}t 
od litmion w skOą. zdolno b)'l a do podrOży 
lbudowlłttrwomirdzygofokrycznego? 

"Wdowy" 

000 
Ak.(lotOZtfY"''O sirwprOM"InQonafnym 

lrftmdzkim miasltczku w lotocli dM'Udzits­
rychnaszegowitku. Naj'tł·ainitjsząfigurą 
M'illOM"tj dzielnicy nttantj WJOM'Im WzgO­
ntm }tst Doylt Couniham, SJmpol)'czna, 
starsta dama, która pod maską dobrotlnt~ 
go uśmitrhuskl}'lł·o M'itlbuwa idyklatar­
skit skłonności. W spf'QM'(JM·aniu kontroli 
nad okolicą pomogojtj otromfly ttftskap. 
Ztuczególną.troskfiwoicią"nasza'!'atro­
na zojmu}t sir nitjaką Catlrtrlnt O Harr: 
starąpanną,ruObkąskromnq,dchąiżyczfi­

wą luduom, ktOro nitoatkiM'IImt M'l:łlodzi 
"'osrrt starcit u iM·itio przyb)'fą do 
mtosttczka młodą Angttfkq, M·dowq po aft· 
ctrztzabirym no WOJnie. PaniCounihamnit 
byłoby sobq, gdyby nitstara/a strJodtc 
przyczynbunhMąokanjllktuiM·trqctłswa­
ich.tntdrgroszy". 

.WdaMy"toblyskalliwa,.czarno"komt­
dlo ob)'czajowa, ntcz o za.,.iici, htpokryzjt 
i iltptj żądzy ztmsty. Gló10·nt za Itry filmu, 
toznakomitysctnanuszum'Ortmtlqczqcy 
humarznapifCitmiaurqtojtmlłiczoicł,opl­
symalomtasttczkolł'l'fOŻ)'cia{WłntObJCZO­
jawychsmaak6.•i-pntdtwszystkim-trzy 
świttflt,ptlnokrwisttkobitctponrtty. 

,,Nie kończąca się opowieść 3 

00 
Kofltynua(Joznafltgo/ilmu Wolfganga 

Ptttrstna spntrl dzltsi(dU lat o dl/apcu, 
który po imitrń matki ucitkll od nta:ywis­
tośddoKroinyfantazjl. Wf!a}nawszt}czri-

ctcyklumagicztrakstaawpadawrqulobu­
ztiw,któnyzaczynajqtflgtrowt~łwjtjttkst, 
co spraM·ia, it mitszkaiuy Krainy Fotrtazji 
opunczajqjq wpoplocłtu. Naszbohottrusj. 
{ujt pnywródł ponądtk zachwiafly pntz 
lfllrttZÓII'. 

Już .dwójko" nit dorOM·nywalo pitrwo­
WZOTOM'i, a .trOjka" zdajt .tir był zuJN{trym 
tritporozumitllltm. Szablonowy /w'łflikt 
i tak id dialogi, kltpskltoktorsrwo- wszyst­
ko }tst dtllł'Odtm 110 to, żtjtdywynt pomys­
ftm btzcztllłit paumydl produuntOw }tst 
jaknajdfużtjitroli'Dłllozllokomitympitr­
walllit pomyi/t. 

"Forrest Gump" 

0000 
.forrtJ/ Gump· b]l 1!qill'iflcszym łtittm 

ubil'fłoroanrro stzonu w USA, ttroz zaj 
jestlourtottmsuiduglówwych.Oscartiw". 
film RobtrUJ Ztmtckisa moinil okrtślił 
miolłtmzaróM·nokamtdti llt)·ctlld,jaki po­
M'iaJtklfllozoflcz/ltj. Krtawany pr..tz Toma 
Honksatytulowybohattr-poczciwyprosta­
cztk z Alabamy - wymykD sir }tdnoznacz· 
lt)im OCtiiQm. Czy }Ut .1dtol11ym ObywQtt­
/tm " naszych czasów: fł"f~kc:yjwym idiOJ4, 
którynicztmusirlłltdziwi,llttollgoiujtsir 
ontnit bllf!tuje,wszystkoakuptujt?Czy 
mo!tracztj symbokmprttCiftneroczfowit­
ka: kittv}qugo str zdroll'}'m ro:sądkitm, 
biorącegożydttakim}Dkitjtst.nitdajqce­
gasifZM'Dritlłi"Oł.optymistyczlłitpalnącąo 
no popadający w szalttistwo l Itiarywizm 
it-.-iatl Pomimo .lłł'(/ glupoty" (D moit 
dzifkllllt}?) Forrttl G11mp uosabia na}un­
nitj:m, lłitmodnt dzisiaj M'onaici: 
szcztrośł, po/wrr. doZfOnną wtmfajł 
wmtlaidiprzyjailll. 

• • • • oł(jtzyj łwriecvUe 
000 1NI1atoHq;)'ł 
00 1111..111SIIt~ 
"s:AH•ctret.-

Mlegendach świętokrzyskich'" 
JerzegoStankiewicza z 1988r., 
na temat powstania skałek 

przekazuje się od dawna nas­
tępującą opowieść: w okolicy 
tył pastuch krów o nazwisku 
Perz. Kiedy pewnego dnia wy­
pasał bydło na górze, ktOra 
obecnie określana jest jego 
mianem. ukazała mu się biała 
postać Pani l wręczając mu 

interes~Y JASTRZĘBSKI 
(W nast~m odcinku 

- ciąg dalszy kapliczki w gro­
cie) 

Z regionalnej witryny 

Szlakami Kielecczyzny 
Agencja Wydawniczo-Rekla­

mowe .,EMES,. w Kielcach opubl;.. 
kowała fokter pt ,.Szlakami Kie­
lecczyzny" • 

24-stronlcowa publikacja for­
matu A 4 powstała na zamówienie 
Urzędu Kuhury Fizycznej l Turysty­
ki w Warszawie, Urzędu Miasta 
w Kielcach oraz Turystycznego 
Związku Gmin $więtokrzyskk:h w 
KleJcach. Prezentuje walory turys­
tyczne l rekreacyjne województwa 
w opracowaniu Mirosława 

Souc:zke, z tekstem Cezarego Ja­
słrzfbsldego l prawie 80 kolofo­
wyml fotografiami, wykonanymi w 
większości przez Antoniego Myśli­
wca. W komplecie z folderem wy­
konany został plakat l mini fołder. 

(Cez) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra
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Międzynarodowe Targi 
"Prodexpo,95" 

Mifdzynarodowe Targi ,.Prod· 
expo 95• odbywały si~ w terminie 
13.11.- 19.11.1995 roku, usytuowane 
były na terenach wystawowych. 
EXPOCENTRUM - Krasnaja 
Prasna. Targi dotyczyły pruduktów 
mi~snych i artykułów tywnościo-­
wych. Bardzo szeroką gam~ wyro­
bów mi~nycb prezentowały firmy: 
holenderskie, duńskie, francuskie. 
Przewatały opakowania vacum dla 
mi~ i wyrobów mi~ych. Głów­
nym asortymentem budzącym zain­
teresowanie P.T. KJientów w R~i 
były wyroby typu parówki, serdelki. 
Wyrobów podrobowych firmy 
zacbodnie na wystawie nie prezen­
towały. 

Na targach PRODEXPO . 95 
korzystaliśmy z uprzejmości i goś­
cinności Biura Radcy Handlowego 
przy Ambasadzie Polskiej w Mosk­
wie, który dal nam motłiwość samo­
dzielnego wystawienia si~. 

Próby w ilości 30,00 kg obejmo­
wały nast~pujące asortymenty: 
parówki popularne:, parówki wybo­
rowe:, targowa, familijna, dc:brc:­
czyńskie, jałowcowa, lunchmeoat, 
staropolska, pot~dwica podgórska, 
pol~dwica z indyka, kabanosy, pep­
peroni, myśliwska sucha, baleron, 
szynka świ~tokrzyska, szynka goto­
wana, szynka przednia, szynka śnia­
daniowa, porkloin, szynka konser­
wowa, boczek faszerowany, golonka 
prasowana, głowizna konserwowa, 
kiszka gryczana, salceson brunsz­
wicki, kiełbasa śląska, flaki wolowe: 
starachowickie oraz rolada wołowa. 
Najwi~kszym powodzeniem cie­
szyły si~ nasze wyroby podrobowe:, 
za którymi podczas prowadzonych 
codziennych degustacji ustawiała 
si~ kolejka. 

Targi PRODEXPO. 95 były bardzo 
udan4 imprezą, która dała nam motli­
wciić poznania i prowadzenia bez­
pośrednich rozmów z P.T. Klientami. 

Gorzowskie Targi Konsumpcyjne 
"Gokom.95" 

Od 17.111. do 19.111.1995 roku 
braliśmy udział w Gorzowskich 
Targach Konsumpcyjnych 
GOKOM . 95, gdzie CONST AR 
SA reprezentowany byt przez 
pracownikówDziałuMarketingu 
l Działu Sprzedaty. 

Na targach zaprezentowano 
przekrój produkcji (65 asorty­
mentOw) l motJiwości tech­
niczne pakowania próżniowego 
wyrobów gotowych. Akcje 
degustacyjne prowadzono 
codziennie. 

Przybywało na nie liczne 
grono zainteresowanych. Naj-

większym powodzeniem cle­
szyty się parówki wyborowe, 
którebyłypodawane jakoclepfe 
parówki z grilla Tak serwowane 
parówki stały słę przebojem tar­
gOw ,.Gokoth · 95'" dla katdego 
Klienta od 5 do 105 lat. 

Podczas trwania targów zor­
ganizowany był konkurs na naj­
lepszy produkt. Katda firma 
mogła zgłosić dowolną ilość 
produktOw. Po długich obra­
dach ogłoszono wynikli- medal 
za najlepszy produkt otrzymała 
firmaCONSTAR SA za parOwki 
wyborowe. 
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Jedzmy zdrowo 
- Dobrze jest mieć w rękawie "Srebrnego Asa" 
- powiedziała Beata Tyszkiewicz uhonorowana 
tą nagrodą 

Tradycji polskiej 
niegaślny 

W pałacu w Wilanowie po raz dziesiąty wręczono 
.,Srebrne Asy" przyznawane przez Polish Promotion 
Corporatlon. W ciągu trzech lat istnienia korporacja 
przyznała 140 . Srebrnych kibw" firmom i osobom 
prywatnym, posiadaniem "złotych A!1ów" może 519 
poszczycić 23 laureatów. 

..AsY' to promocja dla wyras­
tąjących ponad przeci~tność. 
Dla firm wyrótniających si~ na 
rynku doskonałąjakością produ­
kowanych przez siebie wyro­
bów, dla ludzi z inicjatywą. dla 
przedsi~wzięć przynoszących 

korzyść krajowi, kontynuują­
cych dobre polskie tradycje. 

Po raz trzeci ,.Asy"' wr~ 
Józef Oleksy, poprzednio jako 
marszałek Sejmu, terazjako p re-
mier. 

Wśn>d- ........... 
edy<JI,. Zaldady Mlęsoe .c.m.­
tar" ze Standtowic. ..Srebrnego 
Asa" z rąk premiera odebrał 
dyrektor generalny, lłysDnl 

Kania. 

- Bardzo si~ cieszę: z tej nag­
rody- powiedział. 

- To nie tylko umanie dla 
jakości wyrobów z .,Constaru", 
ale takte doskonała· reklama, 
promocja dla przedsi~biorstwa. 

..As" dąje nam przepustkę: do 
świata biznesu i wyznacza wyso­
kie miejsce wśród konkurencji. 

,.Srebrne AsY' otrzymało 
w czwartek 9 zakładów, m.in. 
Ołcr~gowa Spółdzielnia MJe­
czarska w Turku, Nadbałtyckie 
Zakłady Przemysłu Skórzanego 
..Neptun"', Bydgoskie Fabryki 
Mebli. Laureatami honorowych 
,.Asów" zostali: Beata Tyszkie­
wicz, Kopalnia Soli w Wieliczce i 
Mię:dzynarodowe Targi Gdańs­
kie. 

Uroczyste wr~ie ,.Asów" 
odbywało si~ w zabytkowych 
wn~trzach pałacu w Wilanowie. 
Honory gospodyni pełniła pre­
zes Polish Promotion Corpora­
tion,Hallna0c:7.kowsb,aprowa­
dzenie konferansjerki powie­
rzono red. Ewie Mldaalskie,j z 
programu .,100 pytań do ... " 
Wśród zaproszonych gości wiele 
twarzy znanych z telewizji i 

pierwszych stron gazet - ludzi 
biznesu, nauki i kultury . 

Była świeto upieczona 
rzecznik prasowy rządu- Alek­
sandra Jakubowska w garsonce 
w czarno-czerwoną kratk~. była 
pani minister Barabra Blida 
w czarnym kostiumie, Barbara 
Wachowicz w ulubionym fiole­
cie, redaktor Maciej Jlowiecki w 
marynarce w jodełk~. Nad ele­
ganckim tłumkiem górowali 
wzrostem ochroniarze pre-. 
mi era. 

W komnatach na parterze kel­
nerzy roznosili szampana, stoły 
suto zastawione były wyrobami 
z .,Constaru", OSM z Turka i 
wyszukanymi patiawami przy· 
gotowanymi przez jedną z war· 
szawskich restauracji. Faszero­
wane prosi~. rolady mi~ne 
i rybne, sałatki i wiele innych .. 
r61.ności. 

Polski .,Polmoś" chwalił si~ 
nowym wyrobem - .,królewską 
p~pkówką", po kieliszek której 
ustawiła si~ kolejka smakoszy 
mocnego trunku. 

Wielka gala, wspaniałe pała­
cowe wn~trza i coraz liczniejsza 
rodzina polskich .,.Asów". 

EL1.BIETA WIKLO 

Progra~ Premiowania Mięsności ZAPRASZAMY PAŃS'IWA 
DO Zt\KUPÓW PRZEDśWIĄTE<ZNYał: 
l. KIELBASY WIEJSKIEJ 

Wteeej pieniętdzy za chudsze świnie dLa producentów trzody- to cel 
Programu Premiowania Mlfsności. CONSTAR potrzebuje chudszego 
surowce, a producent~ pien;fdzy za swój towar. Maję(: na uwadze 
obopóh'\11 korzyść, oferujemy Państwu dodatkowe wynagrodzente dla 
tych producentów, których żywiec przewyższa nasze standardy. 

Podslawą Programu Premiowa­
nia Mi~sności CONSTARU są 
wyniki pomiarów atestowanego 
duńst.ieao urządzenia elektronicz­
nego, wyprodukowanego przez 
firm~ SFK. Ka2:da tusza jest oce­
niana przy zastosowaniu aparatu 
ultradźwi~kowego SFK Ultra-Fom, 
a wynik pomiaru (procentowa 
zawartciić mi~sności) zostaje wpro­
wadzony automatycznie do systemu 
komputerowego bez interwencji 
operatora urządzenia. Urządzenie 
Ultra-Fom jest podstawą k.Jasyfit.a­
cji twz EUROP stosowanej 
w krajach EWG. Posiada atestinsty­
tutu Przemysłu Mi~ego i Tiusz­
aowego w Poznaniu dla prowadze­
nia programów premiowania mi~s­
ności wPolsce. 

,.Constar" analizowal mi~sność 
skupowanych tuczników od 
1993 roku, stosując urządzenie 
Ultra-Fom i programy kompute­
rowe. W rezultacie zyskaliśmy pew­
ność, te system ten mote stanowit 
rzetelną podstaw~ Programu Pre­
miowania Mi~ości. Poni.tszy 
schemat płatności jest efektem 
naszych. prac. 

Uczestnicy Programu Premiowa­
nia Mi~sności otrzymają dodatkową 
premi~ w wyskości 200 starych zł za 
katdy kilogram wagi półtusz (tzw. 
WBC) za każdy procent mi~sności 
powytej bazowego wskatnik.a 
,.Coostaru", wynoszącego 47 proc. 

Przykład : tucznik o wadze 100 kg 
wydajność poubojowa: 80 proc. 
Mi~ność - 50 proc. 

Rozliczenie zawiera premi~ za 
mi~sność (w wysokości 200 staf}'ch 
złotych za kg za każdy l procent 
mi~ności powytej programu 
47 proc.). 

50 proc. - 47 proc.= 3 proc. 
80kgx (3 proc. x 200zł)-48.000zł 
48.000 zł/100- 480 zł. 
Stosownie do rozliczenia na pod-

stawie wagi tywej, producent 
otrzyma 480 starych złotych wi~cej 
za kilogram. 

Wyniki danych stanowiących 

podstaw~ k.alkulacji płatności ~dą 
dostarczane razem z płatnością za 
każdy zakup, jako sprawozdanie 
prezentujące szczególow, ana1iz~ 
katdej za.kupKmej partii. CON­
STAR chce kupować chudą trzod~ i 
jest gotów placit za nią wi~j. Prog­
ram Premiowania Mi~sności został 
opracowany w taki sposób, aby stać 
si~ rzetelnym, sprawiedliwym 
narz~dziem współpracy z naszymi 
producentami w celu podniesienia 
rentowności ich hodowli. 

Zacb~my do współpracy 

2. SZ'YNKI WIEJSKfE.I 

BARSZCZSII'IĄTECZNY 
BEZ wiEJslaEJ, 

TOJAK,,DYNGUS" BEZ WODYIII 

WJPANIAŁY DODATEK 
DO BARszczu WIELKANOCNEGOili 

eoNSTAR SUPERSMAK 

61 

11 

"' 32 

Sk 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
S PRZEOAZ 

CONSTRUCTlON- dystrybutor .Nida 
Gips": suetle tynki, IM!Iił'f podwieszane, 
akcesoria, ksztaltowrukl, farby, gipsy, 
oł'Me:U.nie sufii.O'ft, gm~Jnlki .Vasco", 
izolacJe GULLABER. tapety szklane, płyty 
LEXAN- Kielce, G0ma 20, tel. 490-15, 
490-13. 32/JJ 

OVERLOCK.32-51-14. 4583/g 

KONTENER morsłiJ - chłodnia. 
61-54-52. 4657/g 

rf'ITERBUOEX" Klelee - OVstl)'bU1or 
NIÓY GiPS": płyty gipsowo-kart~. 

;ufitYpodWieszane,gtpsy,osprzft;GUU­
FiBCAA: wełny szklane, folie clachowe; 
VELUX- okna dachowe, ponadto: blachy 
dac~.atolark8llnne.Kielca.Scle-
11iennego252 (tal. 61-50-65), Sienklawi­
CZII 13 (tel. 68-Q7-60, 439-49). 108/hk 

OBROTNICE do anten satelitarnych 
najtańsle,r'lll]solldnlejsze.31-41-29. 

4749/g 

SIATKI ogrodzeniOwe. Kielca, 229-24. 
166/ag 

,GOLFA" diesel (82 r.), 58 mln. 
68-31-59. 49n/g 

SPRZEDAM ,poloneza 1.5 SLE" (X.90), 
czerwony. Kielce, 68-97-50od 18. 

5002/g 

OI(NA, drzwi, matertaty buclo\lllane. 
.MABUD", ~ejów, ul. Dojazd 1, tel. 
613-52. 184/hk 

OKAZYJNIE .amłQ1i11200" + dodatkowe 
wyposatenie- 1.300 z:l, 4MB RAM firmy 
,Eisat"zgwarancJą-470zt.Tel.~g 

,DROBIARZ".Klelce, ul. Mielczarskiego 
12 1 , tei.66-Q1~1.oleruje:drćb,elementy 
zdrobiu,..,.sliny,konserwy,ja~. 35/JJ 

,OPI..Arekorda" (81 r.).25-833. 
5030/g 

, FORDA tempo" (1989). Pnyczept 
bagatoo.q. Klelce,61-35-18 5041/g 

• MABUD" -Przedstawiciel Cementowni 
,Malogoszc.z" oferuje cement 350 l 450 
orazslporeM,cegl' białą, paloną i inne 
materiały budowlane. Ceny konk~e-n­
cyjne. Kielce, Za~i\ska 72. teL 484-19, 
fax 493-92; Skrzellewska 4, lei. 68-414-40. 

185/hk 

SPflZEOAM . renault 9 GTS"- 1400 cm 
szdc:. (1962r.).Kielce,61-63-44. 

5091/g 

,POLONEZA 1,90" (X.1992), przebieg 
42.000, cena 14.600. Radom. 449-06. 

"2/R 
SPRZEDAM kopart~:' . K-4106" samo-­

jezd r.ą, samochodową, 35 ton. Kielce. 
61-79-80po16. 5109/g 

SPRZEDAM przycze~ - ład. 400 kg 
(1993). Busko, 74-43. 62/b 

SPRlEDAM garat blaszak. Kielce, 
31-74-14. 237/ag 

TANIO.skodfS100". Busko,37-27 76/b 

USŁUGI 

OGROD twoich maneń uprojektuje i 
wykona PUW . ARGO". telefon Kielce 
61-60-48,61-98-80. 163/hk 

JAR8UD s.c. oferuje wszystkie prace 
remontowo-budowlane. 407~7. 4682/g 

CONSTRUCTlON - ścianki działowe, 
lynki ocieplające Baumit, adaptacja liry­
chów, w,-slrote woętrL Kielce, Górna 20, 
tel.490-15, 490-13. 34/ss 

PROFESJONALNE ukladanie glazury, 
terakoty. 61-63-72. 3251/g 

USŁUGI hydrauliczne, murarskie, 
malarskie. Kielce, ~7-86. 3299/g 

TfiANSPOfiT 1,5t.31-81-415. 3311/g 

6 1 _~~AZ: montai anten4134'% 
, VIOE.OFOTO. Kielce, 229-24. 163/eg 

3 1!~T 1,5 tony. ~~~ 

.KAMAz" -wywrotka 12 ton. 61-86-()8. 
4696/g 

czYSZCZENIE dywanOw. taplcert~:l 
wnochodoweJ.31-t4-60. 4705/g 

NAI'RAWA pralek. 441-411. 49571g 

117~~~~~;~9~- Podkl~~ 
CVKUNOWANIE,malowenia,tapetowa­

~e~J3..a:~rla,pe.nele,pawlacze,re= 

Hertt lt Life - Ziola i ycia 
Progl'llm odf:ywianla komórłtowee:o 
P?maga stl'll.clć zdro'!fo beZpOwrot­
nie nadwagę, skuteCDJy na wiele 
=:~~ nawet przewlekłyth dolegli-

Po bezplatne konsultacje dzwoń: 
407-o5, 440-63, 535-95. 

~busazlllwetą.61-54-52 
5051/g 

TANitransport 1.5 tony. 57Q-03. 26lbr 

HYDRAULIKA, c.o., bramy, krety, ogro-
dzenia. VAT.66-Q7-98. 5077/g 

ROBOTY J:lamne: koparki, tranlł)Ort. 
Kielce, 527-09 5079/g 

OKNA - dmwl - szklenie polecem. 
Dąbrowski, Jedlnia, tel. 168. 198/r 

USŁUGI koparko-ladowarką. 28-102. 
5149/g 

PRACA 
PROPOZVCJA pracy ne stale. Tel. 

16-13-57od7do15. 4840/g 

ZATRUDNIĘ clołwiadezonego ekwizy­
tora-laluzjeWysok.aprowlzJa. Kletce, 
66-08-13. 5037/g 

ZATRUDNIĘ clo spnedat)' odllety na 
bazerze,31-18-40(-Meczorem). 5115/g 

LOKALE 
WYNAJMĘtubspnedamlokal na sklep, 

bluroitp.,40m.Klalce,521-55. 
4809/g 

'KOMFORTOWE"M-3,1 p., telef011 u.młe­
nit na wifksze. Kielce, 66-08-13. 

<822/g 

~ELECKAGIEł.DANIERUCHOMOŚÓ­
clomy,działld,mleszkania. Kielce,Siowac­
klego12,463-63". 163/ag 

DO WYNAJĘOA mieszkanie w centrum 
Kielc. Dwa pokoje, kuchnia. łazienka. z 
telefonem. Telefon: l<clmkie, 43-87. 

5005/g 

SPRZEDAM pawilon - Planty. 565-77. 

""""' DO WYNAJĘCIA pomieJZc:Zenla na hu'· 
lownif, magazyn, produkc" usługi. Cen­
trum Kielce 31-31-85 (9-18) 4899/g 

NIERUCHOMOSCI 
DZIAŁKĘ budowlaną 746 m kw., ut 

Okrzei - sprzeda BROI<ER, Kielce, 
68-35-56. 195/hk 

AGENC-JA nieruchomośc:i. ~-49. 
3342/g 

ZAPAOJEKTWEMY nlepowtanalne 
dom i woęlrza. Dobierzemy najdrobniejszy 
detal wystroju. Pracownia arc:hitek­
toolczna.Kielce.61-11-94. 3771fg 

SPRZEDAM czynną piekarnit wraz z 
domem. Busko,tel. (0-496) 64-98.49741g 

KUPIĘ,segment na Podhalu. Kielce, 
543-60. 4888/g 

SPRZEOAM pawiton hand~u­
'PN'J- decyzja budowy nowego pawilonu. 
Oferty 5083 .Słowo Ludu" Kielce. 5083/g 

ADAMCZVK payjmte do spnedty 
nleruchomoScl. 68-76-65 128/hk 

TOWARZYSKIE 
AMAZONKA - masat:e, towarzystwo. 

Zatrudnimypanie. Kielce.224-<l8. 

KUPNO 
l 

4901/g 

KUPIĘ drewno lOSnOWe do przetarcia. 
61-05-80. 4999/g 

.Wł golfa" do remontu lub na czttc:l. 
Tel.31-69-415. 5073/g 

TANIEM-2.61-47-86. 5150/g 

ZGUBY 
USOWSKI Krystian zgub~ legltymac" 

JZkolnąZSPS. 5019/g 

TANIO CUKIER 
paczkowany, workowany 
herbaty,kawy,mąki,kasze, 

syropy1,0~t~&~P~~~~f~ i inne 
RAFPOL 

Kielce,Okrzei54, 

Skrzet~~ki::g~~~i~:/.t 539-'3 
tet.JI-11-41 wewn. i7om,.,. 

SIEWIEFISI<A Izabela zgubilłlległtyrne-
cif Jtudenc:ą PWSzOS Radom. 219/R 

STEMF'lEN Svt-Jtlłr zgub/l legitymll· 
Cłfszkolną. 5088/g 

NAUK A 
MEMIECKI,. polski, matematyb. Kleb, 

61-33-Q7 391S/g 

HERMES -lwrl kaltge przyc:hodOwz 
VAT.61-31-76. 4733/g 

ROZNE 
LOMBARD, 68-22-42, natyc:twniaau­

potyczld pod ustaw. t<.ntor w hotelu 
.Bristol", tekte w nledziełf, 68-22-24, 
l"lOCI"IY 66-30-65. 23/ag 

t-ł.JRTOWNIA dodatkóW kra-Mecklc:tl 
importowanych z Włoch .Bottonex". 
Kielce, Wojska Polskktgo 10. 61-26-04, 
oferołe:Nipyozdobnlicloskór.kurtek. 
koszul,guziki,nityeklpresy,kornplety 
(Jeans). JUW&Id metalowi. plastikoM, 
zap/fcla,naszywkl. bo 

TURYSTYKA 
PRZE..IAZOY aulokarOM - całe Europa. 

ABEX, Kielce, 423-26. 3392/g 

COTYGCXNOWE wyjazdy - WW'f. 
Pl'zysucha..tei.(CI-48)75-52-ot. 

171/R 

WYNAJEM mikfCJbus<:Nf. Kielce, 
32-35-20. 5039/g 

' MEDYCYNA 
GINEKOLOGICZNE z.eblegi do 24 

tygodni - renomowane kliniki (gabinety) 
europajskłeumiarkowaneceny. Telefono­
wać - .MARKTVR", ŁOd1. 33-15--47, 
30-23-28110-18) 234/r 

PROTEZY - naprawa. 68-1 s-aa . 

"""' 
INFORMACJE 

GOSPODARCZE 
HEROLD. lnfor-n.cja. Tel (0-4 1) 

68-16-81. 3375/g 

AUTO-MOTO 
CZĘ$0 do samoc:hodOw zac:htxtnlch: 

ze skladu, ne z.amOwlenie - KiM Aulo­
-cą~. Sklepy: Kielce, Targowa 18, 
321-237,Wesota•7149.6 1 -()()-.48.~. 
137. 302/gd 

AUTOALARMY. ZN<LAO NAJNYZ­
SZEGO y,JJFAHA polecłi unąclz:am. ze 
zmiiMym k~nlem. Rzetelna infor­
mac~t~ .• CEBOx-,Klelce, 
Polna7,461-38.. 168/gd 

KJELECKE. Za~ Naprawy 
SamchodóW, Krakowsl<a 62, zapraszaM. 
516-4 1. 203/gd 

TlUMKJWAI.KER. Kielce, 516-4:zk./gd 

TŁUMIKI do samochodOw zachodnich 
firmy 90SAL ,Molo--Mes", Kielce, WaJOle 
47/49 (.Miastoprołekt1, 61-oG-48, wewn. 
137,321-237. 303/gd 

AUTO-AADIO-ALARM.. WIBTR()NC, 
Okrzel35, Klelce.66-28-49. 165119 

HUKTOWNIA oonEtv 
"001TLAND" 

KJELCE, ul. Jar;ieUońska 65 a 
OFERUJE 
-SKARPłn' 

=;~ó·~~=~ 
- KOSWLłil T -SHIRT 
ZAPRASZAMY jut od l kwietnia 
codziennie8-16,soboty8-13. 

SIO !fi 

ll..'l!moi 
~ 
lS 

···~·;u;oo; lllllilllmZII 
Otfł~';;;OOi) IIIIIIIIDDI 

• W3Xld-

Spotkanie lnfonncyjne, moili-
wo~cy-sobota~todz. l 6. suv, l!!!!!!!!!!!!!!!!!!....!'":!:.· !!:!~~--...!~~!;?!~.,..!t~ 
Skład reklam: "Exbud 13" B1uro Reklam "Słowa Ludu", teł. 448-58, Kielce, uL Targowa 18. 

AUTOALARMY - PRESTIGE Audicwcu; 
USA Z11 zmj.-,nym kodem l zabezpiec:a­
Nem przed rtmc~. OodetkOM 
•kceeoflaz.ebe~lulyłkowa. 
Wyaoklejklesyradloodtwarz.ecz.elglo6· 
nlki.Znałtowa.nie~.Autoryzowane 
.. ~:Klełce, ui . Manllestuu~ 
34, tel. 326-599, ul PlotrtwwsQ 191 
(.Polrrlozbyr), te!. 66-32.07 167/ag 

SZVBY "~- sprzeOat, 
mont.at.. .Autołenbr", Suwce 39 k. a.. 
Nowiny, tellfax 592-05 oraz K/ełcil, lłl 
Tatli()WSQ26, 168/ag 

~lftUlY'IYroiniez.e.c.I1Ykon­
kurenc:yjne. RATY~ Cztad, akcuoria, 
ogumlenie l akuri!INtory do wszyatkłch 
pojudOw ~-. Klelc:e--Koeto­
mtoty262.11-16-571435-15. 259/gd 

ALTERNĄT~Y. I'OZI"UUnlkl ~ad 
elektryczne. ,MOTOW.S", Kielce. W_. 
47/49,61....(l()-..48,-.137,32-12-37 

300/gd 

EKSPRESO\VE 
SPRZEOAM .126p" (1988 r.). Teł 

61-31-31 51et/G 

SPRZEOAM .uno• (1993). Tal MMo-
QO$ZC%.551-89 5187/g 

~ .............................................................................................................................................................. , , .......................................... ,~ 
~ MIEJSKI ZARZĄD DROG ~ 
~ vv Radotniu, ul. Warzyvvna 3/9 ~ 

~ ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie oznakowania ~ 
~ poziomego ulic m. Radomia w roku 1995. ! 
~ 1. Szcz:egółowe warunki przetargu wraz z kompletem ~ 

ł ~~=Za~~~~~ ~ riiRuchu.ul. Warzywna319, pok.11 , tel. 601- 337wtermi- ! i nie od 4.rY.1995 do 10.1V.1995 r. ~ 
• 2. Oferty ..,.,...,...._, zgodnie ze -- , ~ werunkamiprDtarguneleły•kładllćdodn'- 19.rv.1995r. ł 
~ dogodz.12wMiejaklmZaf'Z.!IdzieDr6g,ui. Warzywne3/9, " 
~ pok. 21 . ~ 
~ 3 . Komisyjneotwarcieofertnast~~piwdniu19.1V.1995r. ! 
~ o godz. 13 w aiedzjbie Miejsldego Zafzltdu Dróg. ul. ~ 
! Warzywne 319. ~ 

~ ~-=:.:i::="'wys~~~ontoMiej- ~ 
~ skiego ZamtOO Dróg, ~ 
ł -któfychofertyzoetatypnygotowanezgodniez~- ! 
~ geniami zawartymi w dokumentach przetargowych. ~ 
~ 5. Przetarg btdzie uznany za skuteczny, jetełi wpłynll co ~ 
~ najmniej dwie oferty spełniające wymagan'- formalne. ~ 

ł 6. Miejski ZarzJid Dróg za.uzeg. .obie Pf'8WO uniewai· ! 
! - .............. bez podania pnyczyn. "'"' ! 
~ ' !lt.. ................................................................................................................................................................................................................................ ~ 

ZUSAN PLAST Radom producent rur z tworzyw sztucznych 
...-t.Ut ..-...w 4o UW. ..vtiap a SUM4zid •,.. staMwisb. 

WYMAGAMA: 
- W)"ksz:tałceniewyls:ze, 
- pnwe j azdy, 
- lllllieJęłlłośt necoc:j.qi l nawi4zywanU kontakt6w, 
- witk25-3SI.t. 
Wiadomość Radom, ul. Swierkowa32, wejŚcie od ul. Grzeczn.arowskieao 

obok CPN, telefon 508-10,507-83, 513-11. 
Baza produkcyjna Stn.ałków, te l. kom. 0-902SS0061ub te!. Wolanów- 4. nur 

UWAGA ROLNICY! 
Przedsięb iorstwo Handlowo-Usługowo-Produkcyjne 
~ELMOW, 28-400 Plńczów, p l. Wolności 14, tel. (0-495) 
730-07, 754-62 produkuje i sprzedaje wysokiej jakości, 
atestowane pługi zawi eszane 2-, 3-, 4- l 5-sk ibowe, 
lemiesze trapezowe do korpusów 25, 30, 35 cm. 

Ceny konkurencyjne. Zapraszamy do współpracy. . "'"' 
r··sj;óldii~~~-M~~i~~-;8~"a;Zci;~~""! 
~ zawiadamia, te przystępuje do projektowania ~ 
~ =~~f<~~t~~j~n~~~n~~-c~~n:wi;~ch~~ ~ 
~ Bohaterów Warszawy. ~ 
ł Przy projektowaniu uwzględniane będą ! 
ł indywidualne rozwiązania przyszłych utytkowników. l 
~ Nadmieniamy, t.e istnieje mot.Uwość usytuowania w ~ 
ł budynku punktów usługowo-handlowych oraz ~ 
ł zamiany mieszkania na domek. ! 
~ Zgłoszenia zainteresowanych osób przyjmowane są ~ 
~ do dnia 15.1V.1995 r. wdzialein'N8stycji Spółdzielni (pak. ~ i nr 14), os. Pułaskiego 10. ~ 

~ Ilość zgłoszeń ograniczona. " 

~ Telefon: (0-496) 3G-35, fax 3G-64. ~ 
t ............ , .................................. , ................................................................................................. , ............ , ....... !.'!. ... J 

RedakCJa nie odpowiada za trdć zam.eszczonych calosuń 

http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra



STRONA 18 SŁOWO L U D U 

Te l e w i zj·a-Radió -Telewizja kablowa 

7.00 Proszę:oodpowiedt 
7.1S ZPolski 
7.30 Wszystko o dzialce i oaro­

dzie· 
1.SS AVolinia 
1.30 . Skarbtemplariuszy'"(7)-se· 

rialprod.fr. 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno 
9.3S Dla dzieci i młodzieży: 

5-J()-15 
10.30 
10.50 
11.00 

II.SO 
ILOO 
IZ.IO 
12.35 
13.00 
13.30 

IA.4S 
IS.OS 

16.00 

17.00 
17.25 
17.50 
18.10 

19.00 
19.341 
10.10 

11.5S 

13.10 
13.30 
ll.SS 

Kw.ant 
Co wy na to? 
Kanzi: aenialny szympans -
.film dok. 
Swojskieklimaty 
Wiadomości 
Kn,i- magazyn 
Muzyczna Jedynka 
Swojskie klimaty 
Walt Disney przedstawia: 
.Goofy i inni~ 
Swojskieklimaty 
TelewizyjnyTeatr Rozmaitoś· 
ci: Molier "Lekarz mimo woli" 
re!. Bogdan Baer, wyk.; Bog­
dan Baer, Małgorzata Pień­
kowska, Katarzyna Tatarak, 
Ad&mBiedrzycki 
Zwierzęta świata: Niepozor· 
ne, wszechobecne mrówki (l) 
-film dok. prod. ang. 
.MostBrooklyński.(2)-serial 
USA 
Teleexpress 
M dM 
Swojskie klimaty 
,.Beverly Hills 90210"- serial 
prod.USA 
Wieczorynka 
Wiadomości 

tu~t: ~r~i-~·,o ~;::j: 
ret. Oz Scott, wyk.: Richard 
Pryor, Cicely Tyson, Robert 
Christian (film z teletekstem) 
W oparach absurdu- proara m 
satyryczny 
Wiadomości 
Sportowa sobota 
. Giównycel"-filmprod. USA 
(1991 r., 83 min.), ret. David 
Heavener, wyk.: Tony Curtis, 
DavidHeavener,lssak Hayes 
.i inni 

1.1S ,.Uśmiech niebios" (2) - film 
fab. prod. wloskiej (1992 r., 
95min.) 

Z.SS Muzyczna Jedynka nocą 
3.10 Zakończenie programu 

PROGRAMil 
7.00 Panorama 
7.10 Muzyczne nowości 
7.30 Tacysami 
7.50 Spotkania z j~zykiem migo­

wym 
8.00 ,.Opowieści AJf.a" - serial 

ani m. 
8.10 Sto'&! Spójrz w prawo, spójrz 

w lewo! 
8.30 Program lokalny 
9.30 Komentarz polityczny 

10.00 Annieświata 
10.30 Ulica Sezamkowa 
11.30 Małe ojczyZny 
12.00 Akademia Filmu Polskiego: 

,.Awans" (1974 r., 75 min.), 
w roli &f. Marian Opania 

13.25 Stop! Spójrz w prawo, spójrz 
w lewo! 

13.30 Halo, Dwójka 
13.40 Zrób to z OT.TO 
14.10 Stop! Spójrz w prawo, spójrz 

w lewo! 
14.25 .Opowieści o Józefie Szwejku 

ijqoN~aśniejszejEpoce"(l) 
., Wy mnie jeszcze nie znacie'" 
-serial polski(l994r.,34min.) 
ret. W. Gawroński,.wyk.: l 
Stuhr, J. Kobuszewski, Z. Za­
machowski 

IS.OO 2:ycie obok nas: Portrety 
znatury(ll)-filmdok. 

IS.25 Stop! Spójrz w prawo, spójrz 
w lewo! 

IS.JO .Hartowie na Dzikim Zacho­
dzie• (l4)-serial 

Hi.IS Stop! Spójrz w prawo, spójrz 
w lewo! 

16.30 Familiada - telelumiej 
17.00 Wielkaara 
17.SS Losowanie LOTIO 
18.00 Panorama 
18.10 Proaram lokalny 
18.30 ?dni-świat 
19.00 Gra-teleturniej 

19.35 Szaloneliczby 
20.00 Sade - live in San Diego 

-koncert 
11.(10 Panorama 
11.30 Słowo na niedziel~ 
1 1.35 cameratal 
ll.OS .Switch- trudno b~ kobietą• 

- komedia USA (1991 r., 100 
min.). ret. B. Edwards, wyk.: 
E.Barkin, J. Smits, J. Wiliams 

0.00 Panorama 
0.05 1994,czyliakustyczneprzebo-

je polskieao rocka 
1.00 Zakończenie programu 

POLSAT 
liXII'aclrAII-slrillanil'll.l30Pa~~olllkl 

9.00~·łłriii9.30FasłriilnTVIO.O'lRajs'uplall 
·seritiii.OOZO&IIłniljd!wi·MiiiiUSA12,00 
liei'IIIJwltiii,..,._ICfl.fillang.l3.400sbr-IIIIQI­
rynlll'llowy14.10~U_30h4·1MgUY11 ... 
ryuqjtydlldutydlilllłycłiiS.OODiklłri-seriiiUSA 
16.00lłlloritbitllijne-serillriLclldziedl6.30 
Prle!yt•..WI7.00As,~waiii·~II'IIIOli}'W­
Mwy\l000rJrMii·MrieiUSAII.JO~II:mlejt\9.00 
Stnrputy- ...... USA19.SSIIIłonucii20.00SWłt· 
.. USA21.SOCzptyiNifn-•USA23.l5Prostoz 
lłolywoodO.CIOAr,tloy·IIIQIZYfii.OOGtarny!orarl"t-

"'"' TVKRAKOW 
14.00Kodel!lpy1415Migll)'fr~14.30 

Parystie~IIOdy15.10Ptn·U.-MrielriL 
1S.40WidQtąrtlłwillł · progrurtStrldotryl830 
lookAheld\&.45lr1łlalydol'lliblll7.00frykls17.15 
Collldlit~?U.55z.n:.-jlden11.10KroniU 
11.30t.łyslbWrly.,.n;tpotwitcit-blj'udllld.zild 
19.00SI:~_,.., • .201Arzeftilłklriery19.30 
bciewU~~~oaaiu20.00WIIu!rilwolnoki-drJI'IIII 
~elllłCJj'IJUSA2H5Kroriii.I21.55Sport22.057dni 
ubn.3sl'nlłci~~..so.-•tłfiS.USA 

TKKKJELCE 
I.OOIGI!tdlillw..Sw(pi;Nij9.25Powtbtlrifl)'· 

'u-progrłlllldr."'-l\rmo.sldego!O.OOr.llrco.l'llig­
dały-·llrb.prod.polslóljii.30CztefllPII!Ce'nłlpils 
-Mrill12.30-11.15l*OWIU17.15Kitlecldllw»­
fnl7.402:~!111drilr11.45lillcril*-'l'llllo­
'lll!ll-lpołtanilrPfoi. A..IolasSibllii'II1UOLI.IIIłit 
i iPIIWytł.25~1Jk19.00ezter.jplncwni 
lpln-llrill20.00łolleclllldrolll-llorM!ilprod. USA 
21.30Kieleeiitndrans(powt)21.45Giowypelne 
".nam-hgt.o.ecltprod.pclsldej22.40Aol!IIOWY 
wnot23.SOI'mbzt.btowy 

TV .OAMI" RADOM 
\0.00Wipl)'n~ID.20WiguynWifd· 

U.rskii0.40SantaBarblra-SIIflai11.30KrliiiiMOkl 
Oodo\2.25YWA'!Mt3.00Dcola;llrrłwiala-lllliJI2l'l'l 
t3.30leleg&I:111116.15KIIiniSI'IIObOodo11.15Pro­
~ll'llloiiDiy·Teledl:llri!.GoteTVOIIIII,Tumlljplf 

1lr'leC'.laJdllll ll.t5Krlinlłi'IIObOodo\UOSanta 
Bwbafa-Mrill19.20.....,.-llriii20.DOI'nl9rlfllo­
'ulrry·leledzilmł20.20Taill'llnłurblolldyn•wr· 
nymbuci121.50Progrll'llloblrry-gołć1VO.!Ii22.10 
$1epypok.ój-.... 23.45F'rogql.loblny-ltllc!llln· 

"" ATY PROGRAM FILMOWY 
DL.A TELEWIZJI KABLOWEJ 

17.15f'rogrll'llloblny.Oomdltlip6wN!riU.Krli-
llłwokiOodol17.30-ll25) 11.30Dzlrwnt~ 
~łiołUMatolka:WposzukiwłnllrPfl'lllbrl·sefl•l 
anira.11.40AICIOodo1U5Fort*JcnatwKoo\i;~ 
le-.MrillriL11.55Konkurldladzilci11.00Prosłt 
lkriiOI·SIIrillrirLIB.IOTor.rli-SIIrialłllia1l15 
~ltgallłklnnlłfi(I)·SIIfilllnła\1.25 
f'rogfll'll!lllwieaU11.30S.UIIIrtlln-serilll9.15 
CoiiiScztb?19.20labnlwlelełony-łcytlrrMitll'f 
- Mri11 koa IUS Progrłl'll \olllkrt. ~ 20.00 
Tljelri:lylrlondynwCllfiiJ'I'IIbucil·~t.21.30 
Konlwnlll'llowy21.35Roc:tpmzfok-UUprzelloj6w 
n.os$1tpypollr:lj-1111Wl.BI}łtnii23.35Nidolnnol: 

TYK .,OSTROWIEC* 
16.00Progr•lobnyTVK .Oslrorwllc"l7.30 

• 23.45 ProgrillATY 23.45 Ttlegalttl TYK ,01\wMe" 
RADIO I<1ELCE 

,,OOHoW*IłFtadicllltjwo,r.Rtt.oziljlł.OO.WU· 
elrlc*ldrlilwopr.B.Witlidrilj625frtrl-.lrrgllrldowl 
7.30Spcrt&IORidoCipwOPf.E.OIIofcsldli\2.00Piut 
w~I2.10Krrrilr~.....,12.30NIPflf· 
pilc:tu-lud.Z.Hiab.\3.00.15.00,19.00,20.00~ 
..:ddi3.10FłrualoKil-,tlwopr.A..Sanlbclnlle­
go14.15PioMnłliiJ.._15.10~-..roncio 

ti.OO~drrilwopr. M.I'n:el'llirslóego\1.00 
r.onc.t.lytreft\lOOPiurrwOPf. \l.~ll.30 
llldiGwyKiub..lllloiJI9.0SFiadicrsport\9.30,20.15, 
23.00Nowoki~l9.55111miedopodlllłld20.05 
~wydam(lki.Cufaktydi22.00BIICO.OONocnt .... 

IWHO "JEDNNŚĆ" 
SerWy lnli:lrJIIcyjM uo. 7.00,1.00, 1.00, \0.00. 

I\ .00,13.00,Siowo!llldl:lł·U0,~·7.20, 
15.10,Simlwdlles1rl\llł-....,flli5.Sionoll-to­
nlwrs10.10~1ogloutNI·IO.I5,MCIIOio­
ryliCJ10.20,..."...,...."...11.\0,WSP(lilll11106-
.. polu(Won-Aniolf'ltdld-11.30,1nionlab'lwl­
" rUtr· 12.30,TeeMo-.·15.15.Poryn:*uwpoQJ 
lpioMnet-11.tO.Transnitjlll$l)'łwiflelłkotcioll 
bo. Trćjcy- 18.00, KomeiUIJIÓOuyWI nildllt:lnycłl· 
lt.20,Wilczomallllllł'IIIKl*ioll+-~.llsnogórMl 
- 20.50Uitlptłtboj6wlllfii~'-21.10,Po­
Jiełt!llldobflnx-2Z.OO, Moe!IIIWI:g(lrlu-22.15 

RADłO ,.REKORD" RADOM 
SlrlllyirllatMcyjfte6.00-22.00Skf4tywildol'lloXI 

od5.ł5do20.45coocdzinf, s-blliełlld,pogoda 
l\5,7.15Aellor'dllldl:ieftdotrly5.00-I0.007.05Ser· 
wbtp0flowy7.25~\lf"YI.25KI:Inkln-Znlk 
zociUut.IOKinywdrt9.15·9.45GI»ewlhrdlu.Cza 
llllwili!Mordi0.00-14.00\0.ISSerwblwlwllny 
11.15Konkurs-trlyt(NbFIIdil)leirl:)tlf\2.15Gielól 
!3.1S~.DnP'f\lfil". ~rrelon!M 
lł.OO·II.001UOKunynkrltł.OSGIIIdi16.15S.· 
•łlllllnlnytU51Criurł·DorłiCłlrll)'Uiulll 
17.15·11.45Gołewllłrrdiu \I.00-5.00Wiłcz(lrMU­
l)'CD!yRidii,Rfllonf'll00- 23.001ł.05Serwls$llOI· 

towyt9.t5Korlkl.nlllllYClllf:Z~pmz~e~~ 
2100-5.00 

RADIO DIECEZJI 
RADOliSKlEJ .AVE" 

6.00MocllwrPIIf'Nił6.15~UOOIIIIIi 
Oiii-IUdytjłlllodZ!ttynaklnwie&lqli7.15Wil· 
~........,7.30~prubucilrijł.OO 
PrOQ!IIIIclilla,r..a.UOIIłtztfodzinltpooat)ł.OO 
NlmdltwjiiiO.OOSibll·llctio!XIIIhl-b.ptOI. 
Z.~IOJO~dotWy,Q:~...,.czynie?­
fODIIOWJOMrllll*i·b...-ol.Edwln!PoflitWnkl 
tpowt)II.OOAidioAVEddtdaMIUS~ 
11.30~·pn·~-b.llfiOI'A..lll­
klftitz11.45AoMIIkii,..,..12.00ANoiPWIII, 
Godlkllli,AMinilc:IU51'1osriafligijnl13.00ti 
.Vl)'tl!IY,rttMI13.15Audyejll)lrqtowlłcyldu)tlyli; 
IIIICOdl:iii\,W~A.. ......... prmn!uJIUMdypo­
pmonejpoluuyznyiUSKWidrlnldiii!IIIIJdlll'lys· 
16w-,._,'fi0wsti14.CO~~~~~fllny,ret!l­
ma14.401111WIOiloii~JolntlłNifli·Woie 
letuy\S.OO~łlitili;IY-E.Wwdlo!IG.~ 
ll15'Midollo6d,~\6.3011Ude l ....atri­
Qe.Roz.-ro~-b.prolS.Libe!dowitl 
16.450wńl*·llldAIIIb!Dety!III--E-..gei 
tl.OORidloWiąbn17.30~oliallnlldl-b. 
ptd.G.Stnclrił\I.OOMwłiii.II.ISWIIdoiQcl 
19.30Modlby'llitaorntdlldzilci-b.Dirii.IUAol. 
EUtiN.Wwdloi20.00Dotn~20.30~ 
kulury.~olliiOłl)elliltlfl·b.&RlS.IMI· 
rwla2I.OO .. .JuftoOOnld.Godl:illlli2UONwl 
rodzirMI21.45ProoruiNI)uto2\.501Cf'20-iltlpm. 
boj6wRidiiAYE·Owklaro.i1124.00Zakoiltzlllilpro--·- IWHO RADOM 

5.00,HXI,B.00.9.00,10.00,11.00,12.00,13.00. 
1U0,\5,00,11.00,11.00,11.00,19.00,20.00,22.00. 
24.00,2.00,4.00WilcloMołd,povoclll-oogodziftf5.00 
l'l;nmyWriw!ICiowy5.30,6.30,7.30,SI;61~ 
kl,pogodl5.35.,7.35~cllkilrwc6rlrl00 
Wildollołd,pogocja,~dllklefowtll!lw5.30 
Dzieni*-Voieloflftlricll45F'I'Hglfl...,-ł.50Ko­
IIIU~Iohoildelenlll;~dlllr*OWCOW7.20 
lnlonucjt*!llliejlllidiiU5Cenyrlltpist8.15 
Go&twłiUCI.IUOSirllllwildon:ltdUSSponUS 
Krollbpalerini9.00Aidioweeund9.101'rogrtnl 
dnii\0.30MNfllidallllldlrgodnill;l'.ull.nlnJI·l.FII· 
dorlłki11.15Kcrilurl15.1011dtl101bontł.OOI'Qc»­
...,..,Kirilrllldlowy17J1JAeltąt~r 
I'/CIIIltlldnii.~Gołe·Ddia1l00Sobolnl 
~IIIWcNGrodlowllsldego21.15MIOU'fn 
apMowy23.00VoiclołArwieł-W~tyg-
1110.00Rido!IIIOai3.00VoicloiMirici·Mulywiy ....... -RADIO .LBJWA" 

TARNOBRZEG 
Wiłdorlotcioogodzintod6.15dot7.00,9.0010.00 

Gofplltii·P'Ifanllsluc:hlclyi&.00-17.00.11dullno­.,...., 
a.oo~~I2.00'NeeMndłrdell 

\lOOu.tapnlbojl!wAda.,t.ehf."11.00HoiiiCal­
lomiln.OOAitlnz 

mDIII>SIIIIIW'. 
8lllllltlmfl!l 
PROGRAMI 

7.00 Rolnictwonaświecie 
7.1S Tydzień 
B.OO Notowania 
8.30 .Niebezpieczna zatoka• 
8.55 T~wy music-box 
9.2S Tut Turu Company 
9.40 Teleranek 

IG.IS W starym kinie: ,.List do mat· 
ki•-fi1mprod.potskiej(l938r. 
94 min.), ret. Józef Green, 
wyk.: Lucy German, Mischa 
German, Edward Stembach 

12.00 Modlitwa Anioł Pański- uan­
smisja z Watykanu 

12.1S Z kamer~ wśród zwierąt -
Ropuchy 

11.30 Koncerttyczeń 
13.10 Pieprziwanilia: Znamiprzez 

świat- W krainie Mahometa 
l3.40 100 pytań do ... 
14.05 Serialewszechczu6w: komiks 

i historia 
14.1S ,.Stawkawię:kszanittycie"(S) 

-,.Ostatnia szansa•- serial 
prod.polskiej 

IS.IO Antena 
IS.JO 1 bę:dzie jako drzewo - repor­

tU 
15.SS Prosram rouywkowy 
16.25 Kultura duchowa narodu: 

Człowieknakażdyczu-Mi~ 
czysław Grydzewski, redaktor 
naczelny .. Wiadomości Lit~ 
rackich"l924-19J9 - film dok. 

17.00 Teleexpress 
17.10 Smiechuw&rte 
17.50 Dziennik telewizyjny 
18.10 ,.Doktor Quin" (16) - serial 

prod. USA 
19.00 . Wieczorynka 
19.30 Wiadomołci 
20.10 ,.Ptonącybrzeg.(8-ost.)-ser. 

prod.wtoskiej 
11.10 WieczórzAJicją 
n.os Racjastanu 
11.3S Sportowa niedziela 
13.00 Hollywoodzcy czarodzieje -

serial dok. USA 
13.10 "Rzeka bez powrotu• - wes­

tern prod. USA (1954 r., 87 
min.), ret. Otto Preminger, 

wyk.: Marylyn Monroe, Ro­
bert Mitchum, Tommy Retlig 
i inni 

O.SO Uroczysty koncert jubile­
uszowy programu satelitarne· 
aoPolonia 

1.50 Zakończenie programu 

PROGRAMil 
7.00 Echa tygQdnia 
7.30 Film dla niesłyszących: ,.Pło-

nący brzeg" (8-ost.) ser. 
prod.wloskiej 

8..10 Słowo na niedzielę: 
8.30 Programlokalny 
9.30 Ale za to niedziela 
9.3S Wydarzenie tygodnia 

10.00 Ojczyzna-polszczyzna 
l O. l S Godzina z Hanną Barberą 
11.10 Teatr dla Dzieci: Urszula 

z Wijniowieckich Radziwiłło­
wa ,.Opatrzności boskiej dzie­
to•-wersjatelewizyjnaprzed· 
stawienia Państwoweao Tea­
tru Lalki i Aktora w Lublinie 

IZ.OO Halo, Dwójka 
11.15 .,Biblia• - film fab. prod. 

włosko-amerykańskiej 
(1965 r., 90 min.), re!. John 
Huston, wyk.: Stephen Boyd, 
AvaGardner..RichardHarris, 
John Huston, Źoe Sali~ i inni 

13.45 Alezatoniedziela ... 
14.00 Zimowe burze - Opowieści 

operowePiacido Domingo (l) 
IS.OO Magia Davida Copperfielda -

Latać,jatweśnie 
1S.SS AJe za to niedziela ... 
16.00 .Radio Romans• - serial 

prod. TVP 
16.30 Familiada-teleturniej 
17.00 Szansa na sukces 
17.SS Ale za to niedziela 
18.00 Gustaw Holoubek nie tylko 

o teatrze 
18.10 AJe za to niedziela 
18.25 Dystans 
IS.SO Program lokalny 
19.00 Gra- telelumiej 
19.35 ;!;.:_&odY Animków" - film 

19.SS Szaloneliczby 
10.00 Protokółzbietności-Jaroslaw 

Kaczyński, Andrzej Celiński 
10.50 Ale za to niedziela 
11.00 Panorama 
11.30 Loch Camelot - kabaret 
12.25 .Anael Street• (7): .Pułapk.a 

nazłodzieja"-serial 
23.15 Ten Years After AJvin Lee 

Band (l) 
O.OS Panorama 
0.10 Ten Years After Alvin Lee 

Band(2) 
I.OS Zakończenie programu 

POLSAT 
I.OOII*Irilblllljne-teriiiUOW*odlł9.00Kv­

biSr,lltlsldupnm9.30T.U.gwianl10.000ilcoFit­
lu.11.000.~-teriii12.00~WIISII 
- llnlklned.I3.30iiflllr!14.00Jesiefty\4.30Ft­
tlliontv1S.OOOblczawojny·teriiii6.00Slwll-lb 
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TVKJW<OW 
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KnJilloii1&.35~Jipołlii1.00Gołtlubllny 
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twb~ll2511'1oMł'Rn11~ 1l50Kro­
nikiiUJMiullnokiiPI'ftiCIIIII9.15ez.,tać19.30 
Krokubddla-SIIriiii9.50BI'20.00Antlnia·llll 
~.USA21~1.11112U5Krolllt21.55Spoll23.35 - TKKKIELCE 

14.00Pw11NtiUOCUtiiGMO:IIo·llllclok. 
rcyldiiNI~UW.IUOBajlcldladzild 
15.00F..-...-11Wumiljrodzinny~ 
pmzPIOWNI-łłA·WĘ(l.OSTAl\5.50ClWtiP"W*· 
Jlilplu-Mriii17.05(Jowy.,..,...,.,-tragill:llflldi 
Pfocl.poblrMj!IJOT\'dlllllllld~czyliprztMI 
Kitledddlkwd'l!lmlł.ISPrłłb.rieblowr 

TV ,.DAlii" RADOM 
t0.00Gołt1VOIIIII10.30Sinllllllrban-will 

11.201wnilll*lll*llll'dll1)\1.500oomlałwiltl 
·•gup~t2.25Konceri~U.OOTrw­
Wiiiii11WftM;IilbledryOhWw"*--ul4.00" 
~fll9llYIII:IIIokti\4.20TIIIglzłll16.15 
Krlinalfll0b0oclo\7.15Progrtr~loblny-Wydarzlllil 

~TIIedlieMb).IM;uynmlodzlelowy,Tur· 
'*iP1fllnlcuQd!QI1B.30S.U!IIrtlltt-strlll 
1925Miguy-ttriii20.00Progr•lokllnJ-Wydł!H­
niiiMifUYIIT~20.20WtpowlienitoiiU 
-lhllli21.SSPrograaloUiny-~~ 
łPOfiOWY2225~till-.. ciGk.23.15TollłiOio 
.,...".~23.ł5Progr~~~~lot.Jiny-.,.. 
lillullillmleazynlllledlieiVikłl 

ATY PROGRAM RLMOWY 
DLA TEI..EWłZJI KABLOWE.J 

17.15Progr•loblriJ.Oomdl~lllub.Krt-
lniiMOkiOodo(11JO-IU5}17JOToui-SIIIIIIIIIill. 
U.35MulJI;ll'lł~-~~~tlo­
blonir17.45Ato~17.50F«<IIe.JonlllnłKootl: 

Slogo4mlerroru·seriiiii.OOTI'(Jir>gi-MIIIIck 
mlocllit1y\825PrograrnnaWieCl6rtUOSarUBIItlt­
r•-Mnii i9. 15Cor•ntzm?19.20Kor*urłOWiłlł· 
ltr\siWOJeyWU IAigll'f·llrillkonl19.45Progr~~~ ło­
kllny.Mulylui20.00WspGIIII'oienltoiiU-dndllobytt 
USA21.45Biillllrieg;Czolgl-.. clok.USAicytdutisi:­
~·22.25ToiiiiOID·Ng~ZY~~~ 
22.55Hidobfanoe 

TYK ,.OSTłłOWłEC" 
10.00 Progrll'llioblllr M( .O.WO'Mc" IPOwt 

J2.1V.95) 11JORiłfw!fti$~piiNI~Polt· 
'u-Utwa!llltycnnlljtUOTIItpzetiTYK.Oitro­
wllc"l7.o5Krewlekienlllldziei-lll'lldoll'l)(l7.30 
-23.05ProgranrATV23.o5TeiegNNTVK.Ostrawilc" 

RADtOKJELCE 
6.00\llul)'C.lnyporanelr;UOiiedl:ielnelf)Oibnil· 

lłlld.D. Judlno-.stiejHl0,\1.00,12.00.13.00,19.00 
~7.05FIIdiO-lQłCllll·lłlld.P.Sollru9.00 
Muqi...ayklpodrld."'-Karpl'llll.lljii.OSTytodniowy 
prr-w,dlrlłi\11.15Muq1~Lyb!Cd.JII.30Pr. 
sloJI'lrytl-łan!ltiJRA\2.0S457-o5-~­
M.RIWiejai4.00Miguyn...-rucy;,y14.10illit­
a.ctlldio14.30Dwu~-poclwOjrllloAIIIo­
k·wsp6icznllłlwórClOKIIIIigracjpobldejwlrillt­
atd'l-łUCI. 8.Gu~t5.00Zpiollflkllprwlt­
lł15.25Rid~eiPinrnił·lud.A.KKl!MrbiS.Up­
ca16.00KonowtlyQeft17.00PIIIIwllildlielt17.15 
~~podftd.M.~il.W. 
M.CIIopillllriowsWdiuS.l,Siodlolcicbo-"**1 
19.0SRidioSIIOf\\9.30Mvzlbllł~wilclOr 
20.30Poetyddespll('unia-lłlld.M.Podwytodr;iej2\.00 
t.lul)'kalilmon21.30lokllrly-eazyntp01'\owy22.00 
89C23.00Muzyewt~N~y0.00CourDywdrodrt 

RAOI() .,JEDNOśC• 
6.00Kiedy r~~~~~eftLIMlOilttP'IIrCIIIdnia6.10Po­

t\yWłp!letrudl:łMi7.00Pctłnfiiii'IIOCIIwiiCołóoll· 
~lr:NI7.15Siao'tl'rzyl'llitm-Cl)'tiA.C'Mpura7.30 
Powbnltł.OOIInl!ltydlie6-ruguynllrllaklołdrt­
PQIW6wU5~ra9.00lln!l\ydtieft-~Ug~~· 
zynlkluWook:i~oci.USI'Ialrlobltllll· 

r:~:="t!r'~~~== 
Pll'lsld12.10AIIlgljnlpic~Mnbdrriii2.15Cielnollkl 
liydl~-lud.E.~12.4511adziw 
~13.30Wr1llfCZtiO'ćiiN:grllllc16.00l(orl. 
ceńtycteftFIIdil~'l7.00~cłlwllćPw 
17.30hldyt:jr.~ritFioddn~IUIO 
Wkrfgullt-ror:ki19.30Bajkl+-_..,.dl:ieci20.00 
lledl:lelnltudJqlr~20.30r.blilwl'llirlclo'NI+­
~JISnogónk121.10WpoQ~prndy22.00 
l'awitteiii~23.00Noc!lllwzg(m 

RADłO ,.REKORD• RADOM 
SlrłAyin~S.00-22.00SI!rłAy~ 

5.45-20.45togoclzlrrf, Se!wislliejsij,pooodll.l~. 
7.1 5Fłełordllldller'ldob!y5.00-IO.OOHI5Senrril 
spOttOWy8.20Konkurs-ZnaklO!IIkrr9.15·9.45Go6e 
wstudiu;CmnahltljRellord\0.00· 14.0010.15Senlis 
lwllurMiytt.I5Konlwrs-llny.l&.li.JFIIdla,Rełlord"; 

13.\SKDnlwrs-OWI~~~Aetordell 
14.00-18.0014.05·15.00Pil:lsriillltycztnit16.15 
Strwb~fJiny16.25KDMurs-dontdlrll)'WI.N 
17.15- 17.45Go6ewArdiuWilc:lór.,zygnyllldil 
,AeliDrd'"FM II.00-23.00\ł.OSSIRiiupotlowylt.15 
Konlwrsi'IIUZyczt~y21 .10·2UOIW:ordowyiii!IIZJII 
s~21.40-23.00Piosenkllllfra:ri!Z.Rtlror· 
del'll"prmse~~23.00-S.OO 

RADIO DIECEZJI 
RADOMSKIEJ .,AVE" 

7.00Moditwyporanne7.15Mul)'b!llldlltfttiry 
7.30iłozi!IOWYO'uWIIICII -b.ptoł.G.~tpo­
wl.)8.000mniOIII·~.todl:ietyNIUflllitE­
geil20Nasurodlina(pwlljl45Biblll-lłdio0ldf. 
llllł-ks.proi. Z.IIetllir1kl9.00MmW.10.00Ztycia 
~10.45ldkillfiiiiCZijclt.Ao~okiMH­
lacj·b.r:wot.S.t.lbendotliclPiwllll.3010e;lcrty 
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tlii-71MiKAI-b.lrLJanaiE.Wirdlol14.0045arirllill 
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22.00ZMołlcztnitptogrMIU 

RAOIO RADOM 
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NU MER 78 SŁOWO LUDU 

S port Sport Sport 

~ Mitex-Korona Kraków 61:64 (32:30) 

~ Niewiele brakowało ... 
WczonU w hall widowiskowo-sportowej w Kielcach rozpo~l się finałowy 

turniej koszykarzy o awans do II ligi. Premient imprezy nie była udana dla dm· 
żynykieleckiego MITEXU, który po dramatycznej walce u legi krako'II'Skiej KO­
RONIE 61:64 (30:32). 

MITEX: Fil O, Ktll2 , Kuszewsk114, 
A. Nowak 2, MĄjewskl O, Sowiński 15, 
Kowalski 6, Kustriej 2, Gorzak 10. 

KORONA: Cnrek 2, P. Nowak 8, 
Pyla 2, Bi;ykot Ił, Kon1ik 19, 
1\1. Dymacz 12, Wolty!Wd 3, Mielca­
rek7. 

Dwa tygodnie temu w pólfinało­
wym turnieju w kieleckiej hali drutyna 
Mitexu pokonała Koronę: trzema pun­
ktami. Wczoraj role się: odwrócily i to 
krakowianieschodzili z parkietu w ro li 
zwycię:zców, dzię:ki skuteczniejszej 
grze w ~mej końcówce meczu. 

Odplerwszegogwizdka~dziówob· 
serwowaliśmy na parkiecie niesamo-

Wyprzedaż Iskry 
WUJJOlO .m.wQe U 10, te zuspola SUXJ• 

pionlisliw lsklyKiekeotlf:i~I'OIIe>:OIIieMarek 
Budlly,PiotJPrzybecki,R~LIIba!iki.Eil&e­
Dii!U Went•ll'nenl)'$bwPIIC:lkewskl. 

Jak si~ dowiedzleli'lmy. Baday, Wea1a, 
LulmkiiPeczkowskiprtechodZ4do\\islyPu· 
bwJ. Trener Wisły, Jeny Wituuk. -Sprawy 
tr.uferowe~n.~dobrejdrod.ze.Pozysbli'lm~ 
~1nio motnych spoMOrów, m.in. Zakłady 
AzolowewPuł•wachinaszymcelemwprzysz­
łymrohljesiS\an w pucharach. Nie ukrywam. 
te u.h~~ ~ zarobki. W nowym sezonie ma lo 
b)tl lys.z:lplu:<premie. 

Plotr PrqbtdU prawdopodobnie wyjedzie 
doNiemJet:,dojednesozk!ubów lll liJi. 

(sts) 

Ełęc:lą medale? 
W~łl~•!Hzkłęw~rillruecn.a• 

Zts11!14 MiltmostnP•bklf-a .. ńwijDaiońw 
atMszrt•••lecac••~wrt•wl•prWelej 
II)'SIIr1*tatU24-.stłHn npmtabcjlo Kle­
IKaJUJ. Wetipie~reprezentanci5 klubów. 
W~bzość, bo at UosOblouwodniaki i u­
-..'Odnicy Bv.d .. ·lu)'do Kieke. Ponadlo swoich 
biepay wZamakiu~ mialytakteSbrtyJ­
kle T•wanystn Sptnen (6 uwodników), 
Olilllplellstie{2osoby),Ostr.<la(2osoby) 
Ol'łl byw Ltpasu• {l osoba). 

Oszansenaszychm/odychbiepaekibie­
pc:eyzapyta\iśmyszefaekipy,sekretarzaKie­
ltdielłO Otruowe10 Z~u Lekkiej Atlety­
t!,Wialaeabkja. 

-Wminionycłtl atachprz.ebjeby/yn~aej 
niiS74mocrąs1r~iuwsze z M istnosiw ~ols­
kiw tych kileloriach wiekowych wm:aiiśmy 
z rnedalami. Oleia/bym by rwu młodzie! 
w b.mOLiciu podlnyma/a t~ dob~ lmlyc~. 
M)il~,tewymienianienazwiskfaworytówmiP 
s~ z celem, a nie ukrywam, te lia~ takte na mi­
le niespodzianki. (wid) 

Jednak przegrała 
Mimo wczorajszej zapowiedzi, 

Olimpia Bartosik z Agrosu Pi6c:lli• 
przegrała z Joan~ D•orako~ w li 
rundzie Szachowych Mistrzostw 
Polski Seniorek. Zakończenie zawo­
dó:OV dziś. Po jedenastu rundach prowa­
du Bobrowski - 9 pkt., przed Iht·ora­
kowR~~,-S,Spkt. (sts) 

wicie zaci~tą i wyrównaną grę: nie sto­
jącąjednak na dobrym poziomie. Oba 
zespoly,zdającsobiesprawę.zwysokiej 

stawki meczu, nie potrafił y opanować 
nerwów, st ąd spora liczba błę:dów 
z obydwu stron. Szczególnie widoczne 
bylo to przy egzekwowaniu rzutów 
osobistych. 

Kiedy w 34 min. lcielczanie obję::li 
prowadzenie 54:46 wydawato się, te 
stać ich na odniesienie zwycię:stwa, 
dającego wielkie szanse awansu do 
drugiejligi.Niestety,ostatnieminuty 
pojedynku upłynę:ły jut pod znakiem 
dominacji bardziej doświadczonej 
d rutyny Korony, ch ci nadkomplet w i-

Udanie rozpoczę:ły start zawod­
nicd::i kieleckiegoFamaruna rozgry­
wanym w Chorzowie i Bielszowicach 
finałowym tu rnieju Mistrzostw Pols­
ki Juniorek w piłce rę:cznej. Wczoraj 
pokonały one drużynę AZS Wrodaw 
26:20(12:8). 
FAMAR:W~ha, Gala- PiwowiUS­

ka l,Januszek6,Rębttsz l, Wychowa­
niec 14, Knos l, Jakubowska2, Jurkle­
wlczO, Szczerba l, PysznlakO, Wójcik 
o. 

Podopieczne trenera, Mariana Sie­
lt"lllka wyjechaly na Śląsk z zaliczo. 
nym zwycięstwem nad gdańskim 
Startem z pólfinałowych zawodów i 
po wczorajszej wygranej mająjuż za­
pewnione co najmniej drugie miejsce 
w grupie, czyli czwarte w kraju. 

- Mimo zwycięstwa nie jestem w 
pełni zadowolony z postawy zespołu 
- powiedział nam .Marian Siewruk. 
- Nie wszystkie dziewczęta uealizo-
wały założenia taktyczne. Bardzo do­
brze broniła Monika Wicha, którazos.. 
tala wyróżniona przez o rganizato­
rów, jak zwykle skutecznie grała Re-

dzów nie mógl narzekać na brak emo­
cji. 

W zespole Mitexu tym razem najle­
piej zagrali Mard!l Kaszewski, Gru­
corz Sowiliski i Grzeeon KU. chociai 
i oni nie uchronili się: od powa1nych 
błę:dów, słabiej nit się: powszechnie 
spodziewano, wypadli Marcin Kowals­
ki, Ronald Gorzał: i Andruj N-.t. 
Trzeba te.t odnotować kilkudziesię:­
ciosekundowy wystę:p rekonwalescen­
ta,MariuszaM-.ieftkieco. 

W innym wczorąjszym spotkaniu 
A:lli Lublin pokonał Odrę Wodzisław 
106:89 (53:42). Oto terminarz kolej­
nych spotkań: 

SOBOTA - zodz. 16 A:lli Loblin 
-Korona. godz. 18 Milu:- OdrL 

NIEOZIELA-godz. ll Odra-Ko­
rona.godz..13Mitex-AZSLublill. 

KRZYSZTOF PARSWWSIU 

Farnar - KlB Wrocław 26:20 

Kielczanki o krok 

od medalu 
nata Wychowaniec, poprawnie Ag­
nieszka Januszek. 

- Od samego początku przewaga 
naletała do Famaru, toteż w 50 min. 
przy stanie 25:15 wymieniłem zupeł­
nie zespól, dając szansę: gry dub­
lerkom- dodał Marian Siewruk.. 

W innym meczu grupy pierwszej 
Zcoda Bielszowiee wygrała ze Startem 
Gdaósk31 :21. W grupiedrugiejRuch 
ChomSwpokonal Słupię Słupsk 23:22 
a Pogoń Szczecin uległa Beskidowi 
NowyS11,cz 19:26. 

Dzisiaj szczypiornistki Famana 
grają ze Zg~ Bielszowiee. Jeżeli od· 
niosą zwyci~wo, to w niedzielę: 
zmierzą się w meczu o mistrzostwo 
Polski, jeteli przegrają, przyjdzie im 
stoez)t walkę: o brązowy medal. (pak) 
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KOSZYKÓWKA 

'łr l LIGA MĘ:tczvzN. Etanex/Stal 
-Stal Bobrek Bytom. StaJo~n~ Wola, bala 
Pnrui.Hutniczej,sobot.a,~IS. 
. . t. Finałowytumlej owejkle do 4rugiej 

hp llltkzytn. Kielce, hala pnyuJ. :l;ytnlej 
l,sobota,&odz.l6,niflhiela.,godz.ll. 

PILKANOt.N.\ 
~ l LIGA. StaJ- G6mik Zabrze. Stalo­

ltliWola.st.adioopnyui.Hutnh::zej,sobo­
ta.codz. IS.JO. 

Iee~ ~~~k~:;;~;~~::ie~t!:o::::l~ 
StoińskiegoJ, niedriela.,gock.ll. 

'łriiiJGA.Błek.itnl-HutnikWar$01-
~ Ki_elee,stadionpnyul.Scietiennego6, 
IUcdrleia,godz.JJ. 

-et III LIGA. Stal Nowa Otba- KSZO 
Ostrow:iee,aiedriela, golh. ll. 

-et LIGA MIĘDZYOKRĘGOWA.. 
Claroovia/Bł(kilniiJKlelce- WISaDSko­
•~ ie, Alit Oi::uów - Sok61 Nisko, Nida 
Piila6w - Siarka U Tamobnq, Czarni 
Poianiec:- Janewianka Jllł6w Lubelski, 

f~~~~~'!~).~~~. ~~o'; i!:=. J_td~!"~ci~~~>u~:!C: 
\\~osu:zoWlll- Zdtej O..Sko (l. Lls)- nle­
dz.iela,lodz. IS. 

POLECAMY: 
~ KLASA OKRĘGOWA - KIELCE. 

GKS Rudkl- Star Stanu:bowice (8. Laso­
li), Spart.aKazimien.a Wielka- Ni4ziu.U 
1\'lakOSl}ll (S. No•'lk), {;jmik Miedzian­
ka· OrliaSuchedni6w (S. Adamski), Ze­
nil Omielnik- Nowiay (S. Zach"arz), Par­
tyzant Wodzisław - Piaskowianb Piask.i 
(J. Pieron), Spartalnu Daleszyc.- Vido­
ria SkaJbmierz(S. Sokolowskl), Poliledt­
nika Kielce - Skala Tumlin (A. Bonio) 
-Dietzieła,godl-15. 

t. KLASA OKRĘGOWA - TARNO­
BRZEG. B.ieliny - Pogoń St.aszów, Sllit 
ćmiel6w-Tioki/ Stalll Gorzycc, Mokrzy· 
s:z6w- Ond Rudnik, PodwoliiUl - Sann• 
Zaklik6w, KlimoDto-.ianka- Wista Anno­
pol, San Klyłńw - Cumi Upa, Zanec::ze 
- OKS Opat6w- niedziela, &Oih. 14. 

t"r KLASA A KlELeE 1: Napnód D 
Jedrzej6w - Pollnie Plerzclullca (lll..­
dej)-sobota., codl.. IS,PWkowill:lkall 
Piaski-DI!,bNąłowice(M.Nastaro-wsld) 
-nied.z.ieła,clllb.ll,U!Iia~ 
- 'byw Skroni6w (G. N•wan), Sllit Dzia-
los:zyce- Gr6d Wiślica (E. Olszowy), Astn 
Plekoszliw - Hetmu 11 Włosu:zoWlll (:l.. 
Górnicki), Wiem• Malocosu:z - Plast 

-Cl Till11iejomltjJCI5-IIIIgiBkełliet. 
Temobrzq,halaprzyai.NłepodieaJołcl, 
sobota.,codz.l7,nle4złela,Jo.lz.IO. 

PILKARĘCZNA 
t"r<>l:61mopołskitllrlllejdlłOJ('6w.Sala 

SP 30 w Kitkach, JObot.a, pth. 10, llie­
Wela,JO!Iz-9. 

n:NIS 
~Otwarte mistnostWlll woje'II'Ó4b:t'll'l 

junioRwl seDioRw. Kielce., bab Centrwm 
TlrJOftJO prq al. Zakladowtj 1, sobota 
IDie4ziela,JMr.9, 

HNIS STOI.OWY 
~Elialuc;lewojew6U:kle 

Polsldjlllliore.l blłetłw.IJelcc., W. SP 
nrl3,sobotalak4z:ida,Joclz.9. (J) 
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Milion 
za wróżbę 

- D.j t/«illlka, pwróif. - tACUPil• 
-m:UU,potltidtdi(j tni NI tkptab 
117J1•L Sitałirwiqa "Kirladl .t oda 
c,.. ..... 

Kobitt• at,. u, sbsić. wysu~. o 
~t .p-. s:cqili.".,. !Jirci11, llieqodzirw­
Jitipodrói.Joi(lr1J.,Iyrflie,;~. 

- H16ż Mi,i::;, brty •~KJ'IIłsz.t IHitr· 
kltotyJiłkie IMłt- tJIPrGJHHIOWift smą-­
lolicaln'ÓiU - /tlir łój si~ oddilttr.. 

Nń.lłitj kobid• aslysultt, ie llłQ wró­
ciitlodom .. nitorfqdąjqcJittllsitłie, 
IHinklloty ,ąifnriq si, s•me "jd torebce. 
Gdy Zll}rJllll tam, po drod:r trG dwontc 
prukOltlila si,, i.t raum z Q'flłńsą wró­
iłq rxlp/yrtq/lf~ll/ mi/iM Stttl')'dl :/o­
tydt... (".atłł) 

SLOWO LUDU 

Nie będzie taniego budownictwa komunalnego w Kielcach 

Uzbrajanie 
spółdzielni 

W kraju sp61dzitl•le lllicszbftl•we ~••Id~ coru •lej, pyiDCZ)'Ila łlrabw.tdlęt­
•Ydl u ~ru .,.isr:e lllicszbaia ruib.ftlle w calośd D peó-.kę .taśddtła. W Kłcl­
cadajesl wręcz •d._....we - sp6111ziclD.ie -.i1J więcej ,.tuQal•ydl klieat6w, nli •:81-
nśc:i budowy. 

Nicdawno odbyło sio; spoilam c władz 
miasta z przedstawicielami 6 inwesiUJ"­
cychk.iclecli:ichspóldzielni.Ustalono,ilc 
w stosunku do zgloswnych potrzeb spół­
dzielnie dostaną lll uzbro,enie terenu. 
P..Wełono u te• cd 19,9 .Jd starycll d . 
Na wytup punt6w ,M budo-m.. .te­
szkuioweweztl"ftWDillddzł. 

..Do-tor"obz.al5iędrul:imllzrzędu 
spó&Ui~ któ111 MUla u,jwięcej llie­
szb.i,w~a!Nate~~rol,RIC1I'ilbiuc.itsl 
K. 440 lebłi. Cena metra kw. to7,3 mln 
zł za m tw.(wosicdlu Zacis.zcot.&,l mln, 
ponieważ mieszkania tupuje si-; tam 
razem z gruntem, a bloki są ogrzewane 
kotłowniami oleJowymi). 

-Dostaniemy na uzbrojenie terenu od 
UM 5,2 mld. Ok. 7,5 mld doloty Urząd 
WOJCIII'Ódzki. Ale teby utnymat tempo 
budowy, pnydaloby sio; 19,5 miliarda­
wzdycha prezes Kwiecień. 

SM "Pionier", która w tym rob diet 
odlbtdoui)1kuok20011lieszbil,d051:anle 
H.S,Smld(starycl)zł. 

- NieJeStnaJgorzej- mówiJan Mriw­
ayjski, wiceprez.es~Pioniera•.- Dostali­
śmy pieniądze na ostedle Kochanowski­
ego i zakończenie infrastrukrury w os. 
Ści egiennego. Ale ,.przerobilibyśmy" 
nawet dwa razy tyle, bo do sp6łdzielm 
zgłasza się: 2 razy Wl~j ch~tnych, nit 
przewiduJą naste motliwcści. 

Świętokrzyska Sj161Gielnia Mieszki­
nina ale dostuit •k. Prezes ŚSM 
Ryszard Szyba przyznał, te, przydałoby 
si~ ot. 5 mld. Spółdzielnia ma jeszcze 
wolne mieszkania w bloku w os. Na 
Stoku, gdzie cenę: ustalono wstę:pnie na 
6,9 mln za m kw. Na ten rok spółdzielnia 
planujeoddanieJut rozpoczę:tychot. 160 
!obli. - Nowe inwestycje ą uzależnione 
od pomocy UM- mówi R.Szyba. 

Spjł4zlełalaBIIdlwyO.IIkówJN...­

rMzianydl .. ~flml" na bHnę iWc, 
które ~ mlimfue w ...-dl czynów 
społecmycł! mitmóci•, 4ostała3,3 miL 
Dodatkowo 3,5 mld przeznaczono na 

budo,.·ę: Trasy ŚrodkOweJ, z któreJ będą 
korzystać nietylko lokatorzy ~Dąbrowy", 
Jecztakteinnychosiedlt: 

SM ,.Iskra" bu•ąAca dom.ki jednero­
dzilalleuOitrejGflceotl'l)'-.lylke60 
mlD zł- ~cbWiy 2 .W zł. 

- Pieniadze zostały tak podzielone, 
aby w razie otnymania 20 mld dotacji 
wo,ewody, spóldzieln1e mogły Ją wyko­
rzystać równomiernie w całym sezonie 
budowlanym, a nie jak poprzednio, w 
palp•echu, pod koniecroku-mówi wice­
prezydent TMe.sr: PM4ębnb.k. - Jeśli 
utrzyma sio; szybkie tempo inwestycji, 
może dojść do sytuaCJi, gdy miastu zabra­
knie mediów, czy możliwości oczyszcza· 
niaścieków,dlategozleciliśmyopra~ 
wania rozwiązania teBO problemu. 

Niestety, •Hal Dle będzie taaic~:e 
b.6onktn ko•nal•qo lib tyck, ktł­
rydl ałe statuupłDmde kilkuset .a. :a 
..._,.M".- Miasto na razie me może 
sobie pozwolić na taki wydatek, ale 
~dziemysio;stanlikupićkoleJnybudy· 
nek. hotelowy przy Wapiennikowej i 
budynek w Dyrninach- obiecUJe T. Pod­
do;bniak. 

MACIEJ TOPOLSKI 

Telewizja regionalna Podrabiany banknot, prawdziwy spirytus 

nad Silnicą Fałszywka na bazarze 
WJedn· Walu.Uiall, pru.es 1VP SA 

podj. •aonj 4UJ7Ję o przebzaaiu 60 
ald SWydi zł na utworunic oddDała'JVP 
w Kiełcxlt. W ciljcu 2 tn..tai- ruszył: 
dwalobinny redonalny progra111 n•da­
nnyn•kanale39-do'lriedrielilmysię 
nieofkjalnie. 

Od najblitszcgo wtorku w siedzibie 
oddziału krałOW5tiCBO TVP przy uL Jana 
Pawła II w Kielcach rozpocmiesio; nabór 

Kamienna giełda 
Sic4cnmastajdcielda .U.Cndó-., ka­

Dieni szlaellemydl iskamieaialtśd odbę­
dzie sio; w Kieleckim Centrum Kultury. 
Organizatorzy- Swio;tokrzystie Towa­
rzystwoNaukGeologicz.nych-zaprasz.a­
J" w soboto; i niedzielo; w godz. 9-18. 

Teatr z farsą 
,.Czq:o nie widat" motna zoba~ w 

soboto; l niedzielo; w Teatrze im. S. ŻC­
romskicBO o Bodz. 18. Autorem farsy jest 
MidlatiF111)·a.Wyretyserowaiją Marck 
Walwek. 

na prezenterów i reporterów. Prefero­
wani bo;dą ludzie do 30 lat, z dobrą pre­
zenc_i.t, znający co najmniej jeden Jo;Zyk 
zachodni. Bardzo atrakcYJne 5.\ propono­
wane zarobki- ok.JO mln zł micsio;cznie. 

Docelowo proz:ram kieletkiej TVP ma 
zostać wydłużony do 4 Bodzin dziennic. 
Jcgoofcno; mają zezasem wzbogacił cie­
kawe pozyCJe filmo.".'C, których zatup 
finansowanybo;dzlezreklam. (top) 

. Na wycieczkę 
W soboto; można powędrować z kielc­

ekim Klubem Turystów Pieszych. Trasa­
KSM - 1611 WletiiJlia - Ttlei:J'lr - 16ra 
Plericienica-~:6nBiesak-Sio•ik.Zbi6r­
li:a o 1odz. 9 przy fontanrut na rogu Boba· 
terów Warszawy i Tamow:stiej w Kiel­
cach. Prowadzi Waldemar Koulski. 

W niedZielo; motnap_rzejśt,.ŚIIdami 
stlropolskidl puków", czyli od Górek 
Szczukonkic:b pnez córę Muhnowice, 
PSetrm:ki,ljręGnbinędoKan::z6-.ki(8 
km). Zbiórka o Bodz9.10 przy przystanku 
MZK nr 18 przy ul. Żytniej. Wycieczkę 
prowadzi przewodnik Jeny Pabiu. 

Zebranie łwowiaków 

NajcU,-.zkłełcctidl~zatny­
_.,lllieszkócaliek.kt4ryiiSil•nl 
:apładt r.my-.y. Habtte• 500-
tysięcu,.a. Mo;tczyzna oświadczył, te 
banknot ma od dawna, nie parnio; ta, w jaki 
sposóbBOnabyi. Podczasrcwi~i WJCIO 
samochodzie policjuci matem 30 litr6w 

pnelll}'coaqo ąirytusa "royal". Wbki­
dtłstwienlzil,icka,ilptdR~uaa 

11NC:ZyStośt.z~lk-•IIIJU. 
,.Royat• zuekwirowano,IJC&o posia­

dacz odpowie przed kolegium ds. wykro­
czeń. Fałszywy bantnot skierowano do 
ekspertyzy. (•ta) 

Imieniny "Kubusia" 
UCJDiowie Szkoły Podsta'I!'Oftj ar S-. Kielcacli zorp.oil.owali w nullllcb Dnia Teatru 

imprezę .,hnleniay Ttalni Lilki i Aktora .,Ku buł". 
Dzieti złożyły dyrektorce teatru Irenie Dtapn tyczenia dalszych, równ1c udanych 

przedstawień. Uczniowie li:Jasy IJib, pod kierownictwem wychowswczyni Maneny 
Ślb:owsllej, przygotowali spcktatl tukiełkewy ,.Opio;kneJ il:rólewniei dzielnym szew­
czyku Dratcwcc•, do którego wspólnie z rodzicami wykonali lalki i scenO&rafio;.(m~ta) 

W Cedzynie jest już pole urnowe 

NUMER78K 

Najlepsi 
z matematyki 

Mi(dzyszkoln:t Konkurs Matema­
tyczny db siódmoklbistów, zorpnl:to­
wanyjuJ: po raz drup przuSDolę Pods­
tawowiJ nr 26, wycnb ~:z6sloklad~ka ­
Ania Styrcz z. SP 2 (uaerudca klasy z 
rozsunon)'ID 'rop-amcm twttUnia 
mateJIUit)·ki). 

WyprzedLila OOdmokla.sistów -
RC!Hrta lJotnlddcp (SP 5) i Pntmb 
Z.borewstiqo (SP 32). Nagrody (m.in 
radiomagnetofony) ufundowała dla 
zwycio;zców SP 26 i wspicrąjącc nkolo; 
zakłady - ,.L.okOłiiOiywowllia" oraz 
HutaSzlda. 

- Poziom był zadowalający, ale nie 
bardzo dobry -podsumowuje Batbarę 
Bana!kie•·ia.,matcmatyc--.tka zkomisji 
oceniająceJ prymusów startujących w 
konkursie, który można uznat za miej­
skie badanie wyników nauczania na 
podstaw1c osiągn•~ nąilepszych ucz. 
niów. (br) 

Spotykamy się 
dziś w parku 

Żyj zdrowo! 
T• llllprndę niejest iart pri-pri­

lisowy - od dz.islejsuj soboty, kt6n 
wypada akurat l kwieWa, propoaiQcmy 
rozpoczędc cotn:odniowycll, knWkkh 
spotkań rekrcxyj•Jdl w llieledlim 
,.rtu llllcjskl•, tal!; jak~ tonrolen­
nicy aldywnep stylu tyda na calym 
świecie. 

O Bodzinie 9 rozpoczynamy kwad­
rans t wiczeń na placu przed musz!" 
koncertową. a później pobiegniemy 
dookoła stawu. 

Dla pierwszych uczestników szyku­
Jemy niespodzianki - wielu damy 
SŁOWO, niek16rym STO LAT, a pa­
rze najwytrwaleJ Cwi~CeJ koszulki 
firmowe "Słowa Ludu" Na dzisiejsze 
spotkanic udało nam s1ę zaprosić zna­
nego spor1owca Marka K.hriU, zdo­
bywco; Pucharu PolskJ w duathlonie, 
dwukrotnego medalistę Mistrzostw 
Polski i reprezentantanaszego kraJU na 
twietniowe Mistrzostwa Europy. (kk) 

Erotyk-kabel 

Nocwrażeń 
W r~rud11 ,romocji sied tele•i1.ii 

kablo•·cj, .,Motel" wf4czy dziś ero· 
tyczny kauł Adult Cbanael. 

Jak informowaliśmy, . Maxtei" roz­
począłJużpróby pakietowania progra· 
mów w kablu. W dodatkowo płatnym 
zestawie, obok Film Netu i Canal Plus 
będDe tet kodowany Adull Channet 
(o erotycznym zabarwieniu). 

Dzl~ w nocy, po godz. 24, pro~:r~m IeD 
abonenciobej~bezpłalllie,•r~macb 
promocji- na kanale S 18 ('11' pro~J'll'Uc 
m.in. komedia "Breast files i"). B)t 
mote ten doslępny w Polsc:e od 2 lat 
{legalnie!) prvgnm 'lfłlt~ takie hnM 
kieleckie kablówki. (.U) 

W towanystwie psa 
Kielecki oddział Związku Kynologicz­

ncBO zaprasza psy rasowe i kundelki 
(wraz z właścicielami) na kurs psa to-.a­
rzy~cqo. Rozpoc:zęcie w medziclo;. 
Biitszcmformacjc-ws!cdzibicz>Niąz.li:u 
teł. 68-74-68 w poniedzialti i piątki w 
godz.l7-20. 

Zarząd Oddziału Towarzystw Mlł~· 
nik6w Lwowa i Kresów Wschodnich w 
Kielcach zawiadamia, te !kwietnia o 
Bodz.ll odbo;dzie sio; w Domu Srodowisk 
Twórczych zebranic sprawozdawczo­
wyborcze członków. (H) 

NOWY WŁAŚCICIEL Krematorium za rok? 
D. H. "SZUMEN" 

Kielce, ul. Jagiellońska 25 

dysponuje od 1.1V.1995 r. 
wolnymi powierzchniami handlowymi. 

Preferowane branże: 
+spożywcza 
+ konfekcja damska -ciężka 
+ konfekcja męska - ciężka 
+galanteria skórzana, futra i skóry 
+ sprzęt RTV i AGO 
+wyposażenie wnętrz 

Zainteresowanych handlowców zapraszamy 
w godz. 11-19 w pokoju nr 11. 1141 .. 

Budowa zakładu kretnacji aa cmenll.rzu w Celłzynie pod Kielcami będzie 
omawiana we •1oi'Cii:. na posieclunlu Komisji GospodukJ Komunalnej Rady 
Miejskiej. Wczor-.1 w Urzę4:de Miasta pnedstawtdele z:amtdu dyskutowali o 
moillwokłach J"Callz.acji projektu z Czesławem Dudkiem, prezesem Fundacji 
Opieki nad Zabytbml, Obiektami Saknl.aymi, Grobami Rodaków l Cudzo­
ziemców. Fundacja poparła pomysll udostępniła konto, na kl6re moina -wpłacał: 
duowtmy ua pocZet przyszlej budowy. 

O ile Komisja Gospodarki obecnie potrwa jeszcze kilka Jat, to 
Lokalowej, a później Zarząd Miasta i niebawem miasta umarłych będą 
radni zaakceptują projekt, jest powierzchniowo większe nit miasta 
szansa, te jeszcze w tym roku zosta- tywych- mówiZUisław Sabal, czło­
nie opracowany szczegółowy plan neil: Zarządu Miasta. - Przy budowie 
inwestycji. Prace mogłyby zostać cmentarza w Cedzynie projekto­
rozpoczęte jut w przyszłym roku. . wano zresztą budo w~ zakładu kte-

- Nie widz~ dla miasta lepsUgo macji, ale pótniej z niewiadomych 
rozwiązania problemu rozbudowy wzyczyn zrezygnowano z pomysłu. 
cmentarzy. Jeśli taka sytuacja, jak Miejsce pod budynicek pozostało, 

jest równiet gotowe pole urnowe, 
w katdej chwili motna wybudować 
mur na urny. 
Według Wstępnych obliczeń 

pochówek po kremacji byłby nawet 
do 50 procent tańszy nit tradycyjny­
sam proces spopielenia kosztowal b)' 
oil:. 2,5 - 3 mln starych zł. 

Zbiórkę pieniędzy n11 buliowę kre­
matorium rozpoc:zęla ju:i Fuadaci• 
()plekJ nad Zabytbml, Obiektami 
Sakralnymi, Grobami CudzoDemc:611' 
l Rodaków. 

Wszyscy pople~y projekiiDOP 
wpłacatdacki u jej kot~~&o: BPH s.A· 
Kraków 110 Kielce rad!.,.et lll' 
322809-66875-132-J. 

(dna) 
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http://sbc.wbp.kielce.pl/dlibra




